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Wznowiony szlak.
IV.

Narodowa Demokracja szuka ratunku u ży-
- dów. - Ponosi pełną odpowiedzialność za

ugodę Stanisława Grabskiego. - Wzrasta­
jące żądania żydowskie. — Endecki szowi­
nizm wobec mniejszości słowiańskiej. -

Nauka Wielkiej Wojny poszła w las. -

Skończyć z partyjnictweml - Szczytna misja
Chrześcijańskiej Demokracji.

Kiedy skarbowo-ekonomiczna po­
lityka Władysława Grabskiego by
ła coraz bliższa bankructwa, niesz­
częsny jej twórca nie wycofał sie
bodaj z honorem z gospodarczego
pobojowiska. Honorowy odwrót za­
grodziła mu endecja, podsuwając
pakt z żydami. I tu wystąpiła en­
decka przewrotność w całej nagości-
Ugodę z żydami zawierał brat nie­
fortunnego szafarza polskiego skar­
bu. Stanisław Grabski, przedstawi­
ciel Związku LudowoNarodowego
W- gabinecie, po Romanie Dmowskim
drugi dowódca boiuiacej narodowej
demokracji. Dla wyborczeoo oka o-

pbnowałi endeccy menerzy nółaeb-
kiem orzec’w uaodzie. ale iej twór­
cę trzymali nadal w nartvinvch sze­
regach i słuchali ze ślena uleołościa
jego komendy. Pokrywali tem sa­
mem partyjnym autorytetem jego
kroki. Bez tego nie byliby sjoniści.
polityczni gracze pierwszej wody,
traktowali ze Stanisławem Grab­
skim. Poza szeregami partji nie
przedstawiałby on dla nich naj­
mniejszej wartości.

Endecki przewódca pakt z żydami
podpisał, ale celu nie osiągnął. Prze­
cenił siłę i rolę nowego sojusznika.
Nie uratował złotego nad gospodar-
czem urwiskiem, nie skierował stru­
mieni zagranicznego kapitału do
Polski. Przedewszystkiem jednak
nie ocalił Władysława Grabskiego
i jego systemu, a co zatem idzie i

partji od upadku- Natomiast po­
derwał zaufan:e społeczeństwa pol­
skiego we własne siły, odsłonił
światu słabość rządu, szukaiacego
ratunku w pertraktacjach z własny­
mi obywatelami. Wreszcie podsycił
i tak wybujałe dażenia żydowskie
do nadmiernego wpływu grup na­
rodowościowych na charakter i
strukturę państwa polskiego- Że
słów nie rzucam daremnie, wymow­
nym dowodem coraz większe pre­
tensje kół sionistycznych do wyci­
skania żydowskiego stempla na ob­
liczu państwowości polskiej. Ukła­
dający sie ze Stanisławem Grabskim
dawny prezes dr. Reich, płomienny
rzecznik interesów swoich rodaków,
ale człowiek wielkiej kultury, poli­
tyk rozważny, skrojony na zachod­
nia modłę, w niełasce u żydów i od
stawce. Do głosu doszli radykal­
niejsi jego bracia, nieodrodni po­
tomkowie rosyjskich litwaków, któ­
rym ongi wrogowie nasi ukazali Pol­
skę jako ziemię obiecana. I skłoni
li do najazdu na nia. Dziś przewód-
ćv endeccy zdradzili, że na Polsce
jcsz ’ze dużo wytargować można.

Tak ch szczerb, dla ratowania war

tylnej egzystencji - w ojczystym
domu wyłamywać nie wolno. Nie

Budżet w komisii sejmowej.
Podwyższenie preliminarza o 70 miljonów zł. - Prezydent

Rzeczypospolitej pobierać będzie 15303 zł. miesięcznie.
Posłowie odpierają, co dali.

Warszawa, 4. l, (PAT) Sejmowa
komisja budżetowa przystąpiła dziś
do rozpatrywania w trzeciem czyta­
niu budżetu na rok 1927/28. Na wstę­
pie mnister Czechowicz oświadczył,
że wydatki państwowe zostaną zwię­
kszone naogół w porównaniu z pierw­
szym preliminarzem o 70 milj. zł-
W rezultacie budżet po stronie do­
chodów i rozchodów zamyka się su­
mą 1 977,000.000 zł.

Komisja przyjęła cały ten budżet
bez zmian, skreślając jedynie w do­
chodach i wydatkach kwotę 8.620 zł
w dziale kontroli ubezpieczeń dla za­
znaczenia, że odnośny departament
Ministerstwa Skarbu ma być zam e-

niony na wydział- W części budżetu
Prezydenta Rżplitej przyjęto wnid-

sek pos. Michalskiego o podwyższe­
nie poborów Prezydenta o 60.000 zł
rocznie, a tem samem powiększenie
poborów miesięcznych Prezydenta do
15.000 zł. Przeciwko temu wnioskowi
wypowiedział się pos. Prager (PPS)
ze względów merytorycznych, uwa­
żając. że pobory Prezydenta Rżplitej
powinny być uregulowane łącznie z

poborami urzędników- Wniosek pos-
Michalskiego został przyjęty.

Następnie w części budżetu: Sejm
i Senat przyjęto większością głosów
wniosek referenta pos Pączka (PPS)
o podniesienie 363.522 pozycji djet
posłów i senatorów dla przywrócenia
potrąconych dotychczas posłom 6%
w myśl ustawy sanacyjnej.

Archlmandryta Morozow w roli

drugiego ks. Oraczewskiego.
Warszawa, 5- 1. (Tel. wł.) Archi-

mandryta Morozow, którego przej­
ście na katolicyzm wywarło ogromne
wrażenie, wystosował do arcybisku­
pa metropolity ks. Jałbrzykowskiego
w Wilnie list, w którym donosi, że

przechodzi z powrotem na łono Ko­
ścioła prawosławnego, gdyż powziął
podejrzenie, że Unja jest robiona w

ukrytych celach politycznych, Moro-

zow prosi archimandrytę Teodozju-
sza o pogodzenie go z prawosławiem.
Sprawę przesiano do decyzji metro­
polity Dyonizego w Warszawie, jako
do najwyżs,zego dostojnika Kościoła
prawosławnego. Jak wiadomo, Moro­
zow został wyklęty z cerkwi i przy­
wrócić mu prawo może tylko Synod-

(Za tego rodzaju ludźmi nikt łez
ronić nie będzie. — Red.)

Rozruchy w Egipcie.
Paryż, 4. 1 - (PAT) Pisma donoszą

z Kairu, iż z powodu wypuszczenia
tam nowego typu znaczków poczto- I

wych doszło do rozruchów, w wyn,i­
ku których 5 osób zostało "ubitych
a kilkanaście odniosło rany.

przysłoni ich też endecja, chociażby
jej przewódcy maczali na odmianę
swoje miecze i ńióra w kadzi wrzą­
cego szowinzmu. Równie szkodli­
wego, bo odtrącającego obywateli
od idei i magnetycznej siły państwa
polskiego. Gdzie rozmaite narody
zniewolone są mieszkać pod wspól­
nym dachem państwowym. — tylko
drona z?oteno środka wieść może do
utrudnionego cola. Do politycznej
jedności i przewodniej myśli państ­
wowej i społecznego szczęścia wszy­
stkich obywateli- Tego złotego środ­
ka daremnie szukać na endeckim
szlaku — i gdy czyta się uniwersa­
ły, widzi czyny endeckie w stosun­
ku do słow,iańskich mniejszości, bu­
dzi się mimowoli wrażenie, że par­
tia ta z dziejowej katastrofy Wiel­
kiej Wojny nie wyniosła najmniej­
szej nauki, że przez wymazanie z

kart naszej historji haseł poszano­
wania tradycji i odrębności narodo­
wych dąży do sprusaczenia Polski.

Nie wyczerpałem i nie miałem za

miaru wyczerpać wszystkich grze­
chów narodowej demokracji. Uczy

nią to głębsze, wymowniejsze pióra,
czyni to zresztą codziennie obudzo­
na opinia narodowa, przed którą
chroni się endecja do Obozu Wiel­
kiej Polski. I przemalowuje tam

spłowiałe sztandary, powiększając
chaos i dezorientację w kraju. Po­
dobna w tem do Obozu sanacji mo­
ralnej o ukrytych siilach i zamia­
rach. Bo że na sanacyjnym pniu
położył głowę niejeden biurokraty­
czny korupcjonista, czy aferzysta
polityczny, —to nie nagrodzi niebez­
piecznych wyrw, powstałych przez
strącanie z czołowych stanowisk
wartościowych ludzi, by robić miej­
sce ludziom partyjnego pokroju i
zaufania. Zmiana partyjnego piede­
stału nie starczy Polsce za słup gra­
nitowy, niezbędny wobec burz cią­
gnących zewnątrz i wewnątrz. Słup
ten podtrzymać mogą jedynie obo­
zy, kładące dobro publiczne nie w

hasłach a czynach na pierwsjzem
miejscu. Chrześcijańska Demokra
cła dcwiońla. że w dzielę tein na iei
ramie Uczuć można.

i ChochoŁ

Jakżeż to możliwe?

Nikt nie wie, za co gen. Rozwadowski
trzymany w więzieniu-

Warszawa, 5. 1 . (Tel. wł.) Generał
Rozwadowski nie otrzymał jeszcze
aktu oskarżenia. Prokurator męczy
się napróżno nad wyszukaniem pod­
staw oskarżema, z czem się zupełnie,
nie tai-

Gen. Rozwadowski otrzymał kopję
listu sądu wojskowego w Warszawie
do władz wojskowych w Wilnie z żą­
daniem wyjaśnienia, co było powo­
dem przetrzymywania generała R. w

więzieniu wileńskiem. gdyż powody,
te rządowi nie Są znane.

Znamienna nominacja.
Nagroda za usłużną pracę-

Warszaw’a, 5. 1. (Tel. wł ) Stanowi­
sko referenta politycznego i zastępcy
szefa kancelarji cywilnej Prezydenta
Rżplitej objął Skwarczyński, były re­
daktor tyg- ,,Droga”, organu Piłsud-
czyków. Redagował on po dniach
majow’ych pismo p. t. ,,Nakazy chwi­
li”, w którem umieszczał listę pro­
skrypcyjną osób nie mogących obej-
movyać stanowisk rządowych.

Zgon Houston Stewart
Chamberlain

Renegat angielski. — Zatruł op’nję
niemiecka, głosząc wyższość rasy

germańskiej,
Dnia 23 grudnia 1926 r. zmarł w

Reyreuth autor książki: Die Grund-
lagen des 19. Jahrhunderts”, kom­
plikacji napisanej ze zręcznością
pierwszorzędnego felietonisty. Ksią­
żka ta zatruła opinję publiczna w

Niemczech, głosząc prawo genialnej
rasy germańskiej (?) do podboju po­
śledniejszych rzekomo narodów ła­
cińskich czy słowiańskich. Co tylko
świat wydał genialnego byli to Ger­
manie — głosi Chamberlain - nie

wyłączając Chrystusa”.
W książce tej Chamberlain ganił

kościół katolicki, a zwłaszcza arcy­
biskupa gnieżnieńsko-po,znańskiego,
że stoi na przeszkodzie mis}i ger­
mańskiej około pochłonięcia Pola­
ków. Chamberlain spaczył duszę
Niemców, przyczynił się do wzmoże­
nia ducha prusackiego, a zatem do
klęski Niemiec- Jego kariera publi­
cystyczna jest wymownym dowo­
dem, ile złego narobić może zdolny
publicysta, nie poddający się etyce
chrześcijańskiej, t. j . miłości bliźnie-

go jako najwyższemu nakazowi.
Zaciekły ten entuzjasta prusactwa

był Anglikiem z urodzenia- Mając
lat 33 napisał pierwsaą rozprawkę
po n,iemiecku. Ojciec jego był ad­
mirałem angielskim. Houston Ste­
w’art Chamberlain urodził się 1855
w Portsmouth, do szkół średnich u-

częszczał w Wersalu oraz do Chel-
tenham College w Anglji. W 1870

opuścił na zawsze sw’ą ojczyznę,
studiował w Genewie i jako 22 let­
ni student ożenił się poraź pierw­
szy z córką pruskiego radcv p. Horst
w 1908 r. jako rozwodnik poślubił
najmłodszą, córkę Ryszarda Wagne­
ra. (b.)
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salonowe, płyty artystyczne i do tańca

JERZY DZIEMBOWSftl
Plac Wolności Z.

Nowe kłamstwo
,,Słowa Pomorskiego".
Endeckie ..Słowo Pomorskie", nie

może jakoś przeboleć, że sa ludźie i
stronnictwa, które umieia samo­
dzielnie myśleć i działać i nie chca
oddać sie pod komendę Dmowskiego
i stworzonego przezeń ,,Obozu Wiel­
kiej Polski". Przedewszystkiem rzu­
ca sie na nas. że iak ongiś przeciw­
stawiliśmy sie drakońskim słowom

pruskiego ministra Hammersteina

,,My rozkazujemy, a wy słuchać mu

sicie", tak i dziś przeciwstawiamy
sie takiemu samemu ..rozkazowi"
burapatriotów endeck,ich. 9

W numerze noworocznym wylało
,,S!owo Pomorskie" cały kubeł do-
myi na ,.Dziennik Bydgoski" i jego
współpracowników, sadzać widocz­
nie. że co czyn ło w starym roku,
to i w nowym roku czynić powinno.
Naszych Czytelników z pewnością
to nie zdziwi, wiedza bowiem dosko­
nale. że iak pewne zwierzęta, tak i
pewni ludzie lubią stale tarzać sie
w błocie...

Nie maiac rzeczowych ara’limen­
tów na zbicie naszych wywodów od
noszących sie do ,,Wielkich Czł?r.
ków Wielkiej Rady Wielkieeo Obo­
zu Wielkiej Polski" tradycyjnym
zwyczajem podaie stek nowych
kłamstw i oszczerstw.

.,Słowo Pomorskie" m. i- popisało
koszałki-onałki o naszym współ
pracowniku p. Michale Łempickim,
zarzucaiac mu .,konszachty z Niem
cami w roku 1916" i trąbiąc tryum­
falnie. że nareszcie ubije ten znie­
nawidzony przez siebie ,,Dziennik
Bydgoski".

Przedewszystkiem musimy stwier
dzić. że p. Michał Łempicki nie jest
autorem drukowanych w piśmie
naszem artykułów pod tytułem:
,,Wznowiony sstfak".które ,,Słowo
Pomorskie" tak bardzo rozsierdziło,
że rzuca kłamstwa i oszczerstwa na

prawo i lewo.
Artykuły ,,Wznowiony szlak" o-

jnawiaia postępowanie endecji na

enfgracii w Rosji. Tymczasem p.
ł.empicki na emigracji wcale nie był.
Lecz cóż to obchodzi ,,Słowo Po­
morskie"? Główna rzecz: kłamać i
oczerniać człowieka, który n!gdv
,,tajnych" pertraktacyj z rzadami
zaborczymi nie prowadził. Działal­
ność polityczna p. Ł, była zawsze

jawna, jak to wszyscy znający do­
kładnie stosunki dobrze wiedza
Rozumiemy, że z poglądami p, Ł. nie

potrzeba sie zgadzać ale nie wolno
mu zarzucać braku poczucia honoru
polskiego i ofiarnego patriotyzmu
jak to czyni ,.Słowo Pomorskie".

Dowodem złych chęci i świado
mego przekręcania faktów wzglę­
dem swych przeciwników politycz
nych ze strony pism endeckich

jest choćby okoliczność, że
w swoim czasie (przed dwsma
laty podczas znanego procesu woj
skoweeo) jedne pisma endeckie za

rzucały p. Łempickiemu orientacje
fiłoffermańska a drugie filorosyjska.

Czyż można polemizować z pis
mami, nie cofaiacemi sie w swem

zaślepieniu partvinem przed naj-
wstretniejszemi kalumniami?

,.Słowo Pomorskie" pieni sie ze

złości, że występujemy przeciwko
Dmowskiemu i jego bezmyślnym
pupilkom a niby ..zapominamy o

komunistach, sekciarzach, szpie­
gach-a nawet złodziejach"! Czytel­
nicy nasi wiedza dobrze, ile w tem

prawdy. Piszemy śmiało i nieustra­
szenie o wszystkich wrogach pań
stwowości polskiej - a jeżeli w

ostatnim czasie mniej piszemy o

złodziejstwach niż za czasów. kiedv
w rząd ach zasiadywali endecy, to
.— donijcłe. panowie endecy! - ale
nie nasza już w tem wina!...

Manifest cesarza ]apoAskiego.
Postęp, udoskonalenie i oryginalność

oto hasło nowego monarchy.
Cesarz Josz’hitcf

Tokio, 1. 1. (PAT) Z okazji swego wstą­
pienia na tron, nowy cesarz Japonji wydał
postępujący manifest:

,,Z Jaski Naszych Cesarskich Przodków

dostąpiwszy Tronu, w nieprzerwanej łinji
dziedzicznej od wieków wiecznych, i przy-
jąwszy władzę, aby panować i rządzić Ce­
sarstwem, My uskuteczniliśmy obecnie u-

roczyste wstąpienie na Tron. Jest nasżem

postanowieniem zachowanie podstawowych
praw państwa, doskonalenie odziedziczo­
nych cnót i utrzymanie nienaruszonemi

wspaniałych tradycji, ustanowionych przez
Naszych Przodków. Nasz Cesarski Dziadek

obdarzony najwyższą mądrością i zdolno­
ścią rozpoznawczą tak w sprawach cywil­
nych jak i wojskowych, podniósł wielkość
Cesarstwa. Od popierał rozwój oświatj’ we­
wnątrz oraz dopełnił czynów wojennych na

zewnątrz. On obwieścił niepodlegającą
zniszczeniu wieków konstytucję i skonsoli­
dował system rządów, nie mający sobie

równego na świecie. Naszemu Cesarskiemu

Ojcu leżało zawsze na sercu panowanie pra
wa i sprawiedliwości i stałym Jego celem

było kontynuować i rozświecać^ścieżkę, wy­
deptaną przez Jego poprzedników. Niestety,
zdrowie niedopisywało Mu od młodości, 1

My, będąc Dziedzicem Tronu, byliśmy po­
wołanie do działania jako Regent Obecnie
On opuścił nas śród nieutulonego żalu 1

zmartwienia. Jednakże Tron nie może po­
zostawać niezajętym ani na moment, jak

też nie jest dopuszczalnem, aby wypuścić
cugle rządów. Z ciężkiem sercem, okrytem
żałobą, My obecnie staliśmy się następcą
Cesarskiej Dynastji. Przy Naszych ograni­
czonych zdolnościach pomni jesteśmy trud­
ności, związanych ze sprostaniem wielkie­
mu zadaniu, które stanęło przed Nami.

Stosunki światowe obecnie doświadczyły
znamiennych modyfikacji, myśli ludzkie są
skłonne płynąć w sprzecznych kierunkach.

W życiu ekonomicznem narodu zaznaczają
się od czasu do czasu konflikty różnych
interesów. Jest więc przeto ważnem usta­
lić punkt widzenia na ogólną sytuację kra­
ju i zjednoczyć usiłowania całego Cesar­
stwa. popierając solidarność narodu, wzmac

niając jeszcze bardziej podstawy egzysten­
cji narodowej i zapewniając na zawsze po­
wodzenie naszego narodu tak. aby świetny
czyn cesarskiego odrodzenia mógł rozsiewać

nowy silniejszy blask.
Świat przechodzi proces ewolucji; w hi-

storji cywilizacji ludzkości został obecnie

otwarty nowy rozdział. Od samego początku
polityka tego narodu, w rozwoju wypadków
tak wewnątrz jak i na zewnątrz kraju, szła

zawsze w kierunku postępu i udoskonale­
nia. Posłannictwo, które przeszłość pozo­
stawiła ludzkości, jasno wskazuje, że po­
stęp może iść stopniowo i udoskonalenia

należy szukać pośrodku. Następujące nau­
ki winny być przez każdego szczególnie
wzięte pod uwagę: prostota - zamiast

próżności, oryginalność - zamiast ślepego
naśladownictwa postępu. Utrzymanie wo­
bec obecnego okresu ewolucji i udoskona­
leń - w zamiarze i czynie harmonji na

rodu z przodującą cywilizacją, działanie ku
dobru i szczęściu wszystkich klas społecz­
nych narodu i przyjaźń ku wszystkim na

rodom ziemi - oto są kardynalne cele,
ku którym jest skierowana Nasza najgłęb­
sza i stała troskliwość; cele te idą po linjl
świetnych przykazań, pozostawionych przez
Naszego Cesarskiego Dziadka, i są tak obli­
czone. aby spełnić miłościwą wolę Naszego
Cesarskiegó Ojca. Jest Naszem życzeniem,
aby wszyscy, którzy są w publicznej służ­
bie rządowej, kierowali się pewyższemi Na-

szemi poglądami, stojąc przy Nas i poma­
gając Naszym dążeniom w ten sam sposób
i w tym samym duchu, jak służyli Nasze­
mu Cesarskiemu Dziadkowi i Naszemu Ce­
sarskiemu Ojcu; a współdziałając ze wszyst-
kiemi Naszymi poddanymi, podtrzymają
Tron - świętym i nienaruszonym na

wieczność.

Kronika telegraficzna.
Ża różne ,,sprawki” w nagrodę

wysokie stanowisko w Warszawie.

Warszawa, 5. 1 - (Tel. wł.) Michał
Sokolmeki. b. sekretarz Naczelnego
Komitetu Narodowego w Krakowie,
b. poseł w Helsingforsie został powo­
łany na stanowisko naczelnika wy­
działu naukowo-historycznego w Mi­
nisterstwie Spraw Zagr.

Zadaniu urzędników nie stało się
zadość, p. S,- wydalono, aby obecnie
obdarzyć go nowem stanowiskiem.

Stanowsko to wyłącznie stworzono
dla p. SokolnickiegO’

Jak wiadomo, p. S. niedawno od­
wołano ze stanow’iska posła w Hel­
singforsie skutkiem rewelacyj urzęd­
ników poselstwa, którzy zażądali
wytoczenia Im dyscyplinarki za nja-
wnienie ,,sprawek” swego szefa.

Uległość rzędu wobec konieczności
budżetowych.

Warszawa, 5 1. (Tel wł) Na wczo-

rajszem posiedzeniu komisji budżeto­
wej, sprawa skreślenia kredytu na

Radę Prawniczą nie wywołała po­
ważnego sprzeciwu ze strony rzędu.
Spodziewać się należy, że i wobec
Sejmu sprawa skreślenia kwot na

Radę Prawniczą nie skłoni rządu do

energicznego wystąpienia.
Skandal w policji państwowej.

Warszawa, 5 1. (Tel- wł.) Prokura4
tura aresztowała w Łodzi nadkomi­
sarza łódzkiego Pacho, za to że polo-
cił dzielnicowym zbierać składki w

naturze i pieniądzach na gwiazdkę

dla policjantów. Kwestarze w mur?
durach zebrali mnóstwo towarów i
artykułów spożywczych.

Lewi aton nrnw?ćzi
o pożyczkę zagraniczną.

Warszawa. 5. 1. (Tel. wł.) Jak się
dowiaduiemy. ,.Lewiatan" ma do
stać pożyczkę zagraniczna w wyso­
kości 20% wartości nieruchomości

fabrycznych. Zabezpieczeniem ma

bvć hipoteka na tych nieruchomo­
ściach oraz gwarancja Banku Gos
podarstwa Krajowego.

Oprocentowanie ma wynosić 8%
od sta- Pożyczka ta nie dochodzi do
ekuTku. ponieważ jest tylko krótko­
terminową.

Niepochlebny proces we Lwowie.

Warszawa, 5- 1 . (Tel wł.) Swego
czasu aresztowano we Lwowie kap.
Wenklera za to. że nie zapłacił za

ciastka w cukierni. Nad aresztowa­
nym znęcali się dwaj dozorcy wię­
zienni: połamali mu żebra i wybili
mu szczękę tak, że kap. W- zmarł
Obecnie odbyła się rozprawa sadowa-
Jednego z dozorców sąd uwolnił, dru­
giego skazał na mniejsza karę. Pro­
kurator wniósł odwołanie od wyro­
ku. który wzbudził we Lwowie ol­
brzymia sensację.
O sfinansowanie budowy nowel linii

koleiowel.
Warszawa. 5. 1. (Tel- wł.) Rząd

udzielił koncesji przed s’cbiorstwu
francuskiemu na budowę kolei, ła
czacej Górny Śląsk z Gdynia. Wo­
bec tego, że konsorcjum to nie roz­
porządzą dostatecznie wysokim ka­
pitałem. rząd wszczął rokowania z

grupa kapitalistów belgijskich.

Ważne
dla pp. wła^ticien domów, Rapefiw i przemysłowców! .

filrjla WyriMw PaBlerewyiP Jor
Poznań, Grobla 1i, telefon 3251 i 3214

poleca w trwałej oprawie

kw’farlDHg intó!ss u toiras
oraz iiitflirW osia! itti!owl
oS rtótóti. Bilw:Hfeei Biura,

nft in!oiia i I. o.
uiszczanych bezpośrednio jaki_ PP. Kupcy
i Przemysłowc,y mogą prow ulzićna zasadzie

zezwolenia Izby Skarbowej.

Do nabycia we wszystkich składach papieru
i księgarniach. (256

Z Tygodnia Akademika.
Program:

5. 1- godz. 15,30: Bajki dla dzieci
w Teatrze Miejskm.

Godzina 21: ,,Bal reprezentacyjny
w salach hotelu ..pod Orłem".

6. 1. godz. 12: ,,Przeprowadzka
studencka".

8. 1 . godz- 21: Komers w salach
hotelu Lengn;nga.

12. 1. godz. 15.30: Bajki dla dzieci
w Teatrze Miejskim.

W e!ka zabawa taneczna w salach
Strzelnicy dnia 6 stycznia o godz. 8
bedzie doskonała okazia poparcia
Tvcodnia Akademika nrzez wszy­
stkich, którzy obowiązku swego wo­
bec młodzieży Akademckiei jeszcze
nie spełnili. Będzie można przy tem

użyć rozkoszy tańca przy dźwię­
kach doborowe! orkiestry iazz-ban-

dotyei. no i flirtu (zresztą przecież
niewinnego. -. )

Kto leszcze n’e odebrał zaprosze­
nia względnie Ci. których komitet

przez nadmiar pracy nominał, mo­
gą takowe odebrać przy kasie w

dzień tej atrakcji. Początek o go­
dz nie 8. Wstęp tylko 2 złote.

Żywy dz’ennlk staje sie końcowa
atrakcia ..Tygodnia", gdyż odbędzie
się 9 bm. na auli gimnazjum Kla­
sycznego o godz. 8. Będzie on rze­
czywiście aż nader ..żywym", a za-

newn’eniem tei atrakcyjnej wiado­
mości bcdz:e fakt, że biora w nim
udział czołowe jednostki naszych
sfer publicystyczno-literackich.

Ce’ltita urz’}’iiwa
z dn a 4 styczn’a 1927 roku,

Papiery procentowe:
Kurs w złotych (za 1 000 mk. nom.)

3ł/2—l Poznańskie listy z stawne ’przed-
woienne) 62 za IG’O mk. nutn.)

6u/n listy zbożowe Poznańskiego Zienistwa
Kredytowy - 16,00 (za 1 ctr mtr.)

Akcje bankowe:
Kurs w złotych (za 1 akcję)

Bank Kwilecki. Potocki i S-ka !-Vl(lem. 4.00
Bank Zw. Spółek. Zar. I—XI em - 5,UJ

Akcje przemysłowe:
Kurs w złotych (za 1 akcję).

Cegielski H. 1-em

Hartwig C. I era zł.
Dr Koman May i-V em,
Miyn Ziem ański I ern

Wista. Bydgoszcz I—Ił! em

Wytwórnia Chemiczna 1-VI em.

Zjednoczone,. Browary Grodziskie I—4 e;

n,-
25-
89-

125
450
075

m 085

Bank Polski nłacił dnia 5. 1. br. za:

dolary amerykańskie 8,94-8,95
funty szterlingów 43,58
franki szwajcarskie 173.-
franki francuskie 35,38
marki niemieckie 21307
guldeny gdańskie 172 93
szylingi austrjackie 126,35
korony czeskie 26,53
liry włoskie "7

Wartość złota. Pan minister ouą,ieu
ustalił wartość jednego grama złota na

dzień 5 stycznia 1027 roku na Ł złotych
08,16 groszy,
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Przegląd wypadków politycznych
w Europie 1926 r.

XIII.

SlfandąvmawV4B.
Loty Byrdy i Amundsena nad biegunem. — Rzędy socjalistyczne upa­

dała w Szwecii i Danii.
Dnia li maja Amundsen dokonuje na

statku napowietrznym Norge przelotu nad

biegunem północnym, wieńcząc powodze­
niem usiłowania podejmowane głównie
przez Norwegów. Czynu tego umniejszyć
nie może przelot aeroplanem, dokonany
9 maja przez Amerykanina Byrda. Dzięki

takim mężom jak Amundsen i Nansen i

podobni, zaliczają się kraje skandynawskie
do przodujących w kulturze i cywilizacji
mimo niewielkiego zaludnienia Wypadki
polityczne w tych krajach nie odbiły się
większem echem zagranicą,.

XIV.

GPaaś§Sww BftozaeraroiBefslcEe.

Turcja. — Japonja. - Chiny. — Stany Zjednoczone Póln. Am. — Meksyk.
Spisek młodo-turecki przeciw

Kemalowi paszy, w czerwcu odkryty, za­
kończył się masowemi wyrokami śmierci
na winnych w Smyrnie. Panowanie obec­
nego nastroju zostało wzmocnione. — W

sierpniu zawinął handlowy statek turecki
Kara Deniz do Gdyni, wioząc wzory su­
rowców tureckich. - W Japonji długoletni
minister spraw wewnętrznych Wakat-suki

stanął na czele rządów. W grudniu nastą­
pił zgon chorego cesarza. 6 listopada wy­
lądował kap. Orliński w Tokio, dokonując
lotu Warszawa-Tokio. - W Stanach Zjed­
noczonych Fundacja im. Tad Kościuszki

rozwinęła szeroką propagandę na rzecz

Polski przy udziale najwyższych przedsta­
wicieli rządu. Dnia 20 marca senator Swan-
son w senacie przemawiał za udzieleniem
Polsce stałego miejsca w Radzie Ligi Naro­
dów W czerwcu odbył się Kongres Katolicki
w Chicago z udziałem kilku biskupów z

Polski. Wybory listopadowe do kongresu
i uzupełniające do senatu utrzymały nie­
wielką przewagę republikanów, przeciwni­
ków Ligi Narodów. - Sąsiadujący Meksyk
wywołał oburzenie prześladowaniem Kościo­
ła katolickiego, a popierając rewolucję w

Nikaragua wzniecił obawy wywołania
zbrojnego zatargu ze Stanami Zjedn. Póln.

Ameryki.

XV.

Rozszerzenie Rady.
W 1926 r. dokonano rozszerzenia Rady

Ligi Narodów, dopuszczając do jej składu

delegatów mniejszych państw. Doniosłość

tego ustępstwa pozwoli nam zrozumieć fakt,
że w Kolegjum Kardynałskiem na przewi-i
dzianą liczbę 70 członków najmniej 36 jest
zawsze Włochów, mimo powszechnego cha­

rakteru kościoła, który nie jest narodowym
"’kościołem włoskim, a tylko 7 Francuzów,

tyleż Niemców, i Hiszpanów, 1 Irlandczyk,
1 Holender, 1 Polak. Polska w Watykanie
zajmuje zupełnie szary koniec, — z winy
własnej, ponieważ nie pracuje się u nas

nad ułożeniem katalogu polskich świętych,
męczenników, misjonarzy i pracowników,
zasłużonych około rozwoju kościoła. Jeśli
sami nie cenimy tej pracy, trudno się spo­
dziewać, aby w Watykanie, gdzie dobijają
się i uprzykrzają Niemcy tudzież i inne

narody, przypomniano sobie nas.

Własna bezczynność na terenie zagra­
nicznym, nieznajomość tego terenu i brak

przygotowań na szerszą skalę do zmian w

tym kierunku są przyczyną tego, że nie

liczą się z Polską, jakby na jej siłę i potęgę
należało.

Nie możemy się zdobyć nawet na jeden
miesięcznik polityczny, któryby objektyw- !

nie oświetlał nasze stosunki z zagranicą,!
jak świadczą losy ,,Przeglądu Polityczne-

’

go". — Nasze agrncje prasowe, zaimprowizo- j
wane raczej niż zorganizowane nie przy- j
czyniają się do podniesienia kultury poli-1
tycznej i wiedzy o stosunkach zagraniez- i

nych. Brak nam naukowo opracowanych
almanachów politycznych na wzór An-
nuaire General de ia France et de l’ćtran-

ger Larousse’a, nie mówiąc już o States-
man’s Yearbook czy almanachu Perthesa..

Jakże wymagać takich kronik rocznych jak
angielski Annual Register czy Schulthers

Europaischer Geschichts - Kalend er, kiedy
nawet we Francji przerwano od lat wydaw-
inctwo L’annee politiąue.

Myśl, podjęta przez min. Skrzyńskiego,
wykształcenia publicystów przez wysyłanie
stypendystów na studja zagraniczne, wyda
zapewne jakieś owoce. Ale niezależnie od ;

tego należało w kraju stworzyć placówkę
dla publikacji dzieł o zagranicy. Szereg
prób podjęły wydawnictwa prywatne, np.
Krakowska Spółka Wydawnicza, ale dale-

ko jej chociażby do niemieckiej Klelne

Staatengeschichte. Wciąż czekamy darem­
nie na publikację Traktatów Rzeczypospoli­
tej przedrozbiorowej. Raz poraź rzuci ktoś
na rynek księgarski zbiór Układów zawar­
tych w Locarno, a wówczas z większą jesz­
cze jaskrawością uwydatnia się brak świa­
domej pracy około podniesienia kultury po­
litycznej ogółu polskiego.

Nie można sobie dziś wyobrazić owoc­
nej dyplomacji bez współudziału najszer­
szej opinji. Zawczasu więc trzeba tę opinję

informować przez planowo podjęte publi­
kacje. Ubolewać trzeba, że Ministerstwo

Spraw Zagranicznych żadnych informacji
nie przesyła prasie prowincjonalnej, która

czysto ma liczniejszych czytelników niż pi­
sma stołeczne. Nie możemy więc oszczę­
dzić naszemu urzędowi zagranicznemu za­
rzutu, iż niedostatecznie informuje prasę
i zaniedbuje opinję, nie podejmując żad­
nych publikacji, coby leżało w jego wła­
snym, dobrze zrozumianym interesie.

A.P.B.

Podróż ks, Yorku do Australii

I Nowej Zelandjl.
Krążownik an?ielski ,,Renown",

stojący na kotwicy w Portsmouth

przygotow;any został całkowicie do
wielkiej podróży do Australii i No­
wej Zelandii, która odbyć maja na

jego pokładzie księstwo Jorku. Kra
żownik ,,Renown" eskortowany bę­
dzie przez kontrtorpedowce i hydro
plany. Krążownik zawita po drodze
do Les Palmas i na Jamajkę, skąd
wyruszy przez kanał Panamski do

wysp Markizy, Fidżi i Auckland
Odwiedzanie portów w Nowei Ze­
landii trwać będzie 16 dni. Do por­
tu w Sydney krążownik ,,Renown"
zawita koło 20 marca,

Podróż drugiego syna króla an-

gSelskiego ma oczyw;iście znaczenie
polityczne. Chodzi o zbliżenie po­
między korona a dominiami.

Trzej Królowie w r. 1927

NitSwiEiĄ

Guo vadis, Dziadziu?

ALFRED ARDEN. (40

Zsmsfa bogini Kali
(Prawo przedruku i przekładu zastrzeżone.)

(Ciąg dalszy)
— To co przeżyliście w podziemnej

hali w Benares rzuciło wam nowe

światło na istotę kultu tej bogini,
choć pozostało w was tylko jako nie-’
uchwytne i niewysłowione wspom­
nienie. W myśl waszych pragnień
odsłoniłem przed wami rąbek tajem­
nicy, dostępnej rzadko tylko dla Eu­
ropejczyków, których duchowość nie
jest urobiona jeszcze do przyjęcia
prawdy o wszechświecie. Ale nic za

darmo!. - Za dopuszczenie do tajem­
nic Tugów musicie zapłacić cenę,
która to kosztuje... Sadzę, że to zro­
bicie sam.i z siebie, bez oporu, tak jak
to czyni każdy prawowierny Hindus

— Kali jest boginią miłości, pozna­
nia i śmierci- . . Dlatego, że szczyt,
jaki człowiek osiąga w miłości i w

poznaniu, prowadzi nieuchronnie do
śmierci. Kto bowiem zgłębił do same­
go dna istotę miłości, łaczaca się w

najwyższych formach z istota pozna-t
nia. ten jej już nie pragnie w życiu,

’

a tem samem i życa nepragnie,i
A kto nie pragnie życia — winien ’

umrzeć, bo dojrzał już do wyższego ;
ocielenia. i

..-Powinniście to zrozumieć sami z !
siebie. W przeciwnym razie Kali sa- \
ma upomni się o swoja ofiarę. -

. I nie
będziecie wtedy pewni dnia ani go­
dziny...

-.Widzieliście wczoraj tajemnicza
śmierć owego Anglika w kawiarni.
I on był niegdyś podobnie jak wy
dopuszczony do naszych tajemnic.
I chciał uchylić się od należnej ofia­
ry... Nie chciał zrozumieć, że niema
dlań więcej miejsca na tym świecie-
Chciał odwlec to, co było nieuchron-;
ne i nieubłagane. Łudził się- Widzie- .

liście to wczoraj. Niech będzie to dla
was przestrogą- ..

.- .Mogę wam dziś już powiedzieć, że

padł on z mej ręki. Patrzycie na

mnie ze zgroza? ze wstrętem? Na­
zywacie mnie w myśli zbrodnia­
rzem? morderca?--- Niesłusznie! Al­
bowiem jestem li tylko ślepem narzę­
dziem, mieczem karzącym w ręku
Ducha Mściciela-. .

. -. Przychodzą wam teraz na myśl
zapewne straszliwe legendy o Tu-

gach, zwanych ,,Dusicielami z Ben-

galu", z powodu dawnego rytuału
związku, który zabraniał przelewu
krwi ofia.r, złożonych ku uczczeniu
Kali. Ale to już dawne czasy.. Dziś
zmienił się rytuał Tygów. Idziemy
naprzód ż postępem. Stare dobre ta­
śmy. pozbawiające pierś ludzka od-’
dechu i wybawiające ducha wier­
nych z cielesnej powłoki, spoczęły już I
wśród nieużytecznych pamiątek. -. 1

ahŁ^,EiaagK3amwŁy.łBBłBro7nsaB3agłfTOłaraffiiamK.rannnaaBttgMagsaaMiHraMiŁMi|iirwM
Tu Rama przerwał. -. Gdy mówił o-

statnie zdanie głos jego brzmiał źle
ukrywane m szyderstwem. Nim zdo­
łaliśmy ochłonąć z wrażenia, jakie
wywarły na nas jego słowa, Rama

wskazując ręka na pobliskie drzewo
mango we rzeki:

— Patrzcie! Widzicie tego prześli­
cznego ptaka, który kołysze się na

najwyższej z gałązek-.. Oto cieszy się
ótaćzajacem go życiem. Oto gładzi
swe przepyszne pióra zadowolony,
szczęśliwy, pławiąc się w radości ist­
nienia. I nie przeczuwa, że w tej sa­
mej chwili skrada się ku niemu
śmierć gwałtowna, chytra, zdradli­
wa...

Dażac za wzrokiem Ramy dostrze­
gliśmy wspaniała papugę kakadu,
wygladajaca jak barwna kamea w.

zwartej oprawie zieleni- W tej samej
chwili usłyszeliśmy chrzęst nakręco­
nego zegarka. I ujrzeliśmy w lewym
ręku Ramy jego złowieszczy chro­
nometr. Wzdrygnąłem się przypomi­
nając sobie tragiczna scenę z kawiar­
ni. Zanim ktokolwiek z nas zdołał
dobyć z siebie głosu rozległ się nie­
miły zgrzyt odkręcającej się czy pę­
kającej w zegarku sprężyny i w tej
samej chwili olbrzymia papuga ude­
rzyła w powietrze skrzydłami i nie
wydawszy najmnnjszego krzvku zw’-
sła ciężko z gałęzi, poczem rozkur­
czywszy szpony runęła w gęstwę zbi-i
tego listowia. Wkrótce jej ciało łc-i
miąć z trzapkiem gałązki, na których I

się zatrzymywało co chwilę, legło u

stóp naszych, miotane śmiertelnym
kurczem. Na wysokiej trawie zabły­
sły krople krwi rozrzucone gdzienie­
gdzie jak garść bezcennych rubinów-

— Gdzie jest Rama? — zakrzyknął
nagłe Silvas.

Podnieśliśmy przerażone oczy i o-

bejrzeliśmy się wokół siebie. Chwie-
jace się gałęzie pobliskich zarośli
zdradzały obecność człowieka. Z zie­
lonej gęstwiny dobiegł nas uroczysty
i donośny głos Ramy, brzmiąc z dala
jak wyrocznia złowroga:

— Żegnajcie!... Rozchodzimy się
pod znakiem śmierci-. Bądźcie na jej
przyjęcie gotowi... Czuwajcie! Jeste­
ście wobec niej równie bezbronni, jak
ptak, który leży martwy przed wami.
Macie przed sobą nie wiele więcej
niż dwa lata życia, ,.Dwadzieścia
sześć razy tylko oglądać będziecie
nów i pełnię księżyca" - tak mówi
nasza, ofiarna modlitwa-. Ten czas

każdy prawowierny Hindus poświę­
ca na zerwanie z marnościami świa­
ta i przygotowanie do wyższego życia.
Postąpcie za naszym przykładem...

Głos Ramy zgasł gdzieś w oddali.
Długo jeszcze staliśmy w milczeniu,
nie mogąc ruszyć się z miejsca- Na­
gle zdjęci jakimś nlepoietym stra­
chem rzuciliśmy się w k’erunku rze­
ki, gdzie czekała łćd? met-"-y’--" --’--

jąca ms Odwieś^ do rn asta.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Ebdy zapadnie wyrok ,

w sprawie Bartoszewicza?

Wobec niezwykłego wśród społe­
czeństwa zainteresowania, iakie bu­
dzi maiacv zapaść wyrok w 2 mie­
siące ciągnącej sie sprawie Bartosze­
wicza i 10-u innych oficerów kierow­
nictwa marynarki wojennej, oskar
żonych iuż to o nadużycia na szko
de skarbu, iuż o niedbalstwa służ
bowe — zdołaliśmy się dowiedzieć,
że Wojskowy sad okręgowy w War­
szawie zakończył tajna naradę nad
wyrokiem i obecnie opracowuje in­
tensywnie sentencje wyroku, mają-
ća wynosić wedle nowego ugrupo­
wania zarzutów, wywołanego zmia­
na kwalifikacji, kilkadz!iesiąt arku­
szy pisma.

Wyrok bedz’e ogłoszony najpraw­
dopodobniej w dniu 10 lub 11 stycz­
nia r. b.

Pisemny wyrok w swej całości tj.
z pisemnem umotywowaniem, na­
stąpi później, mianowicie dopiero z

końcem stycznia r. b-

OgraniczeńA w P, K, O.
Warszawa. 4. 1. (Pat.) W związku

z reorganizacja Pocztowej Kasy 0-
szczędnościowei i znieść en’em stano­
wiska sekretarza generalnego zo­
stał przeniesiony w stan spoczynku
p. Kazimierz Lalewicz, dotychczaso­
wy sekretarz generalny P. K.O .. peł­
niący obowiązki radcy prawnego.

Nowe wytyczne w nol!tvce mirei-
szcści jaarodowęęh.

Warszawa. 4. 1. (AW.) W najbliż
szvch dniach rozpoczyna obrady ko­
misja dla spraw mniejszości naro­
dowych. która zaimie sie rozpatrze­
niem szeregu aktualnych zagadnień
z polityki m.nieiś.zośę’owej w szcze-

gńłriośri w stosunku do żydów. Jak
słycha ć.. tak ;w łon? e - rządu jak i ko-
misti iśin’eie tendencja do wzięcia
za podstawę dyskusji n?e memoriału
opracowanego przez b- ministra Mło­
dzianowskiego. lecz nowego ełabora
tń. który specjalnie na ten cel oprą
cowało obecne ministerstwo spraw
Wewnętrznych.

Śmiertelny wrcadek kole!owy.
W noc sylwestrowa na torze kole­

jowym pół kilometra od stacji kole­
jowej Biała Podlaska znaleziono

Antoniego Kuśnierczyka, sekretarza
Urzędu Skarbowego w Janowie Pod­
laskim, w stanie nieprzytomnym z

rozbita czaszka- Przewieziony do
szpitala wkrótce zmarł. Prawdopo­
dobnie uległ on wypadkowi prży
wyskakiwaniu z pociągu-

Katastrofa koietcwa na Górnym
Śląsku,

Na stacji kolejowej w Rybniku dn.
31 wiecz. zderzyły się w czasie mgły
dwa pociągi towarowe, jadace na­
przeciw siebie, jednym torem. Obie
lekómótywy uległy częściowemu
zniszczeniu. 11 wagonów z węglem
zostało zdruzgotanych. Straty bar­
dzo znaczne. Ruch kolejowy na li­
nii %ostał przerwany. wskutek zata­
rasowania toru. Na miejsce zjecha­
ła komisja.

pieczęcie urzędowe zamawiać należy
w mennicy naństwowel.

Wobec tego, że mennica państwo­
wa została całkowicie przygotowana
do wykonywania wszelkich robót,
wchodzących w zakres medalierstwa
i grawerstwa. prezes Rady Ministrów
polecił, by wszystkie urzędy i przed­
siębiorstwa państwowe zamówienia
na wyroby grawerskie i medalierskie
kierowały do mennicy państwowej.

Wpłynie to na zwiększenie docho­
dowości tego zakładu państwowego,
z drugiej zaś strony spowoduje tak

potrzebne ujednostajnienie wyglądu
pieczęci, stempli i t- p . z godłem pań­
stwowem, jak również medali, od­
znak, nadawanych przez państwo, co

przy organizowaniu tych działów
jmennnicy było brane nod uwaga.

ReorBanlzae!a służby zagraniczne] P, A. T.’a.
Nasz korespondent berliński pisze:
Z dniem 1-go stycznia r, b. nastą­

pić miała reorganizacja służby za­
granicznej Polskiej Ajencji Telegra­
ficznej. Miarodajne sfery przekona­
ły się widocznie, że nie można z je­
dnej strony wyrzucać tysiące na pro­
pagandę a jednocześnie zamykać
się chińskim murcm od całej Euro­
py przez skasowanie placówek w

Paryżu i w Londynie.
Od Nowego Roku miała zostać

wzmocniona placówka w Pradze
Czeskiej, która będzie łaczn’kiem

pomiędzy Paryżem a Warszawa. W
Paryżu PAT rozpoczyna znowu słu­
żbę, podobno niebawem również w

Londynie. Berlin będzie stacja, l§­
ezą,ca Genewę z Warszawa. Prze­
szkodą przy usprawnianiu P. A . T?a

jest przedewszystkiem brak (?) wy­
kwalifikowanego personelu i dziw­
na gospodarka osobowa Ajencji. Kie
równik berlińskiego PATla p. Ro­
man Jaworski został od Nowego Ro­
ku przeniesiony do Pragi Czeskiej:
służbę w Berlinie pełni stanowczo

zbyt mała liczba redaktorów, przez
długi czas tylko jeden, który od
rana do późnej nocy nie może wyjść
z biura. Na skutek takiego przecią­
żenia służba informacyjna sprawnie
funkcjonować nie jest w stanie.
Przytem nadmienić należy, że PAT

postawił sobie widocznie za punkt
honoru, płacić głodowe pensje a o-

biecywać podwyżki od nowego ro­
ku... ale budżetowego. Cała biuro­
kratyczna, przesadnie urzędowa
struktura PATA domaga się gwał­
townie — sanacji.

fotólomie
Żyli raz Kasper, Melchior i Baltazar,

Zwani Królami rodzinnego miasta.

Kasper miał piękny z wieprzowiną bazar,
Gdzie on królował i jego niewiasta.

Pchając na wagę łój, flaki i kości

Darli publiczność całkiem bez litości.

Melchior nazwisko miał Walutenmacher,
Robił on w ,,marki, funty i dolary."
Jadał kotlety, nie te a la Sacher,
Lecz trefne, bowiem był od naszej wiary.
I tak na polskiej walucie żerował,
Jakby się w puszczy z szakalami chował.

Trzeci Baltazar, jak widać z postawy,
Był elegantem i dbał o swe ciało,
Bowięm paskował wagonami kawy,
Cukrem, jajami, wszyśtkiem czem się dało

Miał w Róż Aleji pałac marmurowy
I trzy kochanki, śliczne białogłowy.

Gdy wieść nadbiegła, że w stajence szarej
Pan się narodził, ruszyli królowie :

Kasper wziął ,,wiirstle", Melchior swe dolary,
A zaś Baltazar trochę cukru w głowie,
I do stajenki szli razem pospołu,
Gdzie Chrystus drzemał pod opieką wołu.

Gdy Chrystus ujrzał tłuste królów twarze

Klasnął wnet w rączki i zawołał w złości:

,,Precz z moich oczu, ohydni paskarze,
Coście swych bliźnich darli bez litości14!

A więc uciekli z obliczem czerwonem

z,e wół z uciechy aż machał ogonem.

Henryk Zbierzchowskl.

Opieka rządowa nad emlgran(anil polskimi
wc Francji.

Warszawa, 5. 1. PAT . W związku ze

zwrostein bezrobocia we Francji stwierdzić

należy, że akcja rządu polskiego w celu

przyjścia z pomocą polskim emigrantom
prowadzona jest w trzech kierunkach: w

kierunku zorganizowania pośrednictwa pra­
cy dla dotkniętych bezrobociem robotników
polskich, w kierunku przychodzenia z do­
raźną pomocą dla najbardziej tego potrze­
bujących ofiar bezrobocia jakoteż w kie­
runku przecięcia dalszego dopływu sit ro­
boczych z Polski do Francji.

- Pośrednictwo pracy dla robotników pol­
skich uskutecznia się przez odpowiednią
działalność polskich placówók konsular­
nych, które utrzymują kontakt z francu-
skiemi urzędami pośrednictwa pracy lub
też wprost z pracodawcami, jako też przez
działalność poszczególnych, działających w

porozumieniu i w łączności z konsulatami,
organizacjami wychódfezemi (, Opieka Pol­
ska” w Paryżu. Związek Robotników Pol­
skich w Lille itd) Te same instytucje zaj­
mują się pomocą doraźną dla bezrobotnych
przyczem urząd emigracyjny w Warszawie

uzyskal.i przesłał do Francji w!ekszą sub­
wencję na ten ceA,

Bezrobotni polscy skierowywani są do

pracy na roli, która jednak niestety nie

jest w stanie pochłonąć całego lub większej
części kontyngentu bezrobotnych. Stan ten

ulegnie zmianie w ciągu lutego, gdy zapo­
trzebowanie na robotników rolnych znacz­
nie się zwiększy. Dlatego placówki kon­
sularne przeciwdziałają powstałej tu i ów­
dzie dążności reemigracyjnej robotników

polskich, uważając, że ze względu na obec­
ny. względnie łagodny stan bezrobocia we

Francji jakoteż stan rynku pracy w Polsce

repatriacja byłaby zjawiskiem niepożąda-
nem i w bardzo nielicznych tylko wypad­
kach mogałby ulżyć doli bezrobotnych.

Wspomnieć na końcu należy, że celem

skoordynowania i sharmonizowania akcji
pomocy bezrobotnym ’dzięki staraniom rad­
cy emigracyjnego przy ambasadzie polskiej
w Paryżu i miejscowej koionji polskiej
powstał w Paryżu komitet polski pomocy
bezrobotnym. Komitet ten ma na celu uzy­
skanie od władz francuskich wszelkich
świadczeń i ułatwień, które otrzymywać
będą bezrobotni francuscy jakoteż rapob;s.
ganie wydałęnini z Frasfiij robotników pol­
skiej,

Briand nie stracił wiary
w Locarno.

Paryż, 3. 1- (PAT) Briand oświad"
czył w wywiadzie z przedstawicielem
,,Joumala", że system łocareński
zawiera solidne gwarancje pokoju,
to też minister będzie się domagał
po zebraniu się Izby aprobaty dla po­
lityki zbliżenia francuskc-niemiec-
kiego. Briand podkreślił, że Liga Na­
rodów zdolną jest do zlikwidowania
wszelkiej groźby zatargu nawet po­
między wielkiemi mocarstwami. W
wywiadzie z przedstawicielem ,,Ma-
tina" Briand oświadczył, że zawarty
ostatecznie traktat wlosko-niemieckt
jest bez zarzutu i zgodny z dotych­
czasowymi traktatami, zawartymi w

duchu Locarna. Minister stwierdził
istnienie przyjaźni dla Włoch oraz

konieczność porozumienia francusko=
włoskiego, które w najbliższym cza­
sie stanie się rzeczywistością. Nako-
niec, poruszając sprawę Chin, mini­
ster zaznaczył, że Francja, stojąc
wiernie na gruncie traktatu waszyng­
tońskiego. będzie unikała mieszania
się do polityki wewnętrznej Chin.

Z Mazowsza pruskiego.
Biała. Po 12 letniej niewoli wró­

cił niespodziewanie syn kościelnego
Fabiana. W roku 1914 zabrali go
żołnierze rosyjscy i przebywał z nimi
do 1917 roku. Zajechał aż do Ty-
f)isu na Kaukazie. W roku 1920
uciekł i dopiero teraz przy pomocy
poselstwa niemieckiego w Moskwie
udał mu się powrót.

Szczytno. (Wieża Babel na Ma­
zurach.) W ,,Ortelsburger Zeitung"
ogłasza jakiś Johann Kuschmierz
(Kuśnierz), że w niedziele dnia 2

stycznia wygłosi wykład biblijny w

lokalu Thalmanna w Szczytnie i to
na temat: ,,W jaki sposób, kiedy i
gdzie PaU Jezus zgniótł łeb szata­

nowi,. Dalej zamierza Kuschmierz
,,udowodnić11, że ,.Luther jako naj­
większy człowiek świata przez Boga
wysłany został11, dalej że .,Papież
nie iest następcą Chrystusowym na

ziemi14. Donosi także Kuschmierz w

swoim ogłoszeniu, że samego Belze­
buba w dyskusji wysłucha i że Bel­
zebub mówić może co chce. Jeżeli
zaś jaki biskup katolicki lub ktoś

inny udowodni mu. że nie wyłożył
dobrze rozdziału 20 Objaw, św. Jana,
natenczas otrzyma od Kuschmierza
dom i 15 mórg zimiw Koionji (Grun-
walde) na Mazurach. Kto zaś udo­
wodni, że Kuschmierz we wszyst­
kiem słuszności niema, ten otrzyma
darmo dom w Erie, Bahnstr. 6 .

Wstęp kosztuje 20 fenigów. Kusch­
mierz donosi także, że ten sam wy­
kład w-ygłosi w Świętajnie i w Ro­
zogach w powiecie szczycieńskim na

Mazurach.
Kuschmierz to ,,budowany" Ma­

zur. który na zachodzie Niemiec nabył
,,kultury" pruskiej i teraz niesie tę
,,kulturę" na Mazury.

Drygały. (Ośmnastoletni mąż.)
Przed kilku dniami można było tu­
taj podziwiać ośmnastoletniego mę­
ża, który z wyglądu dzieciuchowaty
i szczupły wybrał sobie za żonę ko­
bietę średnich lat. Co chłopca spo­
wodowało do tak prędkiego ożenku,
nie wiadomo, jednakże nie można

go uważać za najmłodszego, gdyż
przed niedaw?nym czasem nawet l?­
!etni składał śluby małżeńskie przed
ołtarzem tutejszego kościoła.

Kościół, który ma służyć do celów
aermanizacvinvcb.

Postanowiono wybudować w Ska-
rzynie, w’iosce mazurskiej w po­
wiecie jańsborskim, nowy kościół
ew’angelicki. We w?szystkich kołach
uznano budowę kościoła za koniecz­
ną. ponieważ — jak donosi prasa
niemiecka — Skarzyny leżą przy
polskiei granicy, we wiosce przew?a­
ża mowa polska i dlatego ludność
narażona iest szczególnie na polska
propagandę. Budowa kościoła ros-

poczai§ sie w tym roku.
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- Projekt nowych znaczków

pocztowych.
Ministrowi Skarby
pod uwag§.

Znaczki pocztowe w życiu państ­
wa odgrywała dziś doniosła rolę. Ich
wykonanie i pomysł stanowią o ich
powodzeniu na polu filatelistyki.
Gdv tylko jaka nowa edycja znacz­
ków pocztowych wyjdzie z druku,
zawodowi handlarze marek z całego
świata tyle tych nowych znaczków
dla zbieraczy kupuia, że sumy te
nierzadko ida w miljony i stanowią
bardzo pokaźna rubrykę w docho
dach pocztowego resortu.

Polska, jak dotąd, nie odznaczała
s:ę wielka pomysłowością w kompo­
zycji tych marek. Twórcy ich brali
zazwyczaj jako podkład do nich ob-
jekta z natury, a więc pomniki, ko­
śc-ioły, bramy historyczne, czasem

portrety sławniejszych osobistości,
ale przeważnie markę nasza zdob:ł
ten biedny orzeł, który zawsze i
wszędzie państwowość nasza repre­
zentować musi.

W ostatwm czasie dopiero jeden
z autorów wpadł na pomysł więcej
oryg-inalny. Mianowicie znac-zki 20
groszowe otrzymały jako wizerunek
okręt- Jest tdG usymbolizowanie te­
go. czego nie mamy. Otóż po tej dro­
dze symbolu powinniśmy kroczyć
dalej. W tej intencji ilustrator nasz

p. Polo skomponował cała serię pol­
skich znaczków pocztowych, od 5
do 50 gr., które to znaczki ilustrują
niejako nasza myśl państwowotwór
cza. Podajemy poniżej podobizny
tych jego arcvpomvslów, w nadziei,
że pan minister skarbu czy też kto
inny, do kogo to należy, czy to z po­
danych pomysłów skorzystają, lub

-też no tej przez p. Polo wytkniętej
drodze dalej kroczyć będą.

I tak znaczek 5 groszowy ma w

pólotoku raka, niby na znak, że je­
steśmy państwem bardzo postępo-
wem i nic nie mamy wspólnego z

zacofaniem. Jest to zatem koncep­
cja analogiczna jak z okrętem: to

się na markach przedstawia, czego
Polska niema.

Bardzo sympatyczny jest znaczek
10 groszowy- Przedstawia on Dziad­
kowa kasztankę, daiac w ten spo­
sób Społeczeństwu naocznie do zro-

zum’cnia. że u nas najlepiej jest ga­
dać do konia,

Znaczek 20 groszowy jest znów
:symbolem tasj wolności, jaka w’ywal­

czyliśmy sobie w krwawych bojach
na polach Europy.

Cygaro monopolowe widzimy na

30 groszówce- Ma ono podwójne zna­
czenie. Raz identyfikuje ono dobroć

naszych wyrobów monopolowych, a

także jest ono wyobrażeniem na­
szej znakomitej gospodarki monopo­
lowej.

Aby Czytelnikom ,,Dziennika Byd­
goskiego11 sprawić specjalna radość,
autor w znaczek 40 groszowy wsa­
dził fozjonomję tak sympatycznego
wszystkim Jacka Furdygi. Kryje się
jednak w tej portretowej koncepcji
i głębsza myśl. P . Polo chciał tem
samem unaocznić, komu to jeszcze
w Polsce wolno mówić prawdę tam,
gdzie ona zdaje sie rzadko tylko, al­
bo i wcale nie dochodz,ić.

Ostatni z seryj, znaczek 50 groszo­
wy. jest również portretem, i to por­
tretem tego, który jest dziś u nas

głównym i nieograniczonym wyra­
zicielem idei naństwowej. Autor w

pomyśle swym dlatego właśnie się­
gnął w dziedz,inę mniejszości naro­
dowych, aby wypowiedzieć się w

tym kierunku, że tam leży punkt
ciężkości naszego bytu państwowe­
go.

Sadzimy, że seria pow’yższych
znaczków przysłużyliśmy sio dobrze
państwu.

Poco nam tyle i Sak

skomplikowanych clsł

ustawodawczych,

skoro to wszystko jeden może zrób ć!

Podatek kawalerski - hańbą
cywiiizacji!

Gwałtowny protest przeciw podatkowi na kawalerów.

Otrzymujemy poniższy list, który
zam eszczamy jedynie z zasadniczych
względów:

Szanowna Redakcjo? Wczorajsza
depesza o nałożonym we Włoszech
podatku na kawalerów czytała się
nk żart prima-aprilisowy. Szkoda,
że nm nie jest.

Ostatecznie Włochy że swoim Mu-
ssolinim nie ziębią mnie ani grzeia.
Każdy naród śpi, jak sobie pościele.
Inaczej rzecz się ma, gdy pewne ab
surda maja być przeszczepione z

Włoch na nasz grunt. I to jeszcze
absurda godzące w kieszeń i tak u-

męczonych podatników polskich.
Wspomniany podatek iretylko go­

dzi w zasadnicze postanowienia na­
szej konstytucji, ale jest i sam przez
się nieetyczny. Zmuszanie kogoś do
wstępowania w związki małżeńskie
nazwać należy barbarzyństwem.
Dziwię się, że w naszym wieku, kie­
dy to tyle krwi się przelało w obro­
nie idei samostanowienia człowieka
o sobie, podobnie potworna myśl
może być w czyn zamiewona.

Tu nawet Kościół miałby coś do
powiedzenia, który rozwiązuje prze­
cież małżeństwa, zawarte pod fizycz­
nym albo moralnym przymusem.

Państwo, jako takie, dosyć wyzy­
skuje swoich obywateli, utrudnia
im życie i zarobkowanie, odbiera
wielokrotna nieraz dziesięcinę ich
materialnych zdobyczy, żada pod
forma miłości Ojczyzny najstrasz­
niejszego ze wszystkich podatku, bo
podatku krwi ,kosztownymi pasz­
portami krępuje a biedniejszym od­
biera zupełnie swobodę ruchów, ter­
rorem nagina ich (mam na myśli u-

rzedników) do lewicowych Jub pra­
wicowych przekonań politycznych--
i do tego nowożytnego niewolnictwa
ma jeszcze być dodana niewola oso

bista, przymus do stanu małżtńskie-
go. który n’ejednemu może być
wstrętny, a dla wielu co najmniej
uciążliwy.

Projektem tym. który by można
nazwać histeria fiskalno-społeczna.

Wielka Zabawa Taneczna
z ob]i ,,II. Tygodnia Akadimlka"

6 hm. w salach ..Strzelony" Początek o godzinie 8 wieczorem.

Wstęp ty!ko 2 zł. za zaproszeniami.

mogą się naturalnie zachwycać ko­
biety. a głównie stare panny, dla

których otwierają się niebywałe wi­
doki zamażpójścia- Mężczyźni i wcr

góie rozsądnie myślący ogół ina­
czej rzecz tę osadzi.

Ja jestem kaw’alerem i mimo
wszystko kawalerem pozostanę.
Choćby nawet minister skarbu czy
jego nastę.pcy skórę ze mnie na po­
datki zedrzeć mieli. Nie czuje ja o-

bominacji do stanu małżeńskiego,
lecz ma działalność nauk, wymaga
odemnie zupełnej swobody umysłu
i duszy, czego choćby najlepsza żo­
na dać a raczej zapewnić nie może.
Przecież iuż sama myśl o podobnym
przymusie zdolna jest człowieka le­
piej uduchowionego wyprowadzić z

równowagi. Dzięki tym i podobnym,
pomysłom Mussoliniego zaczęła się
masowa emigracja inteligencji z

Włoch- Jeśliby u nas podobna usta­
wa miała w’ejść w życie, w’tedy i ja
— bardzo być może - wezmę do rę­
ki kij pielgrzymi.

Racz przyjęć WP. Redaktorze, wy­
razy głębokiego poważania, z jakimi
zostaje

Gabryel Mizgalski.
Bydgoszcz, i stycznia 1927.

List powyższy umieszczamy, bo
sa w nim podane racje ogólnej na­
tury, którym nie można odmówić
pewnej słuszności, Czynimy to je­
dnak nie bez bardzo poważnych za­
strzeżeń. Pan M- zaiał w tej kwe­
stii stanowisko zbyt jednostronne,
powiedzielibyśmy nawet osobiste, i
zapatryw’ania iego nie mogą być i z

pewnością nie sa wyrazem ogółu.
Za owa ustawa podatkowa dałoby
sie przytoczyć co najmniej tyle waż­
kich argumentów, ile ich pan M.
w’ytacza przeciw ustawie. Sadzimy
zresztą, że przed wprowadzeniem
takiego podatku w życie opinja pu­
bliczna bedzie mogła w tej materii
dostatecznie się wypowiedzieć. -

Red.
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Radjo przed forum
Ligi Ńaroddw.

W październiku 1925 r. wojska buł­
garskie i greckie stały naprzeciw
siebie i za chwilę miały rozpocząć
kroki wojenne. Brakowało jeszcze
dwóch godzin do terminu, w którym
Wygasał rozejm. Oficerowie obu ar­
mii byli już na posterunkach, wo­
dzowie wydawali ostatnie rozporzą­
dzenia. naprężenie było ogólne Miał
nadejść telegram od Ligi Narodów

rozstrzygający spór, Czekano na

niego już od trzech dni. Liga zapo­
wiedziała. że przed upływem rozej­
mu wwda swa decyzję i zaaprobuje
ten układ, który delegaci obu nie­
przyjaznych narodów po długich
walkach, kontrowersjach, sporach,
naradach, w końcu uchwalili. Ale
układ ten potrzebował koniecznie

sankcji Ligi Narodów, inaczej, ani

Grecy nie mieliby zaufania dó. przy­
rzeczeń Bułgarów, ani Bułgarzy nie
wierzyliby obietnicom greckim. Cze­
kano więc z niecierpliwością tego
telegramu, mającego zapobiec wza­
jemnemu mordowa,niu się. A tym­
czasem on nie nadchodził. Już tyl­
ko godzina była do końca rozejmu.
Już tylko 50 minut; już tylko 40 mi­
nut. ,;Żołn:erze greccy, spadkobier­
cy bohaterów z pod Termopiłów go­
tujcie sie na zwycięstwo, które od­
niesiemy nad tymi ,wstrętnymi Buł­
garami!" - wołali komendanci

wojsk greckich. ,,Towarzysze broni,
za chwilę pójdziemy z ogniem i za­
pałem mordować te pluskwy grec­
kie", — wołali komendanci wojsk
bułgarskich.

Zegar wskazywał, iż braknie jesz­
cze 30 minut. Kiedy w tem uderzy­
ły dzwonki w obu głównych kwate­
rach i telegraf począł grać. Po kwa­
dransie dowództwo każdej strony
miało ratyfikacje układu dokonana
przez’ L: gę’ Narodów,.. .

Ale dlaczegóż takie spóźnienie?
Zwykłe prze szkody, - które znoszą
służby telegraficzne - gdzieś wiatr
przewrócił słup telegraficzny, gdzieś
aparat się popsuł, gdzieś urzędnik
wyszedł z biura zawcześnie, kto doj­
dzie dla czego. Dość, że telegram
zamiast przyjść dniem wprzódy,
przyszedł przed samem rozpoczę­
ciem kroków wojennych

Aby takie wypadki sdę nie powta­
rzały. postanowiono zbudować w Li­
dze Narodów stację telegrafu bez
drutu. Będzie to kosztowało miljo-
ny ale wszystkie rządy będą codzleft
miały dokładna relację o wszyst-
kietnco się w Lidze działo i jakie za­
padły uchwały. Ponieważ zaś w

danej chwili 59 mocarstw należy do
Ligi, więc koszt zaprowadzenia sta­
cji telegrafu bez drutu niewiele bę­
dzie obciążał budżet każdego z nich.

Z§ Sw!ata.

Kcnares czeskich faszystów,

Prana. 4 1. (PAT) Dnia 1 i 2 sty­
cznia b. r. odbyła się w Bemie Mo­
rawskim konferencja rady faszy­
stów czechosłowackich. Kongres u-

wolnił ruch faszystowski od wpły­
wów wszystkich stronnictw politycz­
nych, wykluczył dysydentów i przy­
jął nowy regulamin organizacji, we­
dle którego na czele stronnictwa
stoi dyrektorjat, składający się z 7
r-lonków z gen. Gajda na czele;

Zorganizowane oszczerstwo

przeciw HiSzpaaj1.
Madryt, 4. 1. (PAT) Niektóre dziennik!

zagraniczne podały w ostatnich dniach

wręcz fantastyczne wiadomości w sprawia
rzekomego spisku na króla Alfonsa, oraz

na Primo de Riverę. W związku z tem

agencja Fabra stwierdza, iż wszystkie to

pogłoski są całkowicie bezpodstawne, W hi­
szpańskich kołach miarodajnych uważają,
że jest godnem ubolewania, iż tym tenden­
cyjnym i kłamliwym pogłoskom dają pc-
słuch niektóre dzienniki, mdło troszczące
się o wiarygodność i ścisłość podawanych
przez nie informacje.

Tajemnicza przebudowa Banku

Angielskiego.
Skarbiec, który kryje miljardy funtów szterllngdw. - W plany
budowy ani król nie jest wtajemniczony. - Robotników

wprowadza się na miejsce budowy z zawiązanemi oczyma.
Pięć tajemniczych sygnałów elektrycznych zabezpiecza bank

przed włamaniem.

Londyn, 3 stycznia-
Bank angielski, instytucja założo­

na przez Petersona z kapitałem
1200000 funtów, dziś obracając
milionami miljardów, mieści się w

samem centrum londyńskiej City, w

gmachu ponurym, którego żadne
okno nie wychodzi na ulicę.

Ód kilku tygodni dzieją się tąm
rzeczy, o których nie wiedza ani człon
kowie Izby gmin, ani lordowie, ani
ministrowie, ani sam król.

Jest w całym Londynie 20 osób

wtajemniczonych, t, j. architekci,
przedsiębiorcy robót, oraz dyrekto­
row’ie obecni i przyszli, którzy sa wta

jemnlćzeni w" ministerjum banku
angielskiego,

Okazało się, że wewnętrzne urzą­
dzenia gmachu nie odpowiadała dzi­
siejszym potrzebom i postanowiono
przebudować z gruntu ponury gmach
banku, Półtora tysiąca urzędników
w’oźnych, służby, przeniesiono do

innej siedziby banku, tymczasowej
i przed kilku tygodniami przystąpio­
no do robót.

Dokoła gmachu zbudowano palisa­
dę, zamknięto ia kordonem policji,
aby nikt z niepowołanych nie mógł
nawet przez mury bez okien dojrzeć,
co się wewnątrz dzieje.

Wiadomo tylko, że zburzono wew­
nątrz dosłownie wszystko, pozosta­
wiając tylko czw’orobok murów ze­
w’nętrznych.

W tak przygotowanem miejscu
rozpoczęto pracę według planów ar­
chitekta,, których nikt nie zna, prócz
owych dwudziestu w’tajemniczonych
Ostrożność posunięto do tego stopnia
że żaden z robotników nie będzie
pracował w dwu różnych punktach.
Niektórych z nich prowadza na miej­
sce. gdzie ma pracować z zawiąza-
nemi oczyma.

Również żaden z urzędników nie
będzie nigdy znał rozkładu gmachu
i nie będzie z niego widział nic więcej
poza pokojem i sala, w której będzie
pracował.

Wszystko to ma na celu, aby nigdy
żaden złodziej, nawet, gdyby dostał
się do gmachu Banku angielskiego,
nie wiedział, gdzie się ruszyć, gdzie
szukać skarbu.

A nawet gdyby mu się udało do­
stać do wnętrza, to tajemnicze syg­
nały elektryczne, których nikt rów’­
nież nie zna, dadza odrazu znać o

nim. i

Najfantastyczniejsze pomysły o

tajemnych skarbach i ich przecho­
waniu musza ustąpić tajemnicy Ban­
ku angielskiego.

To też nie dziwnego, że już obec­
nie kiedy zaledwie roboty rozpo­
częto, zaczynała krążyć istne legen­
dy na temat tajemniczych środków
ostrożności, lakierni Bank angielski
chce bronić swych skarbów.

"stany Zjednoczone złagodzą

prawa (migracyjne.
Nowy Jo?k, 4 1. (PAT) Funkcjo­

nariusza, którzy obowiązani sa u-

stalać corocznie nowy kontyngent
imigracyjny na podstawie t. zw.

klauzuli narodowej ustawy imigra-
gracyjnei, zostali wezwani przez
prezydenta Coolidgela do zaprzesta-

nia pracy. Prezydent nie dał przy­
tem jeszcze do zrozumienia czy za­
mierza klauzule tę unieważnić, po­
wszechnie iednak sadze, że przerwa­
n:e prac przygotowawczych stanowi
pierwszy krok w kierunku odwoła­
nia wspomnianej klauzuli.

Hiszpania zysKala wspaniałą slsfi iBiBlanlczną.
Takich urządzeń niema w Polsce.

Bladryt, 4. L Z okazji uroczystej inau­
guracji telefonów automatycznych w Ma­
drycie, król Alfons, prezes rady ministrów

gen. Primo de Rivera oraz około 200 wyż­
szych Urzędników, dyplomatów i wybitniej­
szych osobistości społeczeństwa hiszpań­
skiego obecni byli przy próbie nowego re­
kordu europejskiego w komunikacji telefo­
nicznej na wielką odległość. Próba ta po­
legała na przeprowadzeniu rozmów w ob­
wodzie zamkniętym o długości 3 800 kim.

Podjęto tę próbę dla wykazania sprawności
sieci’ międzymiastowej, zbudowanej na ca­
łej Hiszpanji w ciągu ostatnich 18 miesięcy
przez ,,Campania Telefonica Nacional de

Espana". Ogólna długość linij telefonicz­
nych tej sieci wystarczyłaby dla połączenia
Madrytu z Moskwą, chociaż poszczególne
linje nie Wychodzą poza terytorjum hiszpań­
skie. Linja ta przechodzi poza cieśninę Gi­
braltaru przy pomocy kabla podmorskiego,
łączącego kontynent europejski z Afryką.
Wychodząc 2 Madrytu, linja kieruje się ku

północy, dochodzi do St. Sebastian w zatoce

Biskajskiej, opuszcza się następnie na połu-
dniowo-wschód ku Barcelonie, poczem po-
brzeżem morza Śródziemnego powraca ku

południowi i przechodząc przez cieśninę o-

kóło Algesiras dochodzi do Ceuty w Maro­
ku hiszpańskiem. Stamtąd zwraca się ku

północy, przechodzi ponownie przez Madryt,
dosięgając La Corógne w północno-zachod­
nim kącie półwyspu Iberyjskiego.

Na podany sygnał zgłosiło się 16 stacji
głównych i między czterema krańcowemi

punktami Hiszpanji wymieniono pierwsze
powitania. Podanie pierwszego sygnału po­
przedzone zostało przemówieniem margra-

biego Urąuijo, prezesa ,,Campania Telefoni­
ca”, który przedstawił całokształt prac, do­
konanych w ciągu ostatnich 18 miesięcy.
W imieniu rządu odpowiedział na to prze­
mówienie gen. Primo de Rivera, który o

świadczył, iż rząd zdaje sobie sprawę z do­
niosłości dokonanego wysiłku i z wielkiem
uznaniem wyrażał się O wykonanych w tak
krótkim przeciągu czasu pracach.

Gdy na podany sygnał zgłosiło się 16 głó­
wnych stacyj, król ujął słuchawkę i, zwra­
cając się do tych stacyj, złożył pod adresem

,,Compania Telefonica Nacional de Espana”
oraz całego narodu hiszpańskiego powin­
szowania z powodu doniosłych ulepszeń,
wprowadzonych w służbie telefonicznej, wy­
rażając jednocześnie osobiste swe zadowole­
nie. Słowa te posłużyły za wstęp do doko­
nanej przez króla oficjalnej Inauguracji no­
wej sieci miejskiej w Madrycie, zbudowa­
nej przez to samo towarzystwo w ciągu
14-tu miesięcy. Towarzystwo to wprowadzi­
ło na miejsce starych i niewygodnych urzą­
dzeń nowe instalacje automatyczne oraz

wybudowało sieć kabli podziemnych za­
miast dotychczasowych linij napowietrz­
nych. Zmiany te zostały z wielkiem zado­
woleniem powitane przez publiczność, która

przez długie lata zmuszona była posługi­
wać się przestarzałemi } niewygodnemi
środkami komunikacji telefonicznej,

Madryt jest drugiem z kolei miastem

hiszpańskiem, w którem wspomniane towa­
rzystwo telefoniczne wprowadziło nowocze.

sne urządzenia. W ciągu najbliższych
trzech lat towarzyst.wo -to zamierza przepro­
wadzić zmianę urządzeń telefonicznych w

IBrtu hiszpańskich miast,ach,

Rozwój syndykaliznm
faszystowskiego.

Rzym, 4. 1. (PAT) Agencja Stefaniego
donosi: nLavoro dTtałia” ogłasza artykuł
Rossoni’ego, przewodniczącego federacji fa­
szystowskich związków zawodow’ych, o bi­
lansie ruchu zawodowego za rok ubiegły.
Związki faszystowskie w ciągu tego roku

zawarły 1080 umów o prącą Wszystkie te

umowy gwarantowały kategorjom intereso­
wanym poprawę warunków pracy, zarówno

pod względem pieniężnym, jak i moralnym.
Zawarte umowy dzielą się, jak następuje:
umów ogólno-krajowych — 26, regional­
nych - 39 . prowincjonalnych - 199 i lokal­
nych - 796. Artykuł podnosi, że żadna z

dawnych organizacyj zawodowych nie za­
warła nigdy tyłu umów, któreby intereso­
wały tak wielką licżbę pracowników’ oraz

nadewszystko, że żadna z tych organizacyj
nie była nigdy w możności zapewnić tak

skutecznego poparcia masom robotniczym
Włoch południowych. Czyniąc wyjątek dla
kilku rejonów, można stwierdzić, że rzeczy­
wista i skuteczna ochrona pracowników we

W’łoszech południowych rozpoczęła się do­
piero z powstaniem syndykalizmu faszy­
stowskiego. Artykuł stwierdza w końcu, że

włoskie masy robotniczo mają zaufanie do

faszystowskich związków zawodowych. W r,

1926 federacja narodowa zawodowych związ­
ków faszystowskich wydała 2.600.000 kart

członkowskich.

Zbrojenia Francji na morzu.

Paryż, 4. 1. (AW) Budżet mary­
narki wojskowej na rok 1927 przewi
duje dwa miliardy, z których 600
milionów ma być zużyte na budowę
now’ych jednostek wojennych w ilo­
ści 95 okrętów rozmaitych typów, w

tem kilka krążowników o pojemno­
ści 10 000 tonn każdy. Podwyższę-
ny został rów’nież budżet żeglugi po­
wietrznej. Przewiduje sie w tym
roku dalekie wyjazdy morskie krą­
żowników’ i eskadr.

Łotewsko - rosyjska
wymiana więźniów politycznych.
Ryga. 4. l, (PAT) W dniu 1 stycz­

nia przybyło tu z Rosji 41 obywateli js
łotewskich, których wymienione na

granicy rosyjskiej za 43 komunistów
skazanych częściowo za przestęp­
stw’a wobec praw’a publicznego.

Dostawy’ fila ramuńsk’eł kolei
w Niemczech.

Warszawa. 4. 1. (Pat.) Dziennik
,,Adevorul" donosi, że generalna dy­
rekcja kolei państwowych zawarła
z ,.Deutsche Vereinigte Stahlwerke”
układ o dostaw’ę rozmaitych mater­
iałów. Zamów’ienia poczynione są
na sumę 8 miljardów lei. Zostaną
one zaliczone na rachunek odszko­
dow’ań niemieckich.

Czy Meksyk skonfiskują kapitały
zagraniczne w przemyśle naftowym?

Waszyngton. Dnia 31 grudnia 1926
o północy W’eszła w życie nowa usta­
wa meksykańska o eksploatacji te­
renów’ naftowych. Rząd meksykań­
ski oświadczył, iż zastosowanie iej
w’ praktyce nastą,pi niiżwłocznie. Wo­
bec możliwości konfiskaty sum, ulo­
kow’anych przez obywateli amery­
kańskich w meksykańskich przedsię
biorstwach naftowych, które to su­
my sięgają 170 milj. funtów’ sterlin-

gów, nietylko tow’arzystwa naftowe,
lecz również różni politycy ze wszy­
stkich partji zw’rócili się do departa­
mentu stanu w Waszyngtonie z za­
pytaniem, co zamierza on przedsię­
wziąć dla obrony interesów obywa­
teli amerykańskich. Według ostat­
niej wiadomości w Meksyku panuje
pogląd, że amerykańskie i inne towa­
rzystwa naftowe odmów-ią zastoso­
wania sie do przepisów w’zmianko­
w’anej ustawy.

Chińczycy podpalają misje
katolickie.

Hank’ou, 3. 1. (PAT) Misja katolic­
ka donosi o antychrześcijańskich wy­
kroczeniach ze strony ludności chiń­
skiej, która podpala kościoły i plą-
druje własność katolicką. Koncesje
cudzoziemskie w Kiu-Kiang Strzeżo­
ne są przez oddziały żołnierzy. Ce­
lem ochrony cudzoziemców przybyła
tam kanonierka angielska,
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
WUDZYN pow. bydgoski. (KonsarL) Kó}-

ko Roln’cze? w Wudzynie urządza we wtorek
dnia 11. stycznia 1927 r. w sali p Domań­
skiego w Serocku koncert artystyczny po­
łączony z balem. Początek o godz 6. wieczo.
rem.

NAKŁO. Związek Inwalidów Wojen­
nych Rzeczypospot tej Polskiej kolo w Na­
kle podaje do wiadomości, że roczne wal­
ne zebranie odbędzie się w niedzielę, dnia

9-go stycznia br. o godz. 1-szej w sali p Ma­
jewsk;ej przy ul Bydgoskiej. Ze względu
na ważność spraw bieżących, obecność

wszystkich cz}onków konieczna. Wstęp na

salę za okazaniem legitymacji.
WĄWELNO, pow. Wyrzysk. (Przedsta­

wienie amatorskie) W dniu 1. stycznia br
urządz ło tutejsze Tow Powst i Woj. w sa!j
p. Krzyżaniaka przedstawienie amatorskie

połączone z zabawą taneczną. O godz. 7
wieczorem rozpoczęto wieczornicę deklama­
cją, z której wywiązała się doskonale p.
Stęp ńska. Następnie odegrano dwie sztucz­
ki na tle narodowem. Na szczególną po­
chwałę zasługują p, J Krzyżaniakówna i

p J Michałkiewicz. Zabawa udała się bar­
dzo dobrze.

KĘDZITRZYNA, pow. Witkowo. Dnia 2
za inicjatywą organisty p. Spychalskiego
wieczorek, na który złożyły s’ę deklamacje
stycznia urządził miejscowy chór kościelny
i przedstawienie amatorskie. W sztuczce pt:
,,Łobzowianie” wykazały pp. Marta Pluciń­
ska Czesław Zasada i Hartwig dużo inte­
ligencji. i zmysłu scenicznego P. Eug. Płu-
cińska ślicznie zadeklamowała wiersz ,,Hi­
storyczny dzwon". Serdecznie uśmiano się
z komedyjki ,Janek doktorem", w której
wsławili się pp Zofjo Bosacka, Spychal­
ski i Liberkowski. P Witold Pluciński wy
głosił monolog pt.: Pan Twardow’ski". Ca­
łość wypadła doskonale, oklasków hylo du­
żo.

ŻNIN. (Sprostowanie). Korespondencja
z dnia 4 bm. z Rady Miejskiej dotyczyła po­
siedzenia z dn. 25. 11 ub r. a nie grudnia,
jak mylnie i to nie z winy korespondenta
naszego — zamieściliśmy.

Z powiatu
szubińskiego.

SAMOKLĘ§ł?J MAŁE. Z Towarzystwa Po­
wstańców 1 Woja!sów. W ub, niedzielę odbyło
się roczne walne zebranie na którem wybrana
następujący zarząd: przes p, Dembowski Jan,
zastępca prezesa p. Kinecki Józef, sekretarz

p. Matalewskj Micha}, skarbnik Antoniewicz

Ludwik, komendant Kuciński Stefan, zast. ko­
mendanta Krzemiński Wiktor, referent oświato­
wy Krajewski Józef. Do komisji rewizyjnej wy­
brano pp. Kucińskiego Franciszka, Guzka Fran­
ciszka i Wiatra ,Stanisława.

Jako delegaci obwodu szubińskiego przy­
byli na powyższe zebranie komendant obwodu

p. Erdinan wraz z adiutantem. Piękny apel za­
noś} do zebranych by}y prezes towarzystwa
drE kapitan Sobociński w którem prosił to­
warzystwo wraz z nowoobranym zarządem, by
starali się pracą swoją dorzucić choć nalą ce­
giełkę do odbudowy gmachu państwa,

Również wybrano w towarzystwie patrona,
którem jest p, A. Zborowski z Turu oraz pięciu
członków honorowych i to: pp. por. rez. i pre­
zesa obwodowego H. Walkowskiego, dr. Sobo-

czyńskiego z Bydgoszczy, dr. Zborowskiego z

Warszawy, ks. fcnnelana kapitana rez. Sobociń­
skiego i Juljana Reysowskiego pos. ziemskiego
z Chob?eFna.

Kradzieże, Wykryto w ostafn?m czasie spraw­
ców kradzieży u po. Dembowskiego i Krzemiń­
skiego z Samoklęsk Małych Głównym działa­
czem tej szajki by} stróż nocny Sikorski, który
do dziś dnia pełni swe funkcje nada!. Chyba p.
so’tys pomyślał już o tem, że złodziej nie nadaje
się więcej na stróża nocnego. — Dziwną można

również nazwać antypatię p. sołtysa do miej­
scowego Towarzystwa Powstańców ś Wojaków,
które jest może jedynem towarzystwem w tam­
tych stronach zaś w byłej dzielnicy pruskiej
potężnym związkiem przysposobienia wojsko­
wego. Takich związków lekceważyć nie można.

SZARADOWO. Dzięki staraniom zarządu
obwodowego prezesa Walkowskiego i sekretarza

Ramzego oraz tut. obyw-ateli wskrzeszono w

ostatnim czasie podupadłe Towarzystwo Po­
wstańców i Wojaków. Do nowoobranego za­
rządu wstąpiło 7 członków: jako przes p. Jan

Depta z Szaradowa, zast. prezesa p. Branowski
Czesław, sekretarz p, Brzykcy Franciszek, skar­
bnik p, Sytek Kazimierz, komendant p. Wesół

Władys’aw, zast. kom. p, Nowak Franciszek,
ref, oświatowy p. Stachowiak St-n’s?aw.

Zarząd powyższy postanowi! być silnym i
nie odstępować od pracy, której celem jest wy­
chowan?e fizyczno-wojskowe, oświatowe i to­
warzyskie,

Hiezw^kła uroczystość.
P. Franciszek Jachecki mianowany honorowym obywatelem

miasta Wyrzyska.
Niezwykła uroczystość odbyła się. 27-go

grudnia w Wyrzysku. Oto. zasłużony oby­
watel tamtejszy p. Franciszek Jachecki
obchodził złoty jubileusz sw’ego mistrzostwa
w’ zawodzie piekarskim i złoty jubileusz
założenia własnej piekarni Z tej okazji
zamianowała ł?ba Rzemieślnicza ,w Byd­
goszczy p, Jacheckiego ,,mistrzem honoro­
wym", Wielkopolski Związek Cechów Pje-
karsk ch przesłał mu dyplom jubileuszowy,
zaś Magistrat wyrzyski i Rada Miejska
zaszczycili go tytułem ,,honorowego obywa,
tela miasta Wyrzyska".

Jubilat by! w dniu tym przedmiotem licz­
nych owacji, zewsząd przybyli różni dostoj­
nicy przedstawiciele władz i społeczeństwa
oraz koledzy po Jachu by oddać hołd praw­
dziwej zasłudze. Imieniem Bydgoskiej Izby
Rzemieślniczej złożyli Jubilatowi życzenia
pp. prezes Zawitaj i syndyk Dudkowski.

Zastąp’one też było duchowieństwo i oby­
watelstwo. Wśród gości podejmowanych
przez Jubilata widzieliśmy nieodżałowane­
go ks. prób. Kaczmarka z Wyrzyska, ks.

prób Jacheckiego z Wysokiej (syna Jubi­
lata). dalej p, burmistrza Jagodzińskiego
p Łangowskiego - obywatela ziemskiego
z Bądecza i w’iele innych. Przybyła także

delegacja T-wa Czeladzi z Bydgoszczy w

osobach pp. Lewandowicza, Kowalskiego
i Fzarafińskiego specjalnie w’ tym celu, by
uczcić ks. Jacheckiego, swego zasłużonego
patrona, który jednocześnie obchodził swo­
je imieniny. Jubilat i jego rodzina wzru­
szeni by!i do łez temi objawami szczerej
życzliwości, nie spodziewają.c się bowiem,

że dzisiejsze zmaterializowane nawskroś

społeczeństwo pamięta serdecznie o lu­
dziach cichej, bogobojnej pracy nie szuka­
jących ro-zgłosu.

Zauważyć wypada żc p. Franciszek Ja­
checki. cieszący s’ę obecnie 80-tą wiosną ży­
cia urodził się 1847 roku w Polanowie, pow.
wyrzyskim Zawodu swego wyuczył się w

Bydgoszczy, skąd następnie udał się w da­
leki św’iat aż do Bremeny. Wsiadł na

okręt zwiedził Amery’kę wzdłuż i wszerz

choć nie posiadał grosza w kieszeni. Tam

sWą twardą i znojną pracą doszedł do for­
tuny. z którą wrócił do Ojczyzny by jej za­
ofiarować swą dalszą pracę. Osiedlił się
w Wyrzysku, gdzie wybudował sobie ślicz­
ną kamienicę i gdzie założył swój warsztat

pracy w roku 1876 do dziś dnia istniejący,
a znajdujący słę obecnie w rękach p, Jana
M siaka zięcia p Franciszka Jacheckiego.

Szanowny Jubilat cieszy się dobrem

zdrowiem, posiada doskonały humor oraz

niespożytą energję, pomimo w triadzie i mo­
zolę spędzonego żywota. Jubilata cechuje
przedewszystkiem głęboka religijność, która
mu jest świetlaną drogą przez cało życie.
W roku zeszłym pomimo swego podeszłego
w’ieku odbył pielgrzymkę do Częstochowy.
Przy te-j sposobności zwiedzi! też w towa­
rzystwie sw’ego syna Kraków i Warszawę.

Czcigodnemu Jubilatow’i, który swą su­
mienną pracą oraz wzorowem wypełnia­
niem cnót obywatelskich zaskarbił sobie

wdzięczność wszystk’ch. składamy i my
najserdeczniejsze życzenia jaknajobfitszych
łask Bożych w życiu jaknajdłuższemt

Z IiMswffocSowlm.
Z życia ,,Sokołów". Dnia 1 stycznia odbył

się w Parku Miejskim występ publiczny Tow.

gimnast. ,,Sokół”. Poszczególne numery progra­
mu wypad!y nadzwyczajnie. Licznie zebrana

publiczność darzyła ,,Sokołów" serdecznym a-

olausem. Dochód przeznaczono na budowę ,,So-
fcolni".

Poświęcenie pomnika. Ub. niedzieli odbyło
się. poświęcenie pomnika na grobie śp. ks. pro­
boszcza Bogdana Gordona, na cmentarzu para-
i’jalnym. Uroczystość tę poprzedziła msza św.
w kaplicy cmentarnej, którą odprawił ks. prób.
Jaśkowski. Następnie udano się na grób śp. ks.

proboszcza Gordona. Uroczystość rozpoczęto
odegraniem marsza żałobnego przez orkiestrę
59 pp. oraz śpiewem Tow. ,,Szarotka" pod ba­
tutą p. prof. Sobieskiego, poczem ks. Brasse,
wiceprezes Związku Towarzystw Polskich, wy­
głosił piękne przemówienie, wysławiając imię
zmarłego, którego celem życia było nawoływa­
nie do zgody, do wspólnej pracy d!a dobra ko-
śeio’a i społeczeństwa. Po przemówieniu doko­
nał ks prób. Jaśkowski poświęcenia pomnika i

odprawił mod}y za zmarłego. Wspólny śpiew
zakończył uroczystość, w której — mimo niepo­
gody i wielkiego biota — wzięły udział t!umy
publiczności.

Roch statystyczny. W ubiegłym roku było
narodzm 928 Iw tem p’ci męskiej 485). Ślubów
zawarto w ciągu roku 128, śmierci zanotozvano

507. -

Wystęn teatralny ,,Sodałicji Panien”, który
się odbył dnia 2 bm. o 8-ej wieczorem w Parku

Miejskim, cieszył się poparciem publiczności.
Odegrano znakomicie jednoaktówkę p. t.

,,Oświadczyny" oraz sztukę ,,Róża św, Elżbiety".
Na biednych miasta Inowrocławia zebrał

Magistrat w miejsce życzeń noworocznych
351,- zł.

Wieczór sylwestrowy zapowiedziany przez
Korpus Oficerski garnizonu, został przełożony
na czas późniejszy,

Zebranie Rady Miejskiej. Dnia 29 grudnia
odbyło się posiedzenie Rady Miejskiej. Prze­
wodniczący p. Lenatowski wniósł na wstę­
pie o przyjęcie do porządku obrad trzech na­
głych wniosków Magistratu, ato:l) uchwale­
nie pożyczki 35.000 zł z miejskiej Kasy Oszczę­
dności na pokrycie wydatków w Solankach za

- ierwszy kwartał roku 1927, 2) uchwalenie 46.000
zł na pokrycie niedoboru wydatków związanych
z zatrudnieniem bezrobotnych xv roku 1926, 3)
-chwalenie uruchomienia Kuchni Ludowej.

Wnioski te przyjęto, Wniosek socjalistów w

sprawie nieuivzględnienia pewnej części bezro­
botnych przy wydawaniu tegorocznej zapomogi
gwiazdkowej odesłano Magistratow’i do zała­
twienia. Następnie wprowadził w urząd prezy­
dent miasta dr. Krzymiński nowowybranych o-

raz zatwierdzonych przez województwo Poznań­
skie niepłatnych członków Magistratu: pp. po­
sła Liesieckiego, Antoniego Spławsklego i sę­
dziego Głowackiego, poczem odebrał od nich

przysięgę. Na miejsce ustępujących ze s-kładu

Rady Miejskiej radców, powołano p. dyr. Gry-
zieckiago i p. Lewandow’skiego. Z kolei przy­
stąpiono do po,jyzięcja uchw--ały w sprawie W’y­
pisania posady wiceprezydenta. Dyskusja na

ten temat, była nieco rozbieżna, ponieważ część
radnych proponow-a-ła ogłoszenie nowego kon­
kursu, z wyraznem zaznaczeniem, że kandydat
tnoże liczyć na 6-ty. szczebel uposażenia. Osta­
tecznie odstąpiono od uchw’alenia nowego kon­
kursu. Wiceprezydent ma być wybrany z tych
kandydatów, którzy się już zgłosili. Zaznaczyć
’-ówńież należy, że w dyskusji podnoszono, że

kandydat musi mieć wykształcenie prawnicze.
Z kolei dęb-’lowano nad sorawą pożyczki dla
Solanek. Potrzebnych 46.000 zł na pokrycie
wydatków związanych z zatrudnieniem bezro­
botnych w roku 1926 uchwalono po długiej i

ożywione! dyskusji. Również obszernie dyskuto­
wano nad sprawą założenia Kuchni Ludowej,
oraz uchwalono wydzierżawić wywóz fekalji p.
Grobeł”kiemu. Po przyjęciu kilku innych pun­
któw obrad uchwalono w końcu nodział miasta
na dw’a obwody kom?n’arskie. W czasie obrad
nad tym punktem g’ówny secesjonista — znany
- ’z?ałącz socjalistyczny - wyszedł że sa!l.

Obrady zakończono w nastroju serdecznym,
życząc sobie wzajemnie szczęśliwego Nowego
Roku.

SirzeliBo.

Pne’isiawieałe i wieczorek ,,Sokoła". Tow.

gimn. ,,Sokół" w Strzelnie urządza w święto
Trzech K’óii tj. dn?a 6 stycznia 1927 r. w sali
druha Wiktora Piątkowskiego (Park Miejski)
swój doroczny występ zimowy.

Aby uprzyjemnić’ szanownym gościom pobyt
na wspomn’anym wystęnie, postarał się zarząd
nrzeprowadzić arcywesołą komedję p. t . ,,Stryj
Agapit" (rzecz dzieje się w powiatowem mieście
w zaborze pruskim) oraz popisy gimnastyczne,
natomiast na zakończenie -- urządzić skromną
zabawę taneczną,

Czysty zysk przeznacza się na pokrycie dłu­
gu ciążącego na miejscowym boisku, niemniej i
na wychowanie fizyczne strzełińskiej młodzieży
sokolej.

Przekonani jesteśmy, że obywatelstwo tak
miasta Strzelna jak i okolicy, które zresztą dało

,,Sokołowi" już tyle dowodów życzliwości —

nie odmówi i tym razem swego poparcia, tem­
bardziej, że chodzi o szlachetny ce!.

Echa wieczornicy. Głównym punktem wie­
czornicy, urządzonej staraniem miejskiego To­
warzystwa Powstańców i Wojaków, było, jak
iuż donosiliśmy, przedstawienie amatorskie p. t.

,,Bolszewicy pod Warszawą". Wyreżyserował
sztukę tę inteligentnie p. prezes Trzecki. Czo­
łowa rola matki spoczywała w ręku p. Strze­
leckiej. Doskonale oddała ona obojętność zaśle­
pionej kc-biety, nie uznającej żadnych uczuć pa­
triotycznych. Ukazanie się żyda (p. Olejniczak)
jako i bolszewików (pp, Konciszewski i Wal­
czak) wywołało burzę śmiechu. Również In-

b!aca wódkę wróżka (p. Szymańska) zrobiła

wrażenie. Dobrze wywiązali się ze swoich ról

pozostali uczestnicy, a mianowicie: p. A . Wi­
liński w ro!i słabego męża, p. Sobczak jako
głupawy Antek, pp. Gałęzewska i Lutkowska

jako odważne córki, p. Głodkówna jako pa­
nienka ze dworu, p. Howil jako bohaterski zięć,
mała Trzecka jako jego córka, p. Piwek jako
Władek i inni w drobniejszych rolach. Oby ta­
kich przedstawień było jaknajwięcej! (Dowia­
dujemy się, że jedno z miejscowych towarzystw
wystąpi z "przedstawieniem w św’ięto Trzech

Króli).

Z WsłgB^kWCOT.
Pobili ekonoma. W ub. tygodniu skarcony

został parobczak A-ndrzej Olesiak z Wiatrowa

przez ekonoma Bronisława Krausa za nieostro­
żną jazdę furmanką. Chłopiec poskarżył się
ojcu, który zaczął wymyślać Krausemu i
w końcu nań się rzucił. A że to chłop silny,
więc ekonoma mocno poturbował. Pomagali mu

przytem i syn Andrzej oraz inni członkowie

rodziny: Marcin i Antoni. Ekonom, uderzony no­
żem i drągami musiał udać się do lekarza po­
wiatowego p, dr, Laskowskiego. Czterech Ole­
siaków zaś zostało przez policję zaaresztowa-

nych.
Kradzież pszenicy. Marcin LorfcowskRi Ed­

ward Wleczyk, młodzi ludzie, skradli gospoda­
rzowi Boi. Sterzyńśkśemu z Plebanek centnar

pszenicy z wozu i sprzedali go za 18 zł, za które
to pieniądze sprawili sobie ,,bibę". Lekkomyślni
młodzieńcy przyznali się do kradzieży i zosta!ł

po spisaniu protokółu narazis zwolnieni.

Pogoń za złodziejami. W oberży p. Sulerzy-
sfciego skradł niejaki Jan K. z Wiśniów’ka go­
spodarzowi Kaz. Stachowiakowi z Czeszewa

paczkę z wędlinami. Złodziej został jednak po­
znany i w pogoni przychwycony. Janem K, za­
opiekowała się policja.

DAMASŁAWEK, pow. Wągrowiec. (Zorgani­
zowanie straży pożarnej). W ub. tygodniu ukoń­
czono przygotowania calem utworzenia obowią­
zkowej straży pożarnej.

JÓZEFOWO, pow. Wągrowiec. (Kto został

pobity?), W sprawie krwawej bójki między ro­
dzinami Wojteckich i Nawrockich, o której osta­
tnio donosiliśmy, wniósł, jak. się dowiadujemy,
sołtys Józef Wojtecki skargę do prokuratorii
w Gnieźnie,

Z POMORZA.
PELPLIN. (Pogrzeb śp. ks. dr. Nelki).

W ub niedzielę o godz. 4-tej po poł. odbyła
s’ę eksportacja zwłok śp. ks tir. Nelki s

kłasztórku św. J .ózefa do kościoła paraf.a!-
nego przy nadzwyczaj pięknej pogodzie.
Pochód liczył przeszło tysiąc ludzi, tak. że

tylko najmniejsza, część mogła wstą.pić do

porzednio już przepełnionego kościółka.
Kondukt żałobny prowadził w asyśc.ie 15

księży ks. prepozyt Rogacki. W poniedzia­
łek o godz. 9 -tej przed poł. odprawiały się
w’gjlje,o 10-tej msza św. za duszę zmarłe­
go przy udziale 26 księży. Przewodniczył
przy wigiijacb ks. prób. Kurowski z La!­
ków. Mszę św’, celebrował ks. prób. Dział­
dowski z Pien’ążek w asyście ks. Wróblew­
skiego i ks. Wenskiego Przemowę wygło­
si! z ambony ks. pos. prób. Kopczyński z

Tczewa, który w serdecznych i rzewnych sło
wach przedstawił szlachetny charakter i ży­
cie zmarłego, pełne pracy jako i jego reli­
gijne i polskie usposobien’e. Do grobu pro­
wadził zwłoki ks. poseł Kopczyński na czele
26 księży i licznej rzeszy ludności.

GNIEW. (I do Gniewu żydzi zawitali)
Do Gn’ewtf, dotychczas zupełnie w’olnego od

żydów, zaw’itały dwie rodziny izraelickie,
zajmujące się oczywiście handlem bławata,­
mi, Pejsatych gości przyjęto tak serdecz­
nie, że jednemu z nich jakiś zapalony an.

tysem"ta nawet oblai szyld smołą.
WEJHEROWO. Egzekutor miasta Wejhero­

wa przemytnikiem walały. Urzędnicy Kontroli

Skarbowej jednej z pobliskiej placówki grani­
cznej, już od dłuższego czasu interesowali się
osobą egzekutora miejskiego niejakiego W, K.

podejrzewając go o przemytnictw’o waluty pol­
skiej. Dzię.ki pilności urzędników tej placówki
granicznej udało sij. im przemytnika z łupem
przychwycić.

Otóż Krajnik w towarzystwie pewnego oby­
watela miasta Wejherowa krótko przed świę­
tami Bożego Narodzenia wybrał się samocho­
dem do Wolnego Miasta Gdańska, mając 900 zł

ukry’te w skarpetce, przypuszczając, że jako u.­
rzędnik komunalny nie będzie przechodził ści­
słej kontroli osobistej. Nie udała mu się jednak
sztuka. Kontrola skarbowa, przeprowadzając a

niego ścisłą rewizję osobistą, znalazła u niego
schowane pieniądze, które skonfiskowano.

ZMARLI:
Ś. p . Dr Zenon Kułak radca Minister­

stwa Skarbu, zmarł w Poznan’u.
ś y. Józef Szpinnier w Gnieźnie.
Ś p. Władysław Kujawa, kancelista sa­

dowy w Inowrocławiu,
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Osobiste. Po dłuższym wafeansie zostało

probostwo w Łasinie obsadzone. Probostwo o-
sieroeil ks. dziekan Krajewski. Prawie równo­
cześnie otrzymała parał)a w Szczepankach, two­
rząca filję do Łasina, własnego duszpasterza w

osobie ks. knrafosa Pankiego,
Tragiczny wypadek. Na stacji kolejowej w

Mniszko zaszedł onegdaj smutny wypadek, który
spowodował śmierć urzędnika kolejowego Or­
nackiego; O. przechodził przez tor ku stawidłom.
W tej chwili nadjechał pociąg z Grudziądza,
którego O. zapóżno zauważył. O. poślizgnął się i

uderzył głową tak nieszczęśliwie o lokomoty­
wę, że poniósł śmierć na miejscu. Nieszczęśliw’ą
ofiarę swego zawodu opłakuje żona i czworo

drobnych dzieci.

Karasi bo! taech wehikułów, auta i powózki
równocześnie z tramwajem, to niecodzienny wy­
padek. Trudno komuś winę przypisać. W rezul­
tacie została powózka Strzaskana a samochód

jest nieco tylko uszkodzony, a to dzięki przy­
tomności motorniczego, który’ w ostatniej chwili
zwolnił bieg tramwaju.

Z życia pierwszego żeńskiego nSokoSa". W

ub, tygodniu została odprawiona Msza św. na

intencję rozwoju gniazda, która odbyła się o

godz. 8 -ej rano w Farze. 0 godz, 7,30 zebrały
się wszystkie oddziały żeńskie na dziedzińcu

gimnazjum klasycznego przy ul. Sienkiewicza,
gdzie się ustawił pochód, na którego czele kro­
czyła orkiestra wojskow’a 64 pp, i sztandar ,,So­
koła I." Pochód prowadziły; naczelniczka We-
sfwalewiczówna z prezeską drh. Maciejewską.
Z Zarządu Okręgowego zauważyliśmy w pocho­
dzie druhów; prezesa Wł. Samołińskiego, na-

czeln. Dostatniego, sekretarza Maciejewskiego,
skarbnika Szweczko. Z gniazda Grudziądz I.

oprócz sztandaru byli druhowie skarbnik Bana­
szak, naczelnik Drzew’uszewski i inni. Zarząd
gniazda żeńskiego był w komplecie jak drh.:

wiceprezeska Helena Poznańska, Kellasowa,
drowi Majowa, Kaczmarkówna, Dostatnia, Cza­
rnecka, Zalewska, Grabińska i t. d. Zc starszych
pań zauważyliśmy pp. Samolińską, Szweczko,
Wswrzyniakową, Banaszaiową, Jastrzębską i

i, d,

Mszę świętą śpiewaną odprawił w Farze ks,
wikary Brejski, kazanie ,wygłosił ks. dr, Dą­
browski który w końcu pięknie podniósł inten­
cję żeńskiego ,,Sokoła". Na chórze pienia wy­
konał chór parafjainy bardzo pięknie, szczegól­
nie wzruszyło zebranych ,,Arę Maria".

Należy się serdeczna podzięka za zainicjo­
wanie tego nabożeństwa tak zarządowi gniazda
żeńskiego, jak niemniej prezesowi okręgu drh.

Satnolłóskiemu, który postarał się o orkiestrę i
tem samem podniósł tę skromną uroczystość,
nadając je} większe i głębsze znaczenie. Jak

niemniej należy się serdeczne podziękowanie
Czcigodnemu Duchowieństwu aa te słowa za­
chęty do pracy d!a dobra kraju.

ClaoSnłce.
Przychwyceni na Sor?sTm uczynku. W

uh. tygodnju włamał! się złodzieje do za­
grody nauczyciela Goebla w Zalesiu, w

pow. eha;nickim i sferadłi kilkanaście kur.

Uciekających z łupem złodziej} przychwy­
cił p. Szczepański z Zalesia poczem odsta­
wieni zostali na posterunek policji państw,
w Lubni, gdzie spisano protokół.

Ucieczka aresztanta. Z aresztu miejsco­
wego bataljanu strzelców zbiegł złodziej
szeregowiec Dorawa Natychmiast przedsię­
wzięty pościg nie przyniósł dotychczas o-

czekiwanego rezultatu. Ślady za zbiegiem
prowadzą w kierunku Ogorzeli!), śledztwo
w toku.

Uchwała Zarządu Właścicieli Nieruchomości.

Zarząd Stowarzysz. Właścicieli domów w

Tczewie na ostaniem swojem posiedzeniu u-

chwalił, że poleca się członkom wolne umowy
eo do cen z kaauniarząmf, jednak tylko na for­
mularzach przez zarząd opieczętowanych.

Postępek godny naśladowania. Uczniowie

tutejszego gimnazjum męskiego za inicjatywą i

pośrednictwem swego dyrektora p. Miączyń-
skiego zakupili za pienią,dze zebrane mię­
dzy sobą gamiturek mebli koszykowych:
stolik i cśm fotelików i ofiarowali to na

zakład wychowawczy dia niemowląt ,,Żłó­
bek".

Czyn godny zadokumentowan!a. Na fen sam

cc! złożyli pp. Lubiński z Górek 36 złotych zna­
lezione w obrębie ;ego majątku, i p, Sófeierajski
z Małżowa 9 ctr. żyta.

Szukaj wiatru w polu. Do zamieszkującego
przy ulicy Koziej p. Sz. przybył człowiek po
odbiór paczki wartość dla p. K., zamieszka­
łego przy ulicy Kościuszki. Pan Sz. paczkę wy­
dał, nie znając tego posłańca, który zabrawszy
paczkę ulotnił się w niewiadomym kierunku.

Brak dozoru. W dniu 28 grudnia, we wtorek
około południa dzieci, korzystając ze ślizgawicy,

jeździły saneczkami z góry na ulicy Sambora
obok młyna parowego. Chłopiec około 7 lat pu­
ścił się leżąc na sankach, po jezdni ulicznej z

góry. W tem wyjeżdżał wóz piwowarski z

boczn. ulicy z dołu. Chłopiec wpadł wraz z

saneczk. pod kopyta rozpędzon. koni, które

go stratowały, a wóz w połowie korpusu go
zmiażdżył. Dziecko zostało odniesione przez po­
sterunkowego do szpitala, albowiem matka le­
żała obłożnie chora a ojciec jako kolejarz był
w służbie zajęty.

Myśl piękna, cs! pochwały godzien. Tczew­
skie Koło Ziemianek zorganizowało 6-tygodnio-
wy kurs kroju. Kurs ten rozpocznie się dnia
15 stycznia 1927 r. Panie i panienki tak z Tczewa

jak i okolicy, chcąc korzystać z tej tak pięknie
obmyślanej imprezy, zechcą się zgłosić do dnia
9 stycznia 1927 r. w mieszkaniu p. starościny
Dytkiewiczowój. Kurs prowadzi siła w’y­
kwalifikowana.

Puclc.

Noc sylwestrowa przyniosła nam i w tym
roku dużo humorystycznych zabaw, które cie­
szyły się nadzwyczajnem powodzeniem. Bawio­
no się tu prawie w każdym lokalu. Największem
powodzeniem cieszyła się zabawa sylwestrowa
u p. Wiktorji Łaszewskiej, gdzie dźwięki znanej
tu orkiestry Marynarki Wojennej z Gdyni sku­
piły bardzo dużo publiczności naszego miasta.
W lokalu tym, bawiono się również w pierwsze
i drugie święto Nowego Roku. W wieczór syl­
westrowy po godzinie 12-tej w nocy zebrała

się młodzież nasza tłumnie na rynku, ,gdzie wy­
krzykiwała ,,Wiwat Nowy Rok". Okrzyki te

zakończyły się bójką, w czasie której pobito
jednego z członków tutejszej organizacji
,,Strzelca", któremu nie podobał się pomorski
zwyczaj witania Nowego Roku,

Puszczono ostatecznie w bieg w tutejszej
elektrowni nowo-sprowadzony przez magistrat
motor z Stoczni Gdańskiej, o który toczy się
dotąd spór pomiędzy Radą Miejską a Magi­
stratem,

ll
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Howe opłaty stemplowe.
Torać, 3. 1. (PAT) Urząd Woje­

wódzki komunikuje, że z dniem 1. 1.
1927 r- weszła w życie nowa ustawa
o opłatach stemplowych, ogłoszona
w nr. 98 Dziennika Ustaw z dn. 3C -go
września 1926 r., oraz przepisy wyko­
nawcze do tej ustawy, ogłoszone w

nr. 123 Dziennika Ustaw z dn. 18 gru”
dnia 1926 r. w formie rozporządzenia
p. ministra skarbu.

Poza opłatami stemplowemi. prze-
widzianemi w tej ustawie, nie będą
odtąd urzędy państwowe pobierały
żadnych specjalnych opłat za hłan-1
kiety dowodów osobistych, pozwoleń
na broń i kart łowieckich. Blankiety
paszportów zagranicznych podlegają
nadał opłacie.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
Jan Rogacki, pow. Wągrówiec, Pozo-

stajc Panu jedynie droga sądowa, jednak
jest bardzo mała nadzieja, by Pan mógł
coś uzyskać.

Czytelnikowi z ni. Jackowskiego. Manja
zasypywania Forda listami już mija. Ford

otrzymując dziesiątki tysięcy listów dzien­
nie przestał na nie odpowiadać.

Studentowi z Gniezna. Nic zrobić dla
Pana nie możemy.

J, R. Podgórz, poczta Dębianek. Płacić
musi gmina.

Wejherowo - emerytowi. Artykulik
, Jak traktuje się emerytów" nadszedł za

późno i dlatego nie umieściliśmy. Obecnie

jako że jest już po świętach jest on nie­
aktualny.

Uczenicy 5-tej klasy w Trzemesznie.
Nie przesialiśmy egzemplarza, ponieważ
termin konkursu już rtę kończył.

Stały czytelnik w Wągrówen- Owszem,
jest to konieczna.

Oszukanym przez p. Aleksandra. Pro­
simy o bardziej szczegółowe informacje
i nazwiska.

Czytelnikowi z Packa. Wiadomości tej nie

możemy dać wiary.
Hrab z Kruszwicy. Prosimy o nadesłanie

próbnej pracy.

WiadoK ścl z Torunie
Nocny dyżar ma od dnia 1 do 7 stycznia br.

apteka pod ,,Orłem", Stary Rynek.
Muzeum Miejskie (w ratuszu} otwarte w nie-

dziale, wtorki i p;atki od godz. tl—t3-tej.
Książnica Miejska im. Kopernika (Wysoka

12, teł. 940) otwarta codziennie z wyjątkiem
niedziel i świąt od 9,30-12 i od 16-19,30.

Bibljoteka T, G, L. przy ul Wysokiej 12

otwarta codziennie od godziny 11-tej d-o 13-tej
i od 15,30 do 18,30 w niedziele tylko od 11-tej
do 13-tej. Fil;a na Jakóbskiem przedmieściu (ul.
Lubicka 44} tylko w ńiedzie od godz? 14-tej
do 15-tej,

TEATR MIEJSKI. W środę, ,,Najpiękniejsza
z kobiet".

W czwartek, dnia 6 o godz. 3,30 popoł. ,,Naj-
pięknejsza z kobiet".

Wieczorem premjera rozgłośnej operetki
Lehara p. t . ,,Cio--Cio".

Napad na gajowego. Dnia I btn, gajowy Ste­
fan Czołgoszewski zamieszkały wc Włockach

pod Toruniem napadnięty został na poligonie
wojskowym przez kilku zbirów, którzy zadali
mu kilka ciosów’ jakiemś tempem narzędziem.
Rannego w stanie ciężkim odwieziono do szpi­
tala ,,Djakonisek".

Trap w wagonie. Dnia 2 bm. w pociągu ja-
dącym z Lipna do Torunia zmarła kobieta (na­
zwisko nie jest jeszcze ustalone}, którą pogoto­
wie odwiozło do kostnicy. Przyczynę śmierci u-

stali sekcja zwłok.

Pożar. Dnia 2 bm. około godziny 6 popoł.
zawezwano straż pożarną do restauracji ,,Zielc-
niec", gdzie paliła się ściana drewnianego bu­
dynku. Straż pożarna po dwugodzinnej pracy,
ogień ugasiła, przyczem konieczność wymagała
rozerwania ściany. Ogień pA?stał prawdopodo­
bnie od pieca żelaznego.

Usilowane samobójstwo. Dnia 1 bm. około

godz. 9 wiecz. usiłował pozbawić się życia niej,
p. Czekała, zamieszkały przy ul. Sukiennej 2,
liczący łat 32, przy pomocy przecięcia żył
brzytwą u lewej ręki. Denata odwieziono do

szpitala miejskiego, gdzie następnie po zaopa­
trzeniu ran odwieziono do domu.

Ważce dla emerytów państwowych. W dniu

9 bin. o godz. 15 zwołuje się w szkole powsze­
chnej, przy u!. Prostej nr. 4, ogólne zebranie

emerytów państwowych, oraz wdów i sierot
celem założenia w Toruniu Pomorskiego Oddz.

Powszechnego Zw. Emerytów Państwowych, u-

rzędii;ącego w Warszawie od roku 1924. Na ze­
branie przybędzie z Warszawy, p.rezes p, Bo-

jerski i p, Sta.czck,

Doroczny bal Klubu Wioślarskiego w Toru­
niu odbędzie się w salach ,,Dworu Artusa" w

dniu 5 bm,
Zatwierdzenie radcy. Wojewoda p. Młodzia­

nowski zatwierdził jako płatnych członków ma­
gistratu panów: Basińskiego Łucjana w cha­
rakterze deecrnenta do spraw elektrowni i ga­
zowni, Kryskiego Jana w charakterze radcy
leśnego.

Książeczki wojskowe dla roczników star­
szych. W czasie najbliższym, na skutek zarzą­
dzenia M. S. Wewnętrznych poddani będą
przeglądowi i zaopatrzeni w książeczki wojsko­
we mężczyźni urodzeni od 1883 do 1877 roku,
którzy nie są oficerami rezerwy i pospolitego
ruszenia.

Lokatorzy nie będą uiszczali opłaty za wy­
wóz śmieci. ,,Tygodnik Toruński" nr. 52 podaje
że dotychczasowy statut dotyczący uiszczan:a

opłat za wywóz śmieci uległ zmianie o tyle, że

skoro komorne od lokali przekroczy 50 % ko­
mornego podstawowego, całkowity ciężar o-

płat za wywóz śmieci ponosić będzie właści­
ciel domu.

Dar Browaru Toruńskiego na biednych, Bro­
war Toruński złoży! na ręce p. wojewody Mło­
dzianowskiego 1JW0 zł, tytułem ofiary na bie­
dnych. Pieniądze te p. wojewoda podzielił po­
między ubogich i bezrobotnych.

Kradzież biletów kolejowych. Urzędnik kole­
jowy Przyborowska Antoni zgłosił w policji kra­
dzież z włamaniem 100 zniżkowych biletów ko­
lejowych od nr. 201 do 300,

Kradzież roweru. Dnia 30 zm. skradziono z

mieszkania Pietrowskiefflu Janowi rower męski
wartości 180 zł.

Matka podrzutka odnaleziona. W ostatnich
dniach wykryła policja sprawczynię podrzuce­
nia noworodka. Jest to niejaka S. K. bez stałego
miejsca zamieszkania.

Pod kolami samochodu, Dnia 31 zm., ckoło

godz. rano auto-dorożka nr. 34 najechała obok

,,Dworu Artusa" na starszego mężczyznę, który
jadnakźe dzięki temu, że wpadł pod środek

auta, wyszedł bez większych obrażeń. Jak ze­
znają świadkowie, winę ponosi szofer, gdyż je­
chał za szybko.

Jak Toruń żegnał stary I wita! nowy rok.
Wieczór Sylwestrowy, to bodaj dzień w roku
w którym cały Toruń nie śpi, lecz się bawi — i

wita każdy Nowy Rok na swój sposób.
Ći, co mieli coś do stracenia, a było takich

dużo bo 1 wszyscy urzędnicy otrzymali pensję,
oczekiwali go 1 szukali rozrywek w lokalach pu­
blicznych - drudzy znowu witali go skromnie,
a!a zato hucznie, feo z strzelaniną i krzykami,
na ulicach,

Wieczór ten wszystkie lokale rozrywkowe,
jak na wyścigi starały się swoim gościom uprzy­
jemnić. Na pierwsze miejsce wysunął sę Teatr

Miejski, gdzie to artyści Teatru Miejskiego przy­
gotowali dla teatromanów, którzy stawili się w

tak w’ielkie} ilości, ie trudno było ich pomie­
ścić, kabaret sylwestrowy, pod tytułem ,,Toruń
szaleje". Udział w nim wziął cały zespół tea­
tralny, który s-woim obfitym programem, okra­
szonym dozą dowcipu i prawdziwego humoru,
zgotował publiczności prawdziwą ucztę ducho­
wą, wprowadzając wszystkich w nastrój godny
chwili ,,Szalejącego Torunia”.

Drugą z takich imprez sylwestrowych był
bal maskowy ,,Dzwonu” w ,,Dworze Artusa",
gdzie bawiono się do upadłego. Bal był imponu­
jący i wielce urozmaicony, co jest zasługą nie­
zmordowanego prezesa p. B. Majchrowicza i

wiceprezesa p. Gertśga, zasłużonego działacza
na niwie ,,Sokolej", oraz komitetu zabawowego,
który poczyni} wszystko, by goście byli zado­
woleni. O ile były niedomagania to tylko ze

strony obsługi i bufetu restauracyjnego, który
pozostawiał wiele do życzenia.

Na wieczorku T. K . S . jak również na balu
Podoficerów Rezerwy bawić no się wyśmienicie.

Pozatcm urządziły jeszcze d!a swoich bywal­
ców miłe przyjęcie i dancingi następujące lo­
kale: ..Pomorzanka", ,,Bristol", restauracja
,,Dwór Artusa", restauracja ,,Ziemiańska", Ho­
tel pod Orłem", ,,Hotel pod trzema koronami"
i wiele innych, gdzie hasano przez całą noc. Na

wyszczególnienie zasługuje kawiarnia ,,Pomo­
rzanka", którą gospodarz p. Dąbrowski na wie­
czór ten efektownie udekorował i ze wszystkich
lokal ten cieszył się, jak zawsze, największą
frekwencją.

Zmarłą kobietę w pociągu, którą przywie­
ziono do stacji Toruń-Przedmieście, jest niejaka
Joanna Rutkowska z Drozdowskich, zamieszka­
ła w Rypinie. Jak stwierdzono, była ona chorą
od dłuższego czasu i udawała się do lekarza w

Toruniu, gdzie ją jednakże śmierć zaskoczyła.
Zwłokami zajęła się rodzina zmarłej,

Zabawa Kola Toruńskiej Inteligencji, Dnia
5 bm. Toruńskie Koło Inteligencji urządza w lo­
kalu przy ul. Mostowej 6, zabawę taneczną, na

której wybrany będzie migdałowy król i kró­
lowa,

Skradziony rower przed paro dniami u Ry­
szarda Jankego, odnaleziono w polu, gdzie byl
utknął w piasku. Złodzieja dotychczas nie u-

jętc.
Zgon radnego miejskiego, W nocy z dnia 2

na 3 bm. zmarł radny dr. medycyny p. Herman

Wolpe. Zmarły był członkiem Rady Miejskiej z

listy nr, 5 Jniemieckiei},

Architekci toruńscy górę- Na konkursie, któ­
ry urządził magistrat miasta Poznania, projektu
gmachu Szkoły Przemysłowej w Poznaniu dru­
gą nagrodę (6009 zł) przyznano panom: inż. F,
Niekrarzowi i architektowi K, Milewskiemu z

Torunia.

Bierność, Jeden z czytelników nadesłał nam

list, w którym słusznie ubolewa nad naszą bier­
nością wobec żydowskiego najazdu na Pomorze.
Przed trzema laty, pisze nasz informator, zjawił
się na gruncie Torunia żyd dla badania gruntu
eksploatacji naiwnych i łatwo dających się o-

szukiwać polaków przez żydów. Założył on fa­
brykę wyrobów papierniczych pod firmą .,Bra­
cia Rozenbaum", prawny właściciel żyd Izrael

Wajsamt, mieszczącej się dziś przy ulicy Mo­
stowej.

Że żyd ten trafił na grant podatny, jest dziś
faktem znanym.Dzięki poparciu Polaków Izrael

fen bardzo się zbogacił.

Ktawlorada w ToriimlBJ.
Oddam w dz erżawe zaraz kawiarnię i cu­

kiernię z restauracją. Warunek przejęc.ie urzą­
dzenia i zapłaty dzierżawy za 1 rok. Poważni
;eflektanci zechcą się zgłosić możliwie osobiście.
Kawiarnia ,Brstort właśe. J . ijkonieeki, Toruń,
Szeroka 23. Telefon 104. (152

?r%edsiaii’iciel
poważnej fabryki pierwszorzędnego artykułu
codzmnnej potrzeby na Pomorze i Wielkopolską
objeżdżający wszystkie miasta i miasteczka

swego rejonu

zasięfrstwa
poważnyh firm. Posiada własne biuro i skład,
nicę, wieloletnia doświadczenie handlowej
Oipiwiedzialny majątkowo. Pierwszorzędne
lelerencje. (T-241

Łaskawe zgłoszenia do filji ,Dziennika
Bydgoskiego4 w Torunia pod .Przedstawiciel4

Pierwszorzędnie wykonaj;:
hafty, monogramy do płaszczy oraz znaczenie
bielizny. Ceny konkurencyjne. Mostowa l,
Kosowska, Magazyn kwaterunsowy, mieszkanie

prywatne. fT-245

mieszkań e, stajnia, razem lub osobno, korzy­
stnie zaraz wydz erżawię. Oferty do fdji
,Dziennika Bydgoskiego11 w Toruniu ood
sDzierżawaa, -

" T-242
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Dziecko szczęścia.
Historia wypranych w Bydgoszczy
, 50 000 złotych na loterii klasowej.

Podczas ostatniego ciągnienia lo­
terii klasowei. iak to pamiętne, głó­
wna wygrana w kwocie 50 000 zł

padła na los sprzedany w Bydgosz­
czy w kantorze loteryjnym przy ul-

Dworcowej. Szczęśliwym nabywca
odnośnego losu był pan Wiktor Go-
zdowicz. zastępca dyrektora jednej
z największych instytucji bydgo­
skich.

Jakkolwiek pan Wiktor Gozdo-
wicz żył 1 też tej wygranej w znako­
mitych warunkach finansowych, to
te 50 000 zł zupełnie jak gdyby mu

z nieba spadły, bo zaraz po nowym
roku miał wstąpić w związki mał­
żeńskie z panna D., córka bogatego
obszarnika na Pomorzu, a do takie­
go interesu, iak żeniaczka, nigdy za

dużo pieniędzy mieć nie można.

Aby nie zwracać uwagi i nie wy­
woływać niepotrzebnej senzacji. a

głównie nie ściągać na siebie setki
próśb o pożyczkę, zapomogę i t. d . .

pan Wiktor pojechał do Warszawy,
tam w kasie departamentu loteryj­
nego los swój zeskontował i akurat
na Sylwestra popołudniu do Bydgo­
szczy wrócił. Nie dziw, że był w do­
skonałym humorze, i uporządkowa­
wszy nieco w domu garderobę, wy­
szedł zaraz na miasto aby w towa­
rzystwie kolegów wesoło zakończyć
stary rok, a na dobra sprawę i wol
nv stan kawalerski. Cała gotówkę
zabrał ze sobą, bo bał się tak znacz­
na sumę zostawić w domu.

Jak i kiedy wrócił do mieszkania
trudno dziś powiedzieć. Obudził

sie dopiero w poniedziałek w połud­
nie z gwałtownym bólem głowy. Na­
próżno starał sie przypomnieć sobie,
gdzie bvł. co rob’ł. z kim się stykał.
Jak przez mgłę tvlko snuło mu sie

po głowie, że bawił się doskonale,
zawarł moc nowych znajomości i
porobił przytem bardzo dużo najro­
zmaitszych interesów- Ale co, z kim.
gdzie, iak — nic nie pamiętał!

Dzwonek. Listonosz wręczył mu

cały plik listów i ,,Nowcrocznik".
Pan Wiktor sięgnął do portfelu po
20 zł — portfel pusty. Poprosił więc
listonosza, aby jeszcze raz pofaty­
gował sie iutro. a tymczasem dzie­
siąte poty uderzyły mu na zamro­
czona jeszcze głowę.

Portfel pusty! Jakto, wyszedł na

miasto z pięćdziesięciu tysiącami i
wrócił bez grosza? To wykluczone.
Pewnie pieniądze gdzieś ulokował,
ino nie pamięta gdzie. Oprzytom­
nieje, przypomni sobie, a tymcza­
sem zabrał sie do czytania dziwnie
obszernei korespondencji^ która po
trochu otworzyła mu oczy na mile
spędzony wieczór Sylwestrowy.

Listy otw’ierał i czytał w następu­
jącym porządku:

List I.

Miejski Urząd Policyjny - Bydgoszcz.
W sprawie dopuszczenia się przez Pana

wykroczenia z § 18 ustawy karnej popełnio­
nego przez zanieczyszczenie westybulu w

gmachu Teatru Miejskiego dnia 31. grudnia
u. r nakładam na Pana karę wysokości 50
ssł. ,która w razie nieściągalności zamienio­
na zostanie na 2 dni aresztu.

Hańczewski ro. p.

List II.

Szanow ,,y Panie!
W wykonaniu udzielonego łaskawie zle­

cenia dostawiam Sz. Panu w ślad za tym
listem na raz:e 320 funtów karasków. Re­
sztę zamówienia tj. 120 funtów będę mógł
dostarczyć dopiero wieczorem tego samego
dnia.

Z poważaniem
St. Zimoch-

List III.

Wielmożny Panie!
W myśl zawartego w dniu 31. XII. 26 u-

kładu donoszę, że mieszkanie Pańskie obej­
muję jutro, tj. 2 stycznia, z tem że gdyby
,Pan do tego czasu nie miał jeszcze innego
mieszkania, to proszę opróżnić na razie 5
poko]i a meble ulokować tymczasem
w pokoju od podwórza, względnie i w ga­
rażu, z tem. że do 10 stycznia musi jednak
cale mieszkanie być wolne a to pod karą
konwencjonalną 1000 zł. za każdy dzień o-

póżnienia t z tem. aby ktoś w poniedziałek
,c? 2-gieg popoł. był w, domu, gdyż o tym,,

Sprawa ulicy CzubarowskieJ.
Sprawę, ulicy Czubarowskiej na­

zywa się proces, który zakończył się
przed sadem gubern. w Petersbur­
gu. Na ławie oskarżonych zasiadło
26 chuliganów, którzy w sierpniu
ub. r . w parku obok ulicy Czubarow-
skiej zgwałcili słuchaczkę fakultetu

robotniczego. Bielakowa. W proce­
sie. który wzbudził w całej Rosji
niebywało zainteresowanie, wiele
było drażliwych momentów, chara­
kteryzujących niski poziom moral­
ny obecnego społeczeństwa rosyj­
skiego-

Oskarżeni, którzy dopuścili się
zbrodni, nie należa bynajmniej do
t. zw. mętów społecznych, gdyż na­
leża za małymi wyjątkami do kwa­
lifikowanych robotników Większość

oskarżonych to młodzi ludzie w

wieku od 21—30 łat.
Prawie wszyscy oskarżeni sa

dziećmi ulicy, niektórzy znich sa

tatuowani i wszyscy za wyiatkiem
jednego alkoholicy. Jedyna rozry­
wka oskarżonych było kino. Uczęsz­
czali wyłącznie na filmy kryminal­
ne. Proces był nadzwyczaj sensa­
cyjny. O bilety wejścia na sale roz­
praw ubiegało się 20000 osób. Z po­
wodu iednak braku mieisca w sali
wydano zaledwie 200 biletów. Pro­
ces zakończył się 28 gr. ub. r- ogło­
szeniem wyroku, skazującego 7 o-

skarżonych na karę śmierci przez
rozstrzelanie, trzech na 10-letnie cię­
żkie więzienie, a pozostałych na ka­
ry mniejsze.

Spis gycii?ośd w Rosji.
Podczas tegorocznego ogólnoro-

syjskiego spisu ludności urzędnicy
mieli okazje zapoznania sie z wielo­
ma cudacznemi nazwiskami i im’o
nami. Tak w jednej rodzinie w Pe

tersburgu ojciec -- skrajny rewolu
cionista nazwał syna Rew-o. córkę
Luda. W innej znów rodz;nie stw’ęr-

dzono imię Willenin, co oznacza w

skróceniu Włodzimierz Iljicz Lenin.
W tych dniach został ogłoszony

wynik spisu ludności w Petersbur­
gu i Tyflisie. Petersburg obecnie li­
czy 1 600 000 m. (przed w-ojna ponad
2 000 000). Tyflis 275 000 mieszkań­
ców.

Z tresury zwierząt.

Jest to rzeczą trudna do uwierze­
nia. że tępa i ociężała foka najlepiej
nadaje sie do tresury. Prawda, że
sztuki jei nie odznaczają się zwin­
nością ani gracia. ale dokonuje ona

rzeczy, jakich nawet tak bardzo po­
jętnego psa nauczyć nie można.

Wskazuje to, że foki należa do naj­
inteligentniejszych zwierząt strefy
podbiegunowej.
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czasie Hartwig sajedzie z ,naszemi rzecza­
mi w wozie meblowym. Z poważaniem

. Franciszek Miloński.

List IV.

Wielce czcigodny Panie!

Wiadomość, że Wielce Czcigodny Pan zo-

stajeczlonkiem Gminy naszej i podpisał uro­
czystą w tej mierze deklarację, wywołała
wśród starszych Gminy szczerą radość

Wprowadzenie Wielce Czcigodnego Pana na

łono Gminy nastąpi 6 stycznia br. o 10 ra­
no i proszę uprzejmie o łaskawe w oznaczo­
nym czasie stawienie się na probostwie.

X. Zawadzki,
prób. Kościoła Narodowego w Bydg,

List V.

Wielmożny Panie Dyrektorze!
Nie przypuszczaliśmy, że dobry Bóg w

Niebiesiecb da nam tak szczęśliwe, tak peł­
ne radości zakończenie Starego Roku, i że
babcia nasza na stare lata tak doskonałą je­
szcze zrobi partję. Bo widoczny w tem palce
Opatrzności Bożej, że człowiek jeszcze mło­
dy i na wybitnem stanowisku, jak Pan, na

poczekaniu zakochał się w naszej babci.
Jeżeli ślub ma być już na Trzech Króli, to

prosimy bardzo przyjść do nas natychmiast
po otrzymaniu tego listu, aby przedsię­
wziąć co potrzeba. Babcia metrykę już przy­
gotow-ała, z której naocznie Pan się prze­
kona, że niema Jeszcze 70 lat. Babcia co go.
dzinę nabiera do Pana coraz to większej
sympat;i, i cała familja nasza jest przeko­
naną, że babcia da Panu to szczęście, na

jakie swoją szlachetnością Pan zasłużyłeś.
.W tej nadzioii luż dziś Dziadziowi, sw.enau

całuję rączki kochające go wnuki Olesia,
Zyziu, Zbinio, Ksenia, Wandzia, Józek i
Dziunio!

List VI.

Szanowny Panie Dyrektorze!
A zatem próba jutro w poniedziałek, o

4 popoł. na małej sali O ile ona wypadnie
zadowalniająco, c’hętnie spełnię życzenia
Pańskie i zaangażuję go na I. baletmistrza.

Z poważaniem Ludwik Dybizbański.
List VII.

Szanowny Panie!
W przedłożonym Panu onegdaj rachun­

ku nie wpisano wskutek przeoczenia nastę­
pujących pozycji:
Pobite szkło 3055 zł.
26 dziur wypalonych papierosem

wobrusiea6ZL 246 ,,

Kasjerka za podarta bluskę 150 ,,

Rozbicie basów I-emu basiście 1200
Stłuczone 6 płyt marmurów, a 60 zl. 460 n

Wlanie butelki piwa w trąbę
gramofonu 220 ,,

Kelnerom 8 razy połbie a 1750 zł. 160 ,,

Stróżowi za wyrzucenie z lokalu 20

Razom 2.965 zl.
O dodatkowe wyrównanie powyższego ra­

chunku prosi uprzejmie
Michał Grabowski,

Właściciel Pierwszego Teatru Rozmaitości
BI-BA-BO.

List VIIL

Szanowny Panie Dyrektorze!
Jeszcze raz składam serdeczne dzięki za

udzielenie tymczasowego schronienia na­
szym 65 biedofk,om. Siostra N.ikodema przg-

prowadzi je do Pana w poniedziałek popo­
łudniu. Proszę uważać, aby łóżeczka (naj­
lepiej kup Pan żelazne, biało lokisrowane)
nie były narażone na przeciąg z okien. O -

sobno proszę o łóżka dla 4 pielęgniarek Po­
ściel kupi Pan najtaniej u Pilaczyńskiego.
Prezydent Śliwiński co tylko przyrzekł mi
telefonicznie te budynek nowej Ochronki
św. Wojciecha będzie gotów najdalej w Jip-
cu. Więc dłużej jak pół roku sile będziemy
nadużywać gościnności Szan Pana Dy­
rektora.

Z poważaniem
Hr Rzewnicka

List IX.

Szanow-ny Panie!
Dnia 81. grudnia z. r. nabył Pan od kli-

jenta na.szego p Adama Probusa 144 fretki
a 12 zł. sztuka składając do rąk naszego
klijenta 1000 zł. zadatku i obowiązując się
resztę należytości w kwoęie 728 zł wyró­
wnać w przeciągu najbliższych 24 godzin.

Ponieważ Pan dotychczas tego nie uczy­
nił, przeto wzywamy Pana o zapłacenie re­
szty należności najpóźniej do dnia 3 bm , w

przeciwnym razie zmuszeni będziemy wy­
stąpić przeciw Panu na drogę sądową.

Zakupione 144 fretki są do odebrania u

p. Probusa na Wilczaku, za odpowiedniera
piśmiennem poświadczeniem.

Za wygotowanie niniejszego upomnienia
winien pan złoży-ć w podpisanej kancelarji
25 zl. 56 gr.

Kancelarja Adwokatów
Dra Muracha i dra Sawickiego.

List X.

Kochany Wiktorku!
Wszelkie usiłowania polubownego zała­

twienia sprawy, pozostały bez skutku Major
Pieroński żąda od Ciebie stanowczo honoro­
wej satysfakcji. Umówiliśmy warunki: pi­
stolety gwintowane, dystans 8 kroków (Ty
upierałeś się przy dystansie 2 kroków!) pier­
wszy strzał podług losu. Spotkanie musi na­
stąpić we wtorek o 3 rano w rosie na Bie­
daczkowie Zmiłuj się, nie pij dziś więcej,
abyś miał rękę spokojną do strzału.

Twój Antek.
List XI.

Wie-lmożny ’Panie!
Wedle tej stodoły, co ją Pan kupił na

rozbiórkę, piśzę, że jest już do chrzty roze­
brana i że dostałem auta ciężarowe z lo­
tniska, które w pon’"edziałek zwiozą Panu

wszystko do mieszkania na uł. Gdańską.
Gwoździ i innego żelaza z rozbiórki nie od­
syłam; bo Panu i-tak nic potem.

Z uszanowaniem Osoby Pańskiej
Walenty Puszczała.

List XII.

Panie Wigdorie! Potarł mi pan pluske
ód gar!a do samego dołu ale jawim rzeto

było z wiełgi mUeści i nie gniwam sio, ihv
Graboski rachuje za pluske 150 złoty a to

mało jag Bozie kocham bo w domu Gąfek-
cy.’nym ja dała 220 słoty za niom Kiciń­
ski pcśfiadczy wienc prószy dodać all aby
Graboski niewiedział 70 zloty chopcu z li­
stem całuje Pana kochajonca Mańka.

List XIII.

Do Pana Wiktora Gozdow?cza
w Bydgoszczy.

Wskutek doniesienia tutejszej Policji
wdraża się przeciw Panu dochodzenie o wy.
stępek z § 35. 48, 117 118, i 128 ust karnej,
jakoteż o zbrodn’ę z § 77, 62, 106 i 155 tejże
ustawy karnej.

Celem przesłuchania wzywa się Pana do

zgłoszenia się w dniu 4. stycznia o godz.
11. u sędziego śledczego pokój 25

Bromirski m. p.

Po przeczytaniu tego 13-go listu

p. Wiktor doznał porażenia mózgu,
wskutek czego żadnej z atrakcyj
handlowych ani żadnego ze swych
zamierzeń filantropijnych przepro­
wadzić nie był już w stanie.

Ostrzegamy!
Akwizytor ,,Dziennika Bydgoskie­

go" Stanisław Pawlaczyk nieupraw­
niony do inkasowania należności
za ogłoszenia i zbierania zamówień
na ,,Dziennik" poszukiwany iest
przez nasze vzydawnictwo jako o-

szust. który grasuje w powyższym
charakterze w okolicach Inowrocła­
wia. Mogilna i Gniezna- Przeto o-

strzelamy naszych czytelników
przed nadużyciami ze strony tego
pana i prosimy o wskazanie no przy
pierwszęi sposobności najbliższemu
posterunkowi policyjnemu lub wy­
krycia mie’’ca lego pobytu, dla u-

krócenia dalszych nadużyć. Po­
siada on dokumenty dawno już u-

nieważnione przez administrację na-

szeco ,wydawnictwa. ".
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Bysfgoszss, dnia 5 stycznia 1927 roku.

KALENDARZYK.

Dziś v/ środę Telesfora.
Jutro w czwartek Trzech Króli
Wschód słońca o godzinie 8.13.
Zachód słońca o godzinie 3.58.

DYŻUR MOCNY W APTEKACH.

Od poniedziałku 3. I 27 r do piątku 7. I .

dyżurują następujące apteki:
l) Apteka Centralna u!. Gdańska
Z) Apteka pod Lwem. Okolę.

Wypożyczalnia Książek Lektora ni
Gdańska 141, otwarta codziennse od 8 do 6

TEATB MIEJSKI.
Dziś pogodna melodyjna ,,Ori-Gri" w

świetnej obsadzie z p Wiikośźewską, do­
skonalą wykonawczynią roli tytułowej, w

pomysłowej reżyserji M. Zonera i pod ba­
tutą kapelm Dawidowicza

Jutro premje?% widowiska jasełkowego
L. Schillera pt. nPasIoraIMM. Dyrekcja Te­
atru nie szczędzi kosztów i pracy by tchną,
ce urokiem swojszczyzny jasełka wypadły
pod każdym względem imponujące. Nowe

dekoracje skomponował art.-malarz St Wę­
grzyn. reżysersko opracował Cz. Strzelecki
W przedstawień’u udział bicrze cały perso­
nel bez wyjątku oraz liczne rzesze chórzy­
stów j statystów Pewnego rodzaju inno­
wacją będzie przeniesienie akcji scen’esnej
a w’downię. Muzycznie opracował kapelm.
Daw’idowicz.

— ,,LaSka" pa poładnłn. Ulegając licz­
nym prośbom publiczności zamiejfscowej
dyrekcja teatru daje jutro w czwartek o g’o­
dzinie 4-tej po poł. po cenach zniżonych
piękną operetkę Audrana p. t. , l.alka", któ­
ra ós’ągnęła nieprzeciętną ilość przedsta­
wień bowiem w dniu jutrzejszym ukaże się
po raz 18-ty Koncertowa gra całego zespo­
łu wywołuje nieustanne wybuchy śmiechu

rozbawionej publiczności.

— Z ncwoslu rarttczvstsfso święta
Trzech Król" nasienny numer ,,Dzien­
nika" ukaże się w p:atek — z datą
na schedę.

— Jubileusz 30-letniej pracy dła dobra
Kościoła obchodził w trzecie święto Bożego
Narodzenia kościelny fary bydgoskiej p.
Antoni Truś, który od 1898 r bez przerwy
poświęcał się gorliwie służbie Bożej w po­
wyższym kościele. Zacnemu Jub !atowi prze­
syłamy z tej okazji, aczkolwiek njeco spó­
źnione niemniej serdeczne życzenia; zdro­
wia i dalszej pomyślnej pracy d!a dobra Ko­
ścioła,

- Zarzadr obp/ę-dn bYdwosk’eoo
Powstańców i Wolaków odchodziły
wczoraj wspólnie gwiazdkę w Og
nisku . Zagaił uroczystość prezes
obwodowy n. Lewicki, poczem prze
mawiali koleino pp. prezes okręgo­
wy inż. Bernaczek. sekretarz okrę
gowv Fiołka, prezes Macierzy Miń
ski i inni. Dużo wesołości wywoła
ly podarki arwiazdkowe. które często
obok przedmiotów wartościowych
zawierały -- dużo papieru. Bawiono
się ochoczo i harmonijnie przy
dźwiękach własnej orkiestry. Uro­
czystość wczorajsza przyczyn!i sie
niewątpliwie do zacieśn’enia węzłów
serdecznej przyjaźni pomiędzy po

szczególnemu zarzadsmi i do tem

gorliwszej współpracy na polu orga-
nizacyinem.

- Redakcja naszeots pisma skła­
da serdeczne dzięki za nadesłane ży­
czenia z okazii świat i zm’any roku.
Były one w tym roku niezwykle
liczne, z czego wnioskujemy o

wzmaganiu sie sympatii i przywią­
zania w szerok:ch kołach snołeczeń
stwa dła kierunku ,,Dziennika Byd
goskiesro".

— Zamiast życzeń noworocznych
składamy 50 (pięćdzies:aD złotych
na bezrobotnych. Wszystkim, któ­
rzy o nas z okazji świat i Nowesro
Boku pam’etali, składamy z tego
miejsca serdeczne ,.Bóg zapłać".

Winrenłypa 4 Jen Terkowie.

Banki bydgoskie mają mocne

podstawy.
Żaden 2 przedwojennych banków bydgoskich nie likwiduje.

Odnośnie do naszego noworoczne­
go artykułu .,Generalna sanacja

banków polskich" pisza nam ze

strony dobrze poinformowanej:
Poruszana tak często w o-statnim

czasie sprawa likwidacji małych
Banków nie obejmuje żadnego z tu­
tejszych przedw’ojennych banków
bydgoskich. Bank Stadthagen do­
pełnia swój kapitał zakładowy do
ustawowej wysokości. Bank Ludowy
iako spółdzielnia nie podlega usta­
’wie Bankowej, a Bank Bydgoski
również zostanie utrzymany. Wła­
dze tego ostatniego zastanawiała
sie nad dalsza forma Banku, aby do
stosować go do wymagań odnośnych
ustaw- Wyrazić należy uznanie
akcjonariuszom Banku Bydgosk’e
go. sa ich starania około utrzymania
tak pożytecznej inśtvtucn. ęboćh”" v

uszczerbkiem dła własnej kieszeń1!.
Bank Bydgoski.’ nrowadronv fartiO-

wo i umiejętnie, istniejący jakieś 15
lat. który przetrwał najcięższe czasy
zaborcze i postawił nie?edna polska
egzystencje na nogi a który z ostat­
nich przesileń bankowych wyszedł
bez wst,rząsów, o własnych siłach,
powin:en doznać poparcia i zyskać
zaufanie tak szerokich warstw lud­
ności. jak i poszczególnych władz.
Bacznem okiem śledzić będziemy
rozwój stosunków w naszych ban­
kach tem wiecei. że zakres działalno
ści banków niemieckich rozszerza

się coraz więcej i grozi zupelnem o-

władnieciem tutejszego handlu i
przemysłu, czemu stanowczo sie

przeciw’staw’ić należy.
’ Polskie o-

szczednośei winne iść do polskich
banków, które tylko wtenczas zasi­
lać będą mogły nasz handel i prze­
mysł korzystnemi kredytami a bez
których w’alka ze wzrnaen’aiacem
sie bezrobociem bedzie hezró"inw?i.

— Jordan prawosławny, Nabożeństwo i
w cerkwi bractwa. Petersona 4. odbędzie się
5-go bm. o godz. 7 wieczorem, a 6-go bm.
w Czwartek o godz. 10 rano. Po nabożeń­
stwie o godz 11 m. 30 odbędzie s:ę precesja
do przystani na Brdzie przy moście teatral-
nem. gdzie odbędzie się solenne poświęce­
nie wody.

- Wyjaśnienie. W związku z notatką
naszą umieszczoną we wczorajszym nume­
rze . Dz’ennlka" pt. , Eksmisja składu cygar
Białeckiego" z wiarogodnego źródła dowia­
dujemy się, że żadnej eksmisji komornik
w wymienionej f"rmie nie przeprowadzał.
Właściciel domu skutkiem niechęci, jaką
żywi do p Białeckiego uzyskał areszt na

jego maiątek lecz areszt ten został na pod-
stw!e uchwały sądowej zniesiony. Notatka
nasza zatem polegała na mylnej informacji.

- Popis szk"ly muzycznej L. Jaworskie­
go. Szkoła muzyczna p L. Jaworskiego,
uł. Śńladecłfch 13-14 urządza doroczny po­
pis w niedzielę dn. 9 fcm o godz 8 wiecz
w c’iii gimnazjum Kopernika. Występy
klasy fortep.ianowej skrzypcowej, viołon-

czelowej i ensemble.

— Dancing w Resursie Kupieckiej. Dziś
w środę urządza klub sportowy Polonja
dancing w sali Resursy Kupieckiej, przy
u! Jagiellońskiej 25. Początek o godz. 8-ej
wieczorem. Wstęp 1 złoty.

— Tow, "Jedność” z Czyżkńwka urządza
8 bm o 17-tej w sali . Złoty Róg" przy ul

Grunwaldzkiej wieczorek na który zapra­
sza członków i gości. Zarazem donosi, ;i
2-go stycznia br. odbyło s’ę roczne walne ze­
branie. Prezesem wybrany został p. Topp-
majer Ant zast. Łosiński Wł. sekret. Na-

pierala Fr.. zast. jego p Prażyński St.. skar­
bnikiem p, Kałużny Andrzej, zast. Mocek
Jan chorążym p, Kasprowicz Ant., zast P
Karwecki Piotr asyst,entami pp. Malak Mi­
chał. Nowacki Ant Górski Ant. Otiewski
Jan. ławnikami pp. Piniążek Jan i Rysżew-
ski Jan.

— Zabawa karnawałowa Iow, śpiewu
Dzwon. Tow. śpiewu Dzwon" urządza w

czwartek. 6 bm. w pięknie udekorowanych
salach Wicherta (Stara Bydgoszcz) zabawę
karnawałową. Kom’tet dokłada wszelkich
starań, by swym gościom pobyt jaknajwię­
cej uprzyjemnić Do tańca przygrywać bę­
dzie jazzband pod batutą znanego i ulubio­
nego kapelm. p . A. Finca. Kto się cbce
dobrze i wesoło zabawić n’ech pospieszy na

zabawę tow śpiewu .,Dzwon". Wstęp tylko
za zaproszeniem, które jeszcze są u człon­
ków do odebrania-

— Zabawa Tow. Czeladzi Katolickiej
Zabawa tow. Czeladzi Katol’ckiej odbędzie
siędn.8bm.ogodz7wiecz.wsalip.Wi­
cherta ( Starą Bydgoszcz").

— Bal cddz. kolarzy Sokół Bydgoszcz V

Znany w Bydgoszczy oddział kolarzy So­
kół V urządza w dniu 8 stycznia br. wielki
bal karnawałowy w salach p. Kleinerta przy
ul. Wrocławskiej, na który kom’tet przygo­
towuje różnie niespodzianki by Szanownym
gościom uprzyjemnić pobyt na powyższym
balu. Sale p’"ęknie udekorowane. Do tań­
ca przygry’wać będzie orkiestra Jazzbandu
Początek o godz. 8 wiecz. Maski mile wi­
dziane Zaproszenia odebrać można u drh.

Górskiego. Plac Poznański 5 i Kiełpińskiego,
uł. Grunwaldzka 146.

— Dyrekcja Francuskich Kursów R-ądc.
wych, w gimn Kopernika podaje do wiado­
mości. że nauka po wakacjach świątecz­
nych, rozpoczęła s’f; we wtorek. 4-go bm.

Sekretarjat otwarty codziennie od 6- 8 wie­
czorem, przyjmuje zapisy na wszystkie kur­
sy niżej wymienione.

l) Kursy wieczorne dla dorosłych: 1-szy
przygotowawczy i 2-gi elementarny, metodą
Ber!itza; 3-ci średni, obejmujący gramatykę
i pisownię; 4-ty wyższy, !teraturę francu­
ski}. Absolwenci średniego i wyższego kur.
su otrzymują dyplomy rządowe francuskie.

Opłata wynosi 6 zł. miesięcznie, urzędnicy
na żądanie 4 zł.

2) Kursy literatury dla uc"niów wyższych
klas gimn z uwzględnieniem nauki pisowni
i kompozycji. — Prowadzone przez profeso­
ra gimn romanistę.

3) Kursy dla młodzieży szkolnej według
programu 2-ie’ i 3-c"ej k!asy. — Op!ata 5 zl.
miesięcznie. Nauka ód godz. 5-6 wiecz.

’4) Komplet freblowskl w języku francu­
skim d!a małych ds’oci — Prowadzony w

rannych godzinach, w mieszkaniu prywat-
nem, z dozorem i opieką zapewnioną — w

doskonałych warunkach hygjenicznych. —

Opłata 12 zł mies"ęcznie.
- Poprzyjmy chór św. Wojciecha! Tow.

śpiewu św. Wojciecha w Bydgoszczy’ (chór
przy Farze założony 1876 roku) urządza ju­
tro. w. św"ęto Trzech Króli w pięknie ude­
korowanej’ sali Resursy Kupieckiej swą do­
roczną zabawę Zimswą, na którą wszystkich
życzliwych Towarzystwu uprzejmie zapra­
sza. Początek zabawy o godz 7. wieczorem

— Obchód gwiazdkowy w drużynie ,,włó­
częgów" nie odbędzie się z powodu specjal­
nego zarządzenia władz.

— Bal cechu obuwniczego. Cech obuw’­
niczy w Bydgoszczy urządza w dniu S bm.
zabawę karnawałową w ,.Starej Byd­
goszczy" przy ul. Grodzkiej Przygotowania
są już w pełnym toku. Komisja postarała
się. by uprzyjemnić Szanownym Gościom
pobyt na powy’ższym balu przez moc niespo­
dzianek m. in.: konkurs polskiego tańca
o nagrody, loterja fantowa konfetti itd Do
tańca przygryw’ać będzie ork’estra z iazz-
bandem w pięknie udekorowanej sali. Po­
czątek o godz, 6-tej wieczorem. Czysty do­
chód przeznacza s

’

"ę na cele dobroczynne
Kupiectwo branży obuwniczej przeznaczyło
wiele przedmiotów wartościowych do wy­
losow’an"a. Ze względu na tak doniosły cel

uprasza się Szanowne obywatelstwo o po­
parcie.

— Gwiazdka w klubie Astorji. Klub

sportowy ,.Astorja" urządza jak rok rocznie

swoją, tradycyjną gwiazdkę w święto Trzech
Króli. Wszystk’ip sympatykom klubu i

młodzieży zaleca słę jutro o godz S-tej wie­
czorem podążyć do Kantyny Kol. przy ul.

Zygmunt Augusta, aby łamać opłatek z

członkami tegoż klubu i ich rodzinami.

Wstęp bezpłatny
— Wielkie zawody w piłkę nożną odbę­

dą się dnia 6 bm. w święto Trzech Króli na

boisku 62 pp., uł Warszawska, pomiędzy
I drużyną K. S. ,,OA°omecko" contra 1 dr
K. S. .,Astorja". K. S. ,Ostromecko" jako
drużyna ambitna, występująca poraź p’erw.
gzy w swych barwach w Bydgoszczy, poka-
że nam niezaw’odnie ładną grę. Mamy więc
nadzieję iż Szanowna publiczność podąży
ochoczo na boisko. Początek zawodów o go­
dzinie 2 po poł.

PROGRAM W KINACH.
_

W Kristala sensacja niebywała: ,,Targo­
wisko życia".

- Wielka księżniczka i chłopiec hotelowy
nareszcie dziś ukażą się w kinie ,,Marysieńka".
Jest _to koronkowej roboty filar, w którym figu­
rują porewolucyjne postacie wielkiej księżni­
czki rosyjskiej Kseni, jej brata Piotra i jej wu­
ja Pawła, hrabiny Awałow oraz... chłopca ho­
telowego. Przepełnione wykwintnym humorem

sytuacje, rozpalają zaciekawienie już w swym
zaczątku. Gra Florence Vidor i Adolfa Menjou
uzupełniając się wzajemnie, tworzą koncert gry
i pikanterji. W nadprogramie komedja p. t,
,,Niewolnice haremu".

— ,,Trędowata". Od kilku dni wyświetla
kinoteatr ,,Nowości" przy wielkim napływie pu­
bliczności, nowry film produkcji polskiej p. t.

,,Trędowata". Scenarjusz tego filmu oparty
jest na powszechnie znanej sentymentalnej po­
wieści Heleny Mniszkówny. Akcja tocząca się
wolno, a szeroko zakreślona, dała sposobność
do szeregu wybornych zdjęć oddających piękno
krajobrazu polskiego oraz zabytków architekto­
nicznych Wilanowa i Natolina. Obsadzono
film wybitnemi siłami aktorskiemi. Trędowatą
odtwarza Smosarska, najnopularniejsza dziś

polska aktorka filmowa. Rolę ordynata M’cho

rawskiego gra Bolesław’ Mierzejewski rozporzą­
dzający pięknymi warunkami zewnętrznymi,
Staranność wykonania technicznego, piękno
krajobrazu, nazw’iska artystów udział biorących
i temat wzruszający szerokie masy, zapewni
obrazowi temu niezawodnie duże i długie po­
wodzenie.

— ,,Corso" wyświetla sensacyjno-cyrkowy
film p. t ,,Samson cyrku". Na scenie w’ystępy
humorysty - mim’ka p. Juljanowskiego i śpie-
waczki-tancerki Ellen Classen, prócz tego nu­
mer cyrkowy.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.
Wal!ne zebranie Związku Szoferów Chnc.

Zjedn. Zawód, odbędzie się w środę, dnia 3
bm. wiecz. o godz. 7 w ,,Ognisku"’, ul. Jagiel­
lońska 71. Sprawozdania roczne, wybór zarządu
i inne ważce sprawy. Z zarządu okręgov/ego
referować będą druhowie Kałdow’ski i Protrow-

Koło śpiewu piekarzy polskich. D?.i. -:i:, w-

środę, w lokalu p, Jarnatha o godz. 8 wieczo­
rem ,,wieczorek gwiazdkowy". Wszystkich,
cz’onków czynnych i nieczynnych i sympaty­
ków śpiew’u z pośród kolegów mile widziany I

pożądany, . . ,

Baeznoś4, Tow. Czeladzi. Plenarne zebra­
nie w’ środę 5 bm. o godz, 7,30. Ńa porządku
obrad, sprawa zabawy. O liczny udział cz’on­
ków prosi - Zarząd.

O. P. N. Sokół V. Zebranie odbędzie się’
dziś w środę o godz, 7 wiecz. w Domu Katoli­
ckim (Miedza 2). Komplet członków pożądany,

K, S, ,,Brda" przy tow. ośw. reL pod opieką
św. Ignacego. Dziś w środę dnia 5 bm. o godz.
7-ej wiecz. schadzka informacyjna, w lokalu

,,Złoty Róg", ul. Grunwaldz,ka. Stawienie się
I. i II . drużyny konieczne.

Polskie Zjednoczenie drobnych kupców. Ro­
czne walne zebranie odbędzie się ó stycznia o

godzinie 4 po poł., w lokalu p. Mellera, Płac

Piastowski 2.
Tow. młodzieży ,Monsafwi". Zebranie za­

rządu dziś w środę dnia 5 stycznia o godz. 8 .

u kol. Burschła, ul. Chw’ytowo 10. Komplet za­
rządu pożądany.

Z Koła Absolwentów Szkół Handlowych.
Obchód gwiazdkowy odbędzie się w c,zwartek,
6 bm. o godz, 18 w ,,Harmonji". ul, Marcinkow­
skiego i.

Worównis’a Giełdy Piotrów
Rob?!cróffh Pe’r”ńain,

Dn a 3 sty;zn’a 1227 r.
_

Warunek: Handel nurt. ir. st. zab !adunłd

wag. dost.zaraz ss 100 kg. w zh’t ’”h
Zvto 7 ............ 3107 4050
Pszenica ............ -47 l?O-M30
lęczniień ........... 28 PO- -?l ’ń
lęczniień browarowy -

..... 3ł.5O 36 oO
Mąka żytnia 7(ł,J/0 z work stan - - —

Mąka żytnia 65u/0 z work stan- - - "’8f0
Mąka pszenna 85°/0 z work. ? -?’ISO ?i 00
Otręby żytnie - - 26.00 -^7.55
Otręby przenna ......... -2750
Groch yicloria -

........

- 78.00-88 2o
Groch po!ny. ......... -51,00—56,00
Ziemniakif..... -

. . . .

- -6 .00
Usposobienie stałe.

— Badie u KocerkŁ W znanej restau­
racji radcy Kocerki (ul. Kordeckiego, nar.

św. Trójcy) można będzie dziś w środę po­
słuchać pięknej muzyki operowej i koncer­
tu, nadanego przez rad,"o z Warszawy, Ber­
lina.. Wiednia, Rzymu a nawet z Moskwy.
W czasie przerw miły gospodarz i jego słu­
żba podawać będą gośc’ono doskonały ko-
źiak oraz różne przysmaki z kuchni, iak
nóżki w’ieprzowe kiszkf z kapustą i t. p.
Wstęp do lokalu bezpłatny.

ORYSIEńO
m!E!in!ii!iiiimiai!iiiiiiiisP(iiim!imiii:!t!ifisii

Początek eodz. o S35 5 8.4Ó
w święto o godz. S.80;

WIELKA KSIĘŻNICZKA i CHŁOPIEC HOTELOWY
A PśwriAtamif’mYY 5 tHwóp w’ snhłftinft?Ts ssaolo. KłM.1OO 5 l,OOR. 917Areydowcipny i wesoły utwór w subtelnem wykonania

W JSlśp(’egF8Brtgs amerykańscy warjaci uprzyjemniać czas fegd% w

A. MEWJOUi F. ViDO3
kotnedjf ,,M 1S W O i, RH C K iiMBtiBraiiir
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Eksoose ministra Zaleskiego.
Nasze stfonowSsKo w l,is!ze larodów. - BtozlwroferaSe,
Niemiec wstfęgNtfan Scrogciem’ sto pawszecSmeśgo
ffoziMrojeiBia. - Niemcu nae wufceraaSw postenowSea

1’raSsiafaa.
Zo^o^fiHBtessBasB SaeziBtecsetfa^wo isaes Ws?rlsa^^ie - Fromcfo ocesaio sraoCTerag^PoisKsi ,fobo gtwswoaaata - ^tei^oSsofc^ce teffiad^iacle mtentifteeSste.

OsSfBssrcte sEesrssstów CaBlćselPfiffiao, - SfcofeSao 2EoSiX5^pS^ci5O Olw^a
Warszawa, 5. 1 . (PAT). Na posiedzeniu

sejmowej komisji spraw zagranicznych p.
minister spraw zagranicznych Zaleski wy­
głosi! następująco przemówienie:

Jestem prawdziwie zadowolony, że mana

możność oświetlić wobec Panów najważ­
niejsze wypadki, jakie się wydarzyły na fo­
rum polityki zagranicznej w ostatnich cza­
sach. Jest to tem bardziej konieczne, że

chwila obecna obfituje w cały Szereg zja­
wisk, których następstwa mogą być nad­
zwyczaj doniosłe dla polityki Rzeczypo­
spolitej.

Polski minister spraw, zagranicznych
jest w tej szczęśliwej sytuacji, że polityka,
którą reprezentuje na zewnątrz, wykreślo­
na przez nasze położenie geograficzne, a

oparta na tradycjach wielkiej naszej histo­
rji, jest wyrazicielką opinji całego narodu,

Przekonany jestem, że niniejsze przed­
staw’ienie sytuacji utwierdzi wszystkich w

tem przekonaniu, ie w dziedzinie polityki
zagranicznej panujo wśród wszystkich kół

społeczeństwa polskiego jednolitość i nie-
złomność przekonań.

Wiadomem mi jest, jak wielką wagę

przywiązują Panowie

do stosunków naszych 2 Ligą Narodów.

Jak Panom dobrze wiadomo, od września
nasza sytuacji w Lidze uleg!a wybitnej
zmianie przez fakt wejścia naszego do Ra­
dy Ligi i to na warunkach zupełnie wyjąt­
kowych. .Podkreślić tu muszę, że (akt otrzy­
mania przez Polskę miejsca ponownie óbió-

ralńego był dowodem dużego zaufania do

pokojowej polityki polskiej ze strony człon­
ków Ligi Narodów. Polska, wszedłszy do

Rady Ligi Narodów, świadomą jest praw
i obowiązków, które na nią z tego powodu
spłynęły, Tem bardziej odczuwam potrze­
bę obszerniejszego zreferowania Panora

biegu najważniejszych spraw w Lidzie Na­
rodów.

Przedewszystkiem jednak wyjaśnić mu­
szę, że w grudniu roku ubiegłego w Gene­
wie poza posiedzeniami Rady Ligi odbywa­
ły się równocześnie dwie inne konferencje,
a mianowicie miały miejsce codzienne nie­
mal narady sześciu państw sygnatarjuszy
paktu reńskiego oraz państw zasiadających
w Radzie Ambasadorów. Fakt, że jednocze­
śnie z posiedzeniami Rady Ligi odbywały
się inne tak ważne konferencje, zajmujące
się materjami natury pokrewnej, wprowa­
dził pewne zamieszanie w pojęciach, co nie
może być uważane za pożądany precedens
z punktu widzenia autorytetu Ligi Naro­
dów. Polska, nie będąc reprezentowaną w

Konferencji Ambasadorów, oraz nie nale­
żąc do sygnatarjuszy paktu reńskiego, nie
brała udziału w obu wyżej wymienionych
konferencjach, jednakże ze względu na to,
że ha konferencjach tych były omawiane

sprawy, mające nader donios!ę znaczenie
dla Polski, byłem w ciągłym kontakcie oso­
bistym z miarodajnsmi czynnikami tych
konferencji, będąc przez nich stałe informo­
wany, o ich przebiegu oraz wzajemnie in­
formując ich o naszym punkcie widzenia.

Rada Ligi Narodów załatwiła wszystkie
sprawy, które objęte były jej porządkiem
dziennym, mniej więcej zgodnie z przewi­
dyw’aniami, które nakreśliłem przed sa­
mym wyjazdem do Genewy. Pozwolą Pa­
nowie, że w krótkich słowach omówię naj­
ważniejsze z pośród nich, zaczynając od tej,
która była traktowana w ostatnim dniu

posiedzenia Rady, a mianowicie od kwestji
komisji inwestygacyjnych Ligi.

Jak Panom wiadomo, sprawa związana
była pośrednio ze sprawą

zniesienia kontroli alianckiej nad

rozbrojeniem Niemiec.

Ta ostatnia była przedmiotem równocze­
snych narad Konferencji Abasadorów w Pa­
ryżu i konferencji przedstawicieli Anglji,
Franc]i, Włoch, Japonji i Belgji w Genewie,
o której wspomniałem przed chwilą. Na

terenie Ligi wszczęta została po raz pierw­
,szy w roku 1924.

Dnia 27-go września 1924 roku Rada

Ligi uchwaliła regulamin inwestygacji Ligi,
zgodnie z paragrafem 213 Traktatu Wersal­
skiego i organizację odnośnych komisji, co

zostało następnie potwierdzcne uchwałą
Rady Ligi z dnia 14 marca 1025 roku.

Niemcy notą z dnia 12 st,ycznia 1926 roku

próbowały uzyskać pewne modyfikacje w

tym regulaminie, korzystając z nader lako­
nicznych postanowień artykułu dorywczego
inwestygacji, do uniknięcia wprowadzenia
pewnych form stałej kontroli w zonie nad-

reńskisj. Poza tem wskazywały Niemcy na

to, że inwestygacje bezpośrednie, poza ob-

jektami wojskowymi, są niedopuszczalne a

punktu widzenia konstytucji niemieckiej.
Rada Ligi Ńarbdów stanowisko Swoje,

zajęte w uchwałach z dnia-27 września 1924
roku i 14 marca 1925 roku, podtrzymała w

ogólnych łinjach i sprecyzowała je w spo­
sób następujący: l) Rada Ligi Narodów de­
cyduje większością głosów, stosownie do

artykułu 213 Traktatu Wersalskiego, czy

jest w danym wypadku potrzeba przystą­
pienia do inwestygacji i oznacza objekt l

rozmiary tej inwestygacji. Komisje inwe-

Stygacyjne działają z ramienia i stosownie
do instrukcji Rady, uchwalonych większo­
ścią głosów; 2) ażeby inwesiygacja była
skuteczną, komisja inwestygacyjna zwróci

się do osoby, wyznaczonej przez rząd nie­
miecki, albo do jego pełnomocników, któ­
rzy będą obowiązani bezzwłocznie udzielić

komisji pomocy władz administracyjnych;
sądowych lub wojskowych, kompetentnych,
według ustawodawstwa niemieckiego; 3) od
udziału w komisjach inwestygacyjnych wy­
kluczeni są przedstawiciele państwa, pod­
danego inwestygacji. Postanowienie to na­
leży rozumieć w ten sposób, że wykluczeni
są nie przedstawiciele wszystkich państw,
poddanych inwestygacji, ale tylko tego pań­
stwa lub państw, na których terytorjum w

danym wypadku Liga zdecydowała prze­
prowadzić inwestygację.

Ponadto Rada Ligi uznała, iż postano­
wienia art. 213 Traktatu Wersalskiego u

inwestygacjach, dotyczą zarówno zdemi]ita-
ryiłowanej zony nadreńskiej, jak i innych
części Niemiec. Postanowienia te, jak to

ostatecznie w Genewie zdecydowano, nie

mają przewidywać dla tej zony, czy też in­
nych częście Niemiec specjalnej kontroli,
wykonywanej przez organa lokalne i stałe

(ełements stables), do czego w pewnym mo­
mencie zdawała się zmierzać polityka fran­
cuska, Taka specjalna kontrola może jed­
nak być zaprowadzona na skutek odrębne­
go porozumienia państw zainteresowanych.

Sprawa inwestygacji, jak już powiedzia­
łem, wiązała się z kwestją dotychczas funk­
cjonującej kontroli aljanckiej, kwestją, bę­
dącą poza kompetencją Rady Ligi.

Jak Panom wiadomo, Konferencja Am­
basadorów jest zdania, źe

Niemcy nie wykonały jedynie dwnch

zobowiązań,

powziętych w Traktacie Wersalskim w dzie­
dzinie rozbrojenia, a mianowicie, że nie wy-

konały art. 170 Traktatu Wersalskiego, do­
tyczącego handlu bronią, i artykułu 180 i 106
odnośnie do fortyfikacji na wschodnich 1

południowych kresach Niemiec. Mam na­
dzieję, (7) że obie te sprawy zostaną pozyty­
wnie załatwione zgodnie z wyraźnem
brzmieniem odnośnych przepisów Traktatu

Wersalskiego,
Po długich pertraktacjach przedstawi­

ciele rządów belgijskiego, niemieckiego,
francuskiego, angielskiego, włoskiego i Ja­
pońskiego podpisali znaną Panom dekla­
rację, w której postanowiono zniesienie

międzysojuszniczej kontroli wojskowej w

dniu 31 stycznia 1927 r., zaś obie wyżej wy­
mienione niezałatwione jeszcze sprawy po­
zostawiono Radzie Ambasadorów, przewi­
dując, że w razie, gdyby na tej drodze nie
doszło do porozumienia, sprawy te wniesio­
ne będą przed Radę Ligi Narodów,

Zrozumiałem jest zadowolenie, któremu

daje wyraz prasa niemiecka w związku ze

zniesieniem międzysojuszniczej kontroli

zbrojeń w Niemczech, z czem zresztą już
oddawna się liczyliśmy.

Jeżeli chodzi o skuteczność kontroli mię­
dzysojuszniczej w porównaniu ze skutecz­
nością inwestygacji Ligi Narodów, to niema

powodów do przypuszczenia, a w szczegól­
ności z naszego punktu widzenia, ażeby ta

ostatnia ustępowała pierwszej, zważywszy
w szczególności te ograniczone formy, w

których kontrola była prowadzona w ostat­
nich latach. Dotyczy to zarówno inwesty­
gacji w ogólności, jak i dwu spraw, uznar

nych przez międzysojuszniczą komisję kon­
trolującą za niezałatwione.

Jeżeli chodzi o nasze stanowisko, to pod­
kreślić tu chciałbym z całym naciskiem to,
na co przy każdej sposobności zwracałem

uwagę, że w

interesie nietylko Polski, ale i pokoju
w cale] Europie,

jest ścisłe przestrzeganie przepisów
Traktatu Wersalskiego,

dotyczących rozbrojenia Niemiec,

które zresztą, w myśl Traktatu

są wstępnym etapem do powsezduiego
rozbrojenia.

Niewykonanie tych przepisów może u-

trudnić nasze i innych państw wysiłki,
zmierzające do zabezpieczenia trwałego 1

powszechnego pokoju.
Zdaniem naszem, sprzeczne z duchem

pokoju są wszelkie tendencje, dążące do

stwarzania różnić między pacyfikacją
wschodu a zachodu Europy.

Polityka nasza, kierująca się jedynie real­
ną oceną sytuacji, dąży i dążyć będzie do

ujmowania zagadnienia bezpieczeństwa eu­
ropejskiego, jako zagadnienia jednolitego,
nie dopuszczając do utworzenia żadnych w

nim wyłomów. Aksjomat ten jest oczywisty
i stanowi podstawę istotnej i ogólnej nor­
malizacji stosunków międzynarodowych.
Jedynie na tej zasadzie może być zapocząt­
kowane powszechne wyrównanie stosunków

europejskich, obejmujące również wyrów­
nanie stosunków francusko-niemiecklch.

Pragną tutaj podkreślić, że zrozumienie

tych przesłanek, na których musi się opie­
rać to zbliżenie, ugruntowuje się coraz bar­
dziej w opinji francuskiej, świadomej wagi
całokształtu interesów, będących w grze.
Z drugiej strony ostatnie moje rozmowy w

Paryżu utwierdziły mnie w przekonaniu, że

opin]a francuska zdaje sobie sprawę z ca­
łego znaczenia sojuszu polsko - francuskiego
nietylko dla obu krajów, ale i dla konsoli­
dacji pokojowych stosunków Europy.

Jest rzeczą jasną, że dla pokoju Europy

kwest]a stosunku Niemiec do Polski

jest równie ważna.

Podstawy naszej polityki w stosnnkn do

Rzeszy pozwoliłem sobie ująć w mojem
przemówieniu wobec Panów w dniu 21 lip-
ca roku ubiegłego. Stwierdziłem wówczas,
że ,,splot interesów, łączących Polskę z

Niemcami, wymaga zarówno dla dobra obu

państw, jak i dla sytuacji międzynarodo­
wej, aby między temi krajami istniała

trwała pokojowa współpraca."
Dążąc stale i konsekwentnie do ustale­

nia dobrych stosunków z naszym zachod­
nim sąsiadem, i tylko pod tym kątem wi­
dzenia, nie możemy pomijać milczeniem

pewnych niepokojących tendencji w Niem­
czech, któro działają w kierunku

zaostrzenia stosunków z nami.

Tendencje te, nie wątpię, nie są ogólne i

znajdują swój wyraz tylko wśród niektó­
rych odłamów społeczeństwa niemieckiego.
Niemniej uważam za niepodobne, pomijać
je milczeniem z awańi oa poważne niebez­
pieczeństwa, które one niewątpliwie w so­
bie kryć mogą. Jesteśmy bowiem najgłę­

biej przekonani, iż działając w ten sposób,
bronimy nietylko interesu naszego, ale i In­
teresu całego pokoju europejskiego.

Przechodząc do innych spraw, omaw’ia­
nych w Genew’ie, załatwionych już bezpo­
średnio przez Radę L, N. na ostatniej sesji,
pragnę wspomnieć, że w dyskusji nad kwe-

stjami, dotyczącemi konfsrcscji rozbrojenio­
wej, wniosek Polski w spraw’ie regionalne}
organizacji bezpieczeństwa, odesłany został,
stosownie do naszej propozycji, do plenum
komisji przygotowaw’czej, która zbierze się
w marcu 1927 roku.

Co się tyczy w’niosków francuskich co

do zapewnienia szybkiego funkcjona z.fi n’.a

Rady na wypadek wybuchu konfliktu mię­
dzynarodowego i propozycji finlandzkiej,
dotyczącej pomocy finansow’ej dla państwa-
członka Ligi, które pad!oby ofiarą agresji,
to w obu tych sprawach Rada wydała sze­
reg poleceń swojemu Komitetowi i Sekre­
tariatowi Generalnemu, dotyczących groma- ..

dzenia dalszych danych, któreby mogły po­
służyć za podstawę do ostatecznej decyzji.

W dyskusji nad sprawami rozbrojenia,
w szczególności nad kw’estją zw’iększenia
gw’arancji bezpieczeństwa, wynikającej z

odnośnych postanowiń paktu nader intere­
sujący referat wygłosił przedstawiciel Bel­
gji, p. de Brouckćre, słusznie wskazując na

korzyści, jakie wyniknąćby mogły z właści­
wego sprecyzow’ania nietylko art. 16, ale

przedewszystkieftt ;art. 11 paktu.
Referowane przeze mnie r,a Radzie spra­

wy prawne i handlu opium Rada załatwiła
stosow’nie do naszych w’niosków’.

Sprawy, dotyczące

Wolnego Miasta Gdańska,

załatw’iono zostały w sposób następujący:
Tak jak przewidywaliśmy, Komitet fi­

nansowy Ligi Narodów nie uznał reform

sanacyjnych Gdańska za w pełni wystar­
czające i uzależnił definityw’ne zalecenie

pożyczki od spełnienia pew’nych warunków,
mianowicie od dalszych oszczędności i od

porozumienia z Polską W’ sprawie udziału
Gdańska we wpływach celnych i w’ sprawie
monopolu.

Rada Ligi, zatwierdzając decyzję Komi­
tetu Finansowego, upoważniła go do zale­
cenia pożyczki dla Gdańska jeszcze przed
swą sesją marcową, o i!e Gdańsk powyższe
warunki spełni. Komitet Finansowy pod­
kreślił, że pożyczka musi mieć charakter

międzynarodowy.
Z punktu widzenia sanacji Gdańska, sy­

tuacja nie uległa tedy od września zasad­
niczej zmianie. Momentami nowemi i bez­
w’zględnie korzystnemi jest podkreślenie
przez Ligę charakteru międzynarodowego
pożyczki sanacyjnej dla Gdańska i stworze­
nie możliwości zalecenia jej, nie czekając
do sesji marcowej. Pożyczka gdańska może

być tylko międzynarodową, t, zn., że weź­
mie w niej udział kapitał kilku państw.
Uważam to za jedynie słuszne, gdyż z po­
życzki dla Gdańska, ośrodka o charakterze

portu, łączącego Polskę z zagranicą, nie

można wyeliminować tych grup i interesów,
które w pożyczce tej ewentualnie pragnę­
łyby partycypować.

Zgodnie z naszem stanowiskiem, pier­
wotny projekt Gdańska finansowania swej
pożyczki wyłącznie przez banki jednego
kraju (t. j, Niemiec, przyp. Red.) uważać na­
leży za uchylony. .

Jeżeli Rada Ligi umożliwiła zalecenie

pożyczki przed marcem, to dała tem samem

dowód, że podobnie, jak i my, sanację
Gdańska uw’aża za rzecz pilną. Jednakowoż
trudno przemilczeć fakt, że sprawa pożyczki
mogłaby być załatwiona w Genewie już w

sposób definitywny, a sanacja finansów

gdańskich znajdować Się już w końcu ub. r,

w ostatecznem stadjum finałizacji, gdyby
Senat W. M . nie był przód sesją genewską,
tracił czasu na kombinacje pożyczkowej po­
zbawione realnych podstaw, bo prowadzoną
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tak, jak gdyby Senat chciał ominąć jedynie
właściwą i skuteczną drogę sanacyjną, któ­
ra prowadzi przez Genewę, kombinacje nie­
realne, ponieważ budowane bez porozumie­
nia z Polską, której współudziału przede­
wszystkiem potrzeba dia ufundowania jed­
nego z filarów sanacji Gdańska, mianowicie

jego monopolu tytoniowego, przystosowane­
go do ustawodawstwa polskiego.

W prasie gdańskiej znalazły się infor­
macje, jakoby Polska czyniła przeszkody
sanacji gdańskiej, Wobec tego pragnę ka­
tegorycznie stwierdzić, ża jest to całkowicie

niezgodne z prawdą. Delegacja polska w

Genewie z całym naciskiem podkreślała ża

sanację gdańską i pożyczkę dla Gdańska

Rząd Polski chce popierać i ułatwiać. Pol­
ska nie ma zamiaru sprzeciwiać się pożycz­
ce, która zapewni istotną sanację W. M,
w myśl zaleceń Komitetu Finansowego. Lecz

przedewszystkiem Gdańsk winien wykonać
wszystkie zalecenia oszczędnościowe Komi­
tetu Finansowego, przeprowadzić konieczne

reformy, na których opiera się sanacja fi­
nansowa. Bez oszczędności pożyczka praw­
dziw’ie sanacyjna jest nie do pomyślenia.
Stwierdzamy to z tem większym naciskiem,
że Polska jest, jak dotąd, jedjnym czynni­
kiem, który istotnie materjalnie przyczynił
się do sanacji finansów gdańskich.

Gdańsk uniknął katastrofy finansowej,
któraby i oczywiście dla nas była nadzwy­
czaj niekorzystna dzięki pomocy Polski,
dzięki zwiększonym wpływom celnym.

Wyeliminowanie polityki zo spraw sa­
nacyjnych gdańskich na pewno ułatwi ich

załatwienie. Dlatego też żałować wypada,
że koła miarodajne Gdańska rozpatrywały
tę sprawę pod kątem widzenia sukcesów
iub niepowodzeń wewnętrznych Senatu

gdańskiego. Chciałbym tutaj podkreślić, że

w związku z pewnemi szczegółami sanacji
nie jest naszym zamiarem mieszać się w

czemko]wiek w sprawy wewnętrzne Gdań­
ska, którego niezależność wewnętrzno-poli-
tyczną w pełni szanujemy.

W końcu wspomnieć pragnę, że Rada

Ligi przychyliła się do wniosku Komisji
Przygotowawczej do

Międzynarodowej Konferencji
Gospodarcze]

i postanowiła zwołanie tej konferencji na

dzień 4 maja 1927 r. do Genewy. Mianowa­
nie polskiej delegacji na tę konferencję, u-

ruehomienie jej sekretariatu, przyśpieszenie
tempa prac przygotow’awczych i zebranie

snaterjału, któryby umożliwił i ułatwił pra­
ce naszej delegacji na tej Konferencji, będą
przedmiotem stałej troski i wysiłków Mini­
sterstwa Spraw Zagranicznych w porozu­
mieniu ze wszystkiem! zainterosowanemi
ministerstwami.

Przechodząc do

zagadnień polityki międzynarodowej
na Wschodzie Europy,

pragnę stwierdzić, że w stosunkach naszych
ze Związkiem Republik Sowieckich nie za­
szły w ostatnich czasach poważniejsze zmia­
ny. Jak Panom wiadomo, jodnem z waż­
nyc’h zagadnień w stosunkach polsko­
sowieckich jest od kilkunastu miesięcy kwe-

stja uzupełniającego porozumienia politycz­
nego, którego celem miałoby być dodatkowe

zagwarantowanie pokoju na granicy polsko­
sowieckiej, bądź też. jak to jest życzeniem
Rządu Polskiego, na szerszym terenie Eu­
ropy Wschodniej. Wprowadzenie w życie
takiego porozumienia byłoby połączone ł

pożytkiem nietylko Polski i Związku, ale 1

całej Europy.
Zaznaczyć muszę, że w toku tych per-

traktacyj nie było z naszej strony nigdy
chęci tworzenia jakichkolwiek bloków, któ­
rych ostrze byłoby zwrócone przeciwko Ro­
sji. Przeciwnie, Polska reprezentowała ten­
dencje zawarcia paktu, względnie systemu
paktów, któreby równomiernie i jednolicie
gwarantowały pokój w całym obszarze Eu­
ropy Wschodniej.

Natomiast polityka sowiecka wydawała
się nieraz dążyć do zawierania paktów z

poszczególnemi państwami na Wschodzie

Europy. Ten punkt widzenia udało się jej
przeprowadzić dotychczas w stosunku do

Litwy, co jednak obu stronom nie dałó wiel­
kich korzyści.

W dniu SO października 1925 r. wyłusz-
czyłem posłowi Z. S . S. R- w ogólnych za­
rysach mój pogląd na rokowania o pakt o

nieagresji i stwierdziłem, że Polska gotowa
jest natychmiast przystąpić do tych roko­
wań pod warunkiem, iż zostaną w nich u-

wzg!ędnione słuszne interesy obu stron. W

odpowiedzi otrzymałem z tamtej strony za­
wiadomienie, iż bardziej pożądanem byłoby
prowadzenie ich w Moskwie niż w Warsza­
wie. Natomiast w dniu 3 grudnia 1926 r.

kwestię paktu poruszył p, Cziczerin w roz­

mowie z dziennikarzami na grancie berliń­
skim. O ile prasa powtórzyła ściśle słowa

p. Cziczerina, wynikałoby z nich, iż ZSSR
znowu powraca do twierdzenia, insynuują­
cego Polsce chęć tworzenia bloków anlyso-
wieckicb. Powiedziałem już przed chwilą,
iż takich tendcncyj u nas niema.

Nie chciałbym ze wspomnianych berliń­
skich wynurzeń p. Cziczerina wyciągać zbyt
pesymistycznych wniosków. Chcę raczej
wierzyć, że szczera chęć ugruntowania po­
koju istnieje nietylko ze strony polskiej,
lecz również ze strony ZSSR. Spodziewam
się również, że Jeżeli chodzi o analogiczne
rokowania państw bałtyckich z Rosją, to

będą one odbiciem zdrowego poczucia in­
stynktu państw/owego tych republik.

W stosunku do ostatnich wypadków ko­
wieńskich zachowaliśmy całkowity spokój
i postawę wyczekującą. Nie mieliśmy i nie

mamy zamiaru wtrącania się do czysto we­
wnętrznych spraw litewskich i nasze zacho­
wanie się w czasie ostatnich tygodni mu-

sialo o tem przekonać wszystkich, wbrew
nawet wrogiej nam propagandzie.

W dziedzinie polityk) zagranicznej linja
nowego rządu litewskiego nie jest jeszcze
całkowicie dotychczas wyjaśniona- Wpraw­
dzie 2 ust nowych kierowników polityki li­
tewskiej pad!y w stosunku do nas słowa

wyzywające, - oddawna jednak przyzwy.­
czajeni jesteśmy do demagogicznego fonu

wystąpień Litwinów, obliczonego przede­
wszystkiem na efekty w polityce wewnętrz­
nej. Świadomość praw naszych, potwier­
dzonych przez najwyższe instancje między­
narodowe. pozwala nam spokojnie przecho­
dzić do porządku dziennego nad pretensja­
mi terytorja!nemi Litwy.

W enuncjacjach nowego rządu kowień­
skiego parokrotnie - aczkolwiek w sposób
mętny, poruszona była kwęstja nawiązania
stosunków gospodarczych między Falską a

Litwą. Stwierdzono, iż Rząd polski zna wa­
runki litewskie i że są one minimalne, nie

zaś maksymalne. Mogę tylko stwierdzić, że

Polska byia zawsze i jest gotowa do nawią­
zania stosunków sąsiedzkich z Litwą i że
na przeszkodzie stoi tutaj jedynie teza li­
tewska, iż panuje między nami jakiś uro­
jony stan wojny.

Litwa musi zrozumieć, tż taki nienor­
malny stan, przy którym jedna strona uwa­
ża się za będącą w woinie ż drugą, trwać

nie może.

Nie chcąc przesądzać tutaj zagadnienia,
czy i o ile sytuacja na Litwie może być u-

waźana za ustabilizowaną, ze względu na

to, że wchodziłoby to w zakres zagadnień,
dotyczących ściśle wewnętrznych spraw 15-

towskich, pragnąłbym jedynie wspomnieć
o pewnej dość charakterystycznej enuncja­
cji nowego rządu litewskiego. Nowy pre-
mjer litewski w jednym z wywiadów stwier­
dził, iż Litwa nie Jest narażona na niebez­
pieczeństwo rosyjskie, gdyż nie posiada
wspólnej z Rosją granicy. W ten sposób
przyznał pośrednio, iż

Polska chroni Litwę
przed ewentualneas niebezpieczeństwem,

płynącem ze Wschodu.

Nie tracimy nadziei, iż prędzej czy później
Litwini dojdą do uznania tej oczywistej dla
nas prawdy, iż Litwa utrzymanie swej pań­
stwowości - zresztą nietylko ze względu na

stosunki na Wschodzie - zawdzięcza jedy­
nie sąsiedztwo silnej Polski.

W ogólnym rozwoju polityki światowej
niepoślednie miejsce w ostatnich czasach

zajęły zagadnienia, dotyczące półwyspa bał­
kańskiego. Z państwami tego półwyspu
łączą Polskę stosunki szczerej przyjaźni i

wzajemnego zaufania, utrwalone już z nie-

któremi z nich odpowiedniemi traktatami.

Pragnąc utrzymania na Bałkanach, podob­
nie jak w innych częściach Europy, status

quo, opartego o traktaty, chcielibyśmy wi­
dzieć jak najszybszą stabilizację ogólnej sy­
tuacji w t,ej części Europy, widząc osiągnię­
cie tego celu w konsolidacji wewnętrznej
każdego z państw bałkańskich oraz w har-

monijnem ich współżyciu pomiędzy sobą.
Miło mi jest wspomnieć na tem miejscu

o nowym objawie pomyślnego rozwoju sto­
sunków naszych ze Stolicą Apostolską, Po­
wołanie Monsignore Lauri do Kol!egium
Kardynalskiego jest podkreśleniem wyso­
kiego stanowiska Nuncjatury warszawskiej.

W tych dniach nastąpi uroczystość nało­
żenia biretu nowemu Kardynałowi przez
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, który
dziedziczy w ten sposób przywilej, posiada­
ny przez Królów Polskich. Jest to nowym
dowodem uznania ciągłości państwowych
tradycyj naszych.
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W powyższych wywodach starałem się
przedstawić Panom w sposób objektywny
ważniejsze zagadnienia obecnych przejawów
na forum polityki międzynarodowej i sto­
pień zainteresowania niemi Rządu polskie­
go. Ogólne wnioski, jakie dadzą się wypro­
wadzić z naszej polityki zagranicznej, są

zgodne z ustalonemi już naszemi tradycja­
mi: realna ocena zjawisk międzynarodo­
wych : dążenie do utrwalenia stanu pokoju
w Europie wszędzie tam, gdzie nam go
strzec i bronić wypada w naszym własnym
interesie i w interesie ogółu ludzkości.

,,Wisła" - Bank Dyskontowy.
Ciekawa gospodarka.... Kto zarobił a kto stracił.

Zajmowaliśmy się tak szczegóło­
wo Bankiem Dyskontowym w Byd­
goszczy i w stosunku z tem Towa­
rzystwem Akcyjnem ..Wisła”, ponie­
waż tego wymaga od nas interes
publiczny, przyczem osoby w gro
wchodzące zupełnie nam sa obojęt­
ne. Chodzi nam o to. aby ,,Wisła”
nie skończyła tak. jak Bank Dys­
kontowy. który iuż został zlikwido­
wany dzięki gospodarce łudzi, o któ­
rych niejednokrotnie pisaliśmy.
Gospodarka ta przysporzyła korzy­
ści iednostkom, a wielka rzesze ak
cjonarjuszy pozbawiła nieraz ostat­
niego grosza, a i skarb państwa na

tej aferze nie wyszedł bez szwanku
bo Bank Gospodarstwa Krajowego
przeprowadzał nieudana ..sanację”,
która polegała na sutem opłacaniu
pp. dyrektorów (głośny p. dr. Sa­
wicki był nim do ostatniego momen­
tu).

,,Wisła” przed stawia o tvle waż­
niejszy jeszcze obiekt, że od jej po
wodzenia zależy w dużej mierze
stan bezrobocia w Bydgoszczy. Wi­
dzimy obecnie, że zredukowała
znaczna liczbę robotników, a czemu

sie to dzieje, o tem poucza nas na­
stępujące pismo:

Pod powyższym nagłówkiem ukazało się w

numerze noworocznym ,,Dziennika Bydgoskie­
go" sprostowanie obecnego zarządu Wi­
sły (Figę! — Poczekaj), w którem pomiędzy in­
nemi znajduje się wzmianka, żc p, Tomasz Ba­
ranowski zmuszony był zrezygnować z urzędu
członka zarządu ,,z powodu wykrycia działal­
ności szkodliwej dla interesu Wisły".

Nie miałem nigdy zamiaru zabierać na tem

miejscu głosu w sprawie ,”,atargu, który powstał
po walnesn zebraniu Wisły, pomiędzy mną a

obecnym zarządem, lecz p, Figę! i p. Pocwiwj

zmuszają mnie gwałtem do tego, rozsiewaniem
oszczerstw przeciwko mnie. Aby dokładnie; o-

świet!ić całą sprawę, muszę sięgnąć nieco

wstecz,
Od samego założenia Wisły pracowałem ja­

ko prokurent i dyrektor techniczny, a ostatnio

jako członek zarządu, dla dobra i rozxvoju To­
warzystwa, co chyba potwierdzić mogą wszy­
scy moi współpracownicy, robotnicy, rada
nadzorcza 5 wszyscy, którzy mnie bliżej znają,
a w czem sam, jako akcjonariusz, miałem naj­
większe zainteresowanie. I p. Figę! cenił przez
około 9 Jat moją współpracę, dając często te­
mu wyraz. Dopiero po aferze w Banku Dys-
kontowym odczuł do mnie osobliwą niechęć,
którą jednakowoż starannie ukrywał. Jeszcze
kilka dni przed walnem zebraniem, zapewnił
mnie pod słowem honoru o swej szczerości i
otwartości itp. względem mnie, a równocześnie
knuł potajemnie przeciwko mnie zemstę. Po­
wód zemsty był następujący:

Dawniejsza rada nadzorcza z p. dr. Bizie-
lesn na cze!e, dowiedziawszy się swego czasu

o aresztowaniu p. Fige!a i p, Christnsanna w

związku ze znaną aferą Banku Dyskontowego,
poleciła komisji rewizyjnej szczegółowe zba­
danie wydatków handlowych Wis!y. Przy tej
rewizji stwierdzono, ża p. Figel jako jedyny
członek zarządu, którego rada nadz. darzyła
pe!nem zaufaniem, nadużył tego zaufania w nie­
słychany sposób, biorąc sobie bezprawnie z

kasy Wisły i bez wiedzy rady sadz, kolosalne

sumy we formie rocznych tantiem, gratyfikacji
i wydatków podróży. To bezprawne pobiera­
nie wysokich sum, datujące kilka !at wstecz,
było w książkach bardzo - : -Ce ukrywane.
W roku 1925-26 wybrał p, F, w ten sposób o-

kolo stu tysięcy zł. i zużył je dla siebie.

Rada nadzorcza stwierdziwszy, że p, F. nad­
użył jej zaufania, wybierając dla siebie tak ko­
losalne sumy, przez co zmarnował kapitał o-

brotowy Wisły i unieruchomił prawie wszyst­
kie tartaki a w związku z tem pozbaw!i selki
robotników chleba i równocześnie nieprawnie
pebranemi pieniędzmi Wisły wykupił większość
akcyj Wisły, przyszła do przekonania, że p.
F. aie asoże być nada! jedynym członkiem za­

rządu i powołała p, Suligcwskiego i mnie na

dalszych członków zarządu. Równocześnie po­
leciła nam pod osobistą odpowiedzialnością,
abyśmy zażądali od p. F, natychmiastowego
zwrotu owych stu tysięcy złotych. Żądaniu
rady nadz. uczyniliśmy zadość. Pan F, uważał

jednakowoż żądanie zwrotu nieprawnie pobra­
nych sum za niesłychaną zuchwałość 3 poprzy­
siągł nam zemstę. Okazją do wykonania tej
zemsty miało być walne zebranie Wisły w dniu
20 listopada. I rzeczywiście bezpośrednio po
wa!nem zebraniu został natychmiast usunięty
o. Suligowski, a na jego miejsce posadzono p.
Wł. Poczekają, człowieka oddanego p, Figelo-
wi. Oprócz tego mianowano p, Figia naczel­
nym dyrektftrem z prawem samo-Melnego dy­
sponowania. Naturalnie, że pod takimi warun­
kami nić mogłem się zgodzić na dalszą współ­
pracę. Bo chyba każdy mi przyzna, że nie mo­
głem brać na siebie odnowiedzminości za dal­
szą gospodarkę w ,,Wiśle". Oświadczyłem to

natychmiast po walnem zebraniu. To wypro-
wadzi’o p. F. z równowagi. Chcąc mnie konie­
czn’e zohydzić w opinji publicznej, a nie mogąc
mi nic powa^n’sjszego zarzucić, uczepi! się te­
go, że jako dyrektor Wisły, ośmieliłem się wy­
pożyczyć stare, do rupieci odrzucone wozy 1

narzędzia rolnicze.
To uważali za wystarczające, aby mogli na

mnie rzucać najohydniejsze oszczerstwa. Dnia

S grudnia 1926 z’oźyłcm mój urząd z wyraźnem
ocd’nlem w protokóle powodów.

Tak się przedstawia sprawa mojego ustąpie­
nia a teraz proszę osądzić, kto działa! szkodli­
wie w interesie Wisły i kto m?-nowa! celowe

majątek drobnych akcjonarju’zy Wis!y.
F, Baranowski.

Dla ilustracji podaiemy zwi’any,
!akie zaszły w Radzie Nadzorczej,
które przeprowadzi P- Fiegel dzięki
temu, że pos’ada wiekpzMć akcik

Dotychczasowy skład Rady Nćd-
zorczei przedstawiał sie następują­
co: Dr. Bizie! z B’Mgosz’-zy. dr.
Mieczkowski z S’ernik, dr. B”ioński
z Poznania. dyrektor Banku Cu­
krownictwa Scheffs, dyrektor Filt-
nówiez z Poznan’a, dvr. Wevnvnh
z Inowrocławia. inżvn?er Winnr”kt
z Oliwy, dr. H?cia z Ow?dza, dyrek­
torzy Bauer i Pampuch z Bydg:o­
szczy. poseł Rozwadowski z Kopen­
hag’. Kukowski z Kor’bek.

Jak wysiada obecna Rada Nad­
zorcza? Oto lei skład: A. Chrisie
mann i Br. Christmann (szwagrów
wie) Borowski. Nakło (teść), a w

dodatku pp. O. Caertner z Bydgo­
szczy, adwokat Budzyński z Byd­
goszczy i T- Preiss z Poznan’a. Ostat­
ni iest prezesem Radv Nadzoręzei.

Do uwag’ p. Baranowskiego doda­
łem v jeszcze: P. Fiegel tw’erdzii. ze

u. dr. Sawicki nie był iego prawa
ręka, w czem nie uwzg]edrrł. że n.

dr. Sawicki był prokurentem ..Wi­
sły" i tako zaufany p. Fiegła wszedł
do Banku Dyskontowego, który
walnie pomógł pogrzebać.

Bank Gospodarstwa Krajowego
n:gdv w pełni nie pokrvie sum. któ­
re w Bank Dyskontowy włożył.
Ewentualne sprostowanie tego

twierdzen’a do niego należy —- nie
do n. Fiegła-

,,Wisła" n’e ma obecnie kapitałów
obrotowych i redukuie liczbę robot-
n ków. bo p. F. wyciąga z niei go­
tówkę. która płynie do — Gdańska,
gdz5e p. Fiegel ma .,Vistulę". Po­
dobni’e iak z ,,Wisła" ma sie rzecz

z ..Kujawska Spółka Drzewna"- Sa
tacy, którzy twierdza, że p. Fiegel
nie ma w tem interesu, aby .,Wisła"
sie rozwiiała. w czdm znowu interes
ma miasto i robotnicy. Przekonamy ,

sie niezadługo, iak p. F . bedzie gos­
podarzył. boć teraz go n’kt nie kre-
uuie a najmniej powolna mu Rada
Nadzorcza.

Akta zarówno tej sprawy jak Ban­
ku Dyskontowego nie sa jeszcze
zamknięte i n’eraz jeszcze będziemy
mus’eli do niei powrócić-

N’niejszent podajemy Szan Publiczności
do wiadomości, iż z dniem 1 styczn’a 19z7 r.

xliRwjdowal’śmy

iMi!Lwtw omnMnioijI
w ubikacjach firmy

EhudzlAski s Hacie]ewshl.
Główny skład sprzedaty

znajdować się będzie nalał tylko

przy ul. Jagieliortsk!e) 75.

,,MUSIGA" BYDGOSZCZ
Centrala gramofonów i płyt (.287
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%}zssazgi.
Mamy wpośród nas ludzi, którzy od zara­

nia żyją na smacznym polskim chlebie, jednak
lojalnością wobec Polski nie grzeszą. Mamy
kilku zacnych, dzielnych oficerów, którzy
dzielności i stanowczości nie okazują wobec

własnych żon. Mimo naszej bajkowej gościn­
ności, nie mamy tej satysfakcji, aby żony owych
panów zainteresowały się językiem polskim i
nim się posługiwały. Znane jest powiedzenie
jednej z rusofilek, która z pogardą odnosi się
do tego, co polskie. Nawet nasze, zabawy jej
się nić podobają: co mi tam wasze polskie
bale... oświadczyła generałowa K-cka.

Dlatego nie dziwimy się, że większość spo­
łeczności polskiej, powstrzymała się od pójścia,
na bal uciekinierów-rosjan, mimo, że w komi­
tecie były takie osoby, jak dyr. S!odowa, mec.

Brzescy, ks. Puzyna, pułk. Pożerska, pułk.
Czaszyóscy, maj. Arciszewska, pułk. Bronikow­
ska, pułk. Ehrbarowa, por. Gryckiewiczowa,
gen. Korbut i inni generałowie,
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Wicedyrektor Banku Polskiego postąpił so­
bie z nami, jak rozkapryszone dziecko. Z po­
wodu naszej, lekkiej krytyki, dotyczącej spro­
wadzenia urzędnika do Banku aż z Kołomyji
i nagłego pozbycia się go, pozostawienia na

bruku bydgoskim — wicedyrektor oświadczył
naszemu współpracownikowi, że za karę
,,Dziennik" nie będzie dostawał notowań kursu
walut Banku Polskiego.

Odpowiadamy: Panie wicedyrektorze! Tylko
niegrzecznego ucznia stawia się do kąta, Po­
ważna instytucja, tem więcej państwowa, po­
winna bardziej dbać o własną godność. Cie­
kawi jesteśmy, czy warszawskie władze Banku

wiedzą — jak p. wicedyrektor rozprawił się
z ,,Dziennikiem

”

i jak go ukarał.
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Zwraca ogólną uwagę fakt, że śnieg. wraz

z kochanem, nieodlącznem w obecnej zimie

błotkiem, wywozi się do Brdy i wrzuca się gó
do rzeki tuż około głównej poczty. Czy to jest
rącjonałne, śmiemy wątpić, Wszak śnieg wraz

z piaskiem i błotem, osiada na korycie rzeki
i zamula. Có zyskamy na bliskiem wywożeniu,
to stracimy z nawiązką przy koniecznem pó­
źniej pogłębianiu w tem miejscu koryta rzeki.

l%i zamknięciu kroniki.
— Noworoczne zebranie Korni tętn Wy­

chowania Fizycznego. W sali posiedzeń ra­
dy miejskiej odbyło się w ubiegły ponie­
działek noworoczne zebranie Miejskiego
Komitetu Wychowania Fizycznego i Przy­
sposobienia Wojskowego.

Prof. Albrycht w dluższem przemówie­
niu przed,stawił nielicznie zebranym człon­
kom konieczność współpracy poszczegól­
nych towarzystw z komitetem wciaganio
do ćwiczeń i gier młodzieży naszej, która
bez należytego kierunku formalnie dziczeje.
Orriówił też p. Albrycht brak boisk dla to­
w’arzystw sportowych. Na 15 000 mieszkań­
ców miasto powinno posiadać boisko wiel­
kości 3 ha. a Bydgoszcz posiadająca 105 000
mieszkańców winna mieć boisko liczące
przeszło 20 ha. W roku bieżącym organi­
zacje powinny pomyśleć o obozach letnich
we własnym zakresie, gdyż funduszów na

ten cel nie będzie. Należałoby już obecnie

postarać się o odpowiednie tereny w oko­
licznych majątkach, a wiadomo przecie, że

nasze ziemiaństwo nio poskąpi w, tym
względzie ofiar.

Po omówieniu jeszcze programu sporto­
wego na rok 1927. przewodniczący komitetu

dr, Panek so!wo wał zebranie.

- Pani życzy sobie bieliznę damską.
Do składu Szmeltera i Wesołowskiego zja­
wiły się we wtorek dwie panie prosząc o po­
kazanie damskiej bielizny. Eksjedjent, bar­
dzo grzeczny, zaczął nosić stosy koszulek
i innych części garderoby lecz nic się tym
paniom nie spodobało. Gdy ekspedjent od.
wrócił się, by sięgnąć po nowe pudło bie­
lizny,- jedna z tych pań usiłowała schować

pod płaszcz koszulkę, lecz uczyniła to tak

niezręcznie że kawałek ,,białego" było wi­
dać. Oczywiście, że obie ,panie" zatrzy­
mano i wezwano posterunkowego ze Stare­
go Rynku który zaopiekował się niemi na­
leżycie. W komisarjacie okazało się, że są
to Jackiewicz Olga, lat 25 i Jadwiga Win-
fcert, lat 51. obie zamieszkałe przy ul. No­
wodworskiej 9. U Wincertowej podczas re.

wizji osobistej znaleziono kilka koszul
damskich które zdążyła ona już ,zakupić"
w innych magazynach, Obie złodziejki skła­
dowe otrzymały bezpłatne locum przy u!.

,Wały Jagiellońskie.
— Czy warto przyjeżdżać do Bydgoszczy.

Stała mieszkanka sto!icy p. Marja Jara-
ezewska zawitała w gościnę do Bydgoszczy.
Podróży tej żałow!ać będzie bardzo d!ugo,
bo ledwie stanęła na bruku nadbrdziańskie.

go grodu znalazł się pasażer, który skradł

jej zloty zegarek z takimż łańcuszkiem

wartości 200 złotych.

Jak się bawiono podczas
karnawału za króla Augusta.

Słynne reduty warszawskie, które
pod egida Tow literatów i dzienni­
karzy śc:agaia co roku na Sylwestra
tysiące rozbawionych gości, siegaia
tradycjami do okresu panowania
Augusta III. Z początku odbywały
się w jednem miejscu

w zapusty
tylko we wtorki i czwartki. Mistrzem
aranżującym je był Włoch, niejaki
Salvador, mieszkaniec Warszawy.
Później jednak — jak opowiada Ki-
towicz - zjawili się emulanci czyli
współzawodnicy i ci organizowali je
nawet w adwencie. Byli to. jak w-i­
dać, twórcy dzisieisżych dancingów.
Zabawy i tańce odbywały się na tych
redutach

we wszystkie dni
z wyjątkiem piątków i sobót.

Na redutę wchodziło sdę za opłata
,,wchodnego", bez broni, z maska
czyli larwa na twarzy- Dostojnicy
i szlachta mogli maski zdejmować,
lub ich nawet nie wkładać, lecz mu-

sieli ie mieć przy sobie i zatknięte
np. za kapelusz lub czapkę. Oczy­
wiście szewc, krawiec i jakikolwiek
inny rzemieślnk, okryty maska i
hulający zarówno z panami — nie
śmiał maski zdejmować i tak pou­
falić się z godniejszymi. Gdyby so­
bie pozwolił na coś podobnego, ,.na­
tychmiast zostałby zafrontowany",
czyli poprostu wyleciałby za drzwi.
Pod maska -- bez przerwy — snuły
sie też po salach różne dystyngowa­
ne osoby,

szpiecraiao
maż żonę, albo amant amantke i na-

odwrót.
Zabawa redut była trojaka: ta­

niec. gra w karty i przypatrywanie
sie jednych drugim. Przybywało na

te zabawy często f

po 580 par masek

do tańca szło naraz do 50 par, prócz
,tych, którzy w mniejszych salach

tańczyli
modne tańce cudzozemskie,

Oczywiście nie brakło na redutach
i bufetów, równie słonych, jak dzi­
siejsze. ,,Przy kredensie, szklanka

czystej wody kosztowała, aż 12 gr.,
w innym pokoju znacznie drożej.
Filiżanka herbaty 12 gr., kawy tyn-
fa, czekolady dwa tynfy, butelka wi­
na węgierskiego ,,dosyć ordynarne­
go" osiem tynfów, lepszego czerwo­
ny złoty.

Szampańskieao butelka czerwony
zloty.

Z jedzenia: kapłon talar bity, para
kuropatw talar bity, pieczeń cielęca
talar złoty. ,,Wołowych — powiada
autor — i innych potraw grubych,
nie podawano".

Wszystkim redutom asystowała
warta odkomenderowana z gwardii
konnej. Przy wejściu za drzwiami
stało 4 żołnierzy, przy drzwiach 2
i jeden oficer w środku sal. Warta
była podstawiona.

..dla dozoru spokoinoścł
i przvstoinośe^,,.

Kto hałas robił, natychmiast przez
żołnierzy j oficera był wyrugowany
za drzwi. Jeżeli nadto osoba wy­
rzucona za drzwi uznana była za

podłą, (nie szlacheckiego stanu), ofi­
cer rozkazywał dla wypoczynku po
fatydze redutowej wsadzić ja do ko­
zy, albo też na miejscu kijem wy-
trzepać plecy.

Na redutach tych znajdowały nie­
jako ujście zapały miłosne. Antre-

prenerowie zawsze mieli — prócz
oficjalnych sal parę pokoików dys­

kretnych, do których można było
wejść z bogdanka po osobnej dopła­
cie paru czerwonych złotych. Dzia­
ło się to ,,tylko w jednej Warsza­
wie" — wszystkie inne zabawy, jak
w Poznaniu, Lesznie, Wilnie ,,były
uczciwe".

Lecz był i inny sposób na zażycie
u.ciechy wstydliwej.... ;Na dziedzińcu
przed pałacem, redutowym stały, ka­
rety najemne. Kto tedy chciał u-

kraść cudza żonę lub córkę na go­
dzinę, sekretn:ie wyniósi! się z nia
z reduty i — wozili się aż do skutku-
Poczem wracali, mieszali sie w roz­
bawiony tłum, tańc,zyli do upadłego
— i któżby się tam mógł czego do­
myśleć...

Zepsucie samo przyszło dopiero
za Stanisława Augusta.

Dla naszej młodzieży.
Kochana Młodzieży! Wszystkim, a więc i

Tobie wolno ubiegać się o zdobycie sobie szczę­
ścia doczesnego, ale ubiegając o nie, nie za­
pomnij o drodze, na której jedynie dobić się go
możesz. Drogą rozkoszy ciała i zawodniczych
uciech nie dojdziesz do szczęścia, bo rozkosz i

uciechy światowe zabijają często ciało i duszę.
Jedynie przez pracę wytrwałą i ścisłe pełnienie
obowiązków zachowasz zdrowie ciała i zdrowie

duszy nawet w późnym wieku. Jeden z poetów
polskich mówi prześlicznie:

,,O, kto w młodych dniach zapału
Świętej prawdy słów usłucha,
Serca nie da w pomoc ciału,
W świetle wiary pojmie ducha,
Duch takiego nie starzeje,
A gdy ciało, plewa marna,
W proch się sypie i marnieje,
Rośnie w niebo, jak cedr Z ziarna",

O, jak szczęśliwy jest młodzieniec, dziewica,
co odebrali religijne wychowanie, co wzrastają
w latach, wzrastają w łasce i mądrości prawdzi­
wej. Szczęście więc Twoje, młodzieży droga,
w Twoim ręku. Od młodości Twojej zależy
przyszłość Twoja. Jeżeli już w młodym wieku

ugruntujesz się w cnocie i umiłujesz ją, to Z

tego posiewu młodości w życiu Twem przyszłem
zbierać będziesz najobfitsze plony zasług. Je­
steście teraz w samym rozkwicie życia, ten

kwiat macie poświęcić Stwórcy i cnocie.

Gdy dorośniecie. wyuczycie się jakiegoś rze­
miosła, zetkniecie się też z ludźmi, których za­
sad i usposobienia nie znacie. Im dużej, tem

szersze będzie koło ludzi, z którymi obcować

będziecie musieli. Wejdziecie w styczność z

ludźmi dobrymi i złymi. Zetkniecie 6ię z lu­
dźmi, od których wiele dobrego usłyszycie ł

których przykłady mogą was wzmocnić i u-

gruntować w postanowieniach i przedsięwzię­
ciach Waszych; ale zbliżycie się także do ludzi,
u których wiele złego zobaczycie i z ust ich
wiele złego usłyszycie. Są, niestety, ludzie,
którzy posiadają niecną sztukę ośmieszania

wszystkiego, co iest wielkie, święte i drogie

każdemu gorąco miłującemu Boga i Ojczyznę.
Są ludzie, którzy za pomocą szyderstw dążą do

podania w pogardę prawowiernych, wystawia­
jąc ich jako ograniczonych na rozumie, jako nie­
przyjaciół światła i nauki, a sobie dając pozór,
jakoby ich zasady były wynikiem niewiedzieć

jakiej mądrości. Będziecie więc musieli stawiać
czoło niebezpieczeństwu z zewnątrz i z we­
wnątrz. Ale bez walki niema zwycięstwa. Przy-
padnie ono Wam w udziale, o ile staniecie się
skonałości Wam potrzeba, wtenczas nie bez po-
doskona!szymi. Tej wyższej, chrześcijańskiej do-

żytku będą wysiłki domu i szkoły, bo one jedy­
nie zdołają pochodnią swej nauki oświecać du­
sze Wasze i rozum, i ochronić od zgubnych te­
go świata mamideł. ,j- A więc:

1. Zajmować się pracą, wstrzemięźliwym być,
2. Unikać złych przyjaciół.
3. Ostrożnym być w wyborze przyjaciół.
4. Unikać — strzedz się żądzy podobania się.
5. Uczyć się od młodości nosić ciężar życia,

cierpienia, odmawiać sobie niejednej
rzeczy.

ó, Chronić się próżnowania i lenistwa.

7, Cudze nieszczęście niech ci będzie nauką
i przestrogą.

A, M.

Wykłady dla nauczycielstwa przez radjo.

Ministerstwo W. R. i O, P. rozpoczęto od
3 stycznia 1927 r. na stacji nadawczej Polskiego
Radja w Warszawie wykłady pedagogiczne dla

nauczycielstwa. Odbywać się one będą raz na

tydzień w poniedziałki od god. 17 min. 30 . W

styczniu 1927 r. przewidziane są wykłady:
1) Nacz. wydz. Wł. Radwana: Kształcenie

czynnych nauczycieli szkół powszechnych:
stan obecny, i zamierzenia na przyszłość;

2) prof. dr. B. Nawroezyńskl: Nasza inteli­
gencja i jej wychowanie;

3) b. podsekretarza stanu T. Łopuszańskiego:
Szkoła jako zakład wychowawczy;

4) dr. M. Grzegorzewskiej: Znaczenie psycho­
patologii w kształceniu nauczycieli,

Żeńska Szkoła Gospodarstwa
Domowego.

Podaje. się do wiadomości, iż pierwszy
kurs półroczny rozpocznie się 15-go stycznia
ł), r. W szkole tej uczyć słę będzie: goto­
wania gospodarskiego i wykwintnego, pie­
czenia ciast, ciastek, tortów i przetworów
owocowych (konfitur, soków, galaretek,
kompotów, konserw z owoców i jarzyn),
prania, prasowania, cerow-ania łatania,
utrzymywania bielizny domowej, szycia rę­
ką i maszyną, bieliźniarstwa, krawiecczy-
zny w zakresie prac domowych, robótek

ręcznych najpotrzebniejszych i artystycz­
nych utrzymywania porządku domowego
i t,, p. Przytem zorganizowany będzie kurs

dokształcający, lekcje: języka polskiego,
nauki o Polsce, rachunkowości gospodar­
czej, h’gjeny i innych jeszcze przedmiotów
potrzebnych w życiu codziennem i domo-
wem.

Oplata miesięczna wynosi 30 zł łącznie
z produktami do gotowania, 10 zł w’pisowe­
go, a prócz tego 5 zł. na pól roku za zużycie
sprzętów i ścierek Przy zgłoszeniu należy
przedłożyć ostatnie świadectwo szkolne i

metrykę urodzenia. Panienek poniżej lat 15
nio przyjmuje się. Wpisy j zgłoszenia przyj­
muje do 10-go bm. codziennie w godznach
od 11-12 p, inspektorowa Rubenauowa,
Śniadeckich 30 I. wchód L piętro.

Zw. Kupców podróżujących i agentów han­
dlowych w Bydgoszczy przypomina wszystkim
członkom, że wszelkie zaległa składki z 1926
r. mogą być wyrównane przy sposobności na

najb!iższem walnem zebraniu, które odbędzie
się dnia 8 bm. Przypominamy również, że

związek tutejszy otrzymuje w ostatnim czasie
bardzo wiele wolnych miejsc i to z poważnych
firm, wobec czego prosimy wszystkich zainte­
resowanych pp. kolegów, którzy jeszcze nie są
członkami tutejszego związku, by we własnym
interesie zgłoszenia na członków nadsyłali jak
najwcześniej i to do sekretarjatu w Bydgoszczy,
Stary Rynek 16-17. Zwracamy również uwa­
gę, że wolne posady ogłaszane będą jak dotąd
w ,,Dzienniku Bydgoskim".

Nie potrzebujemy chyba wskazywać na wa­
żność członkowstwa związkowego, gdyż jeste­
śmy pewni, że szanowni koledzy są zaznajo­
mieni z tak ważną sprawą i nie wątpimy, że z

nowym rokiem wszyscy jak jeden mąż z naj­
odleglejszych nawet okolic Pomorza przystąpią
dm tntejszego związku. ,Przy ,tej , sposoł)pości
życzymy wszystkim ,Szanownym Kolegom,. jak
najpomyślniejszego , ,,Nowego, Roku", Pręześ,

Terminowy kalendarzyk notatkowy
na miesiąc styczeń 1927 r,

Na miesiąc styczeń przypadała do

zapłaty następujące podatki bezpo’­
średnie:

1) do 15 stycznia włącznie w’plata
państw, podatku przemysłowego od
obrotu, oslasniętego w poprzednim
miesiącu przez przedsiębiorstwa
handlowe I i II kat. i przemysłowe
I—V kat., prowadzące prawidłowe
księgi handlowe, oraz przedsiębior­
stwa sprawozdawcze.

2) do 15 stycznia wpłata zaliczki!
na poczet państw, podatku przemy­
słowego od obrotu za IV kwartał
1926 r- w wysokości % kwoty podato
ku od obrotu, wymierzonego za II

półrocze 1925 r,, przez przedsiębior­
stwa handlowe i przemysłowe, nio
prowadzące prawidłow-ych ksiąg
handlowych. oraz przez zajęcia
przemysłowe.

3) państwowy podatek dochodowy
od uposażeń służbowych, emerytuj1
i wynagrodzeń za najemną pracę --

w ciągu 7 dni, licząc od dnia, w któ­
rym dokonano potracenia podatku.

Nadto płatne sa podatki, na które

płatnicy otrzymali nakazy płatnicze
z terminem płatności w miesiącu
styczniu 1927 r., tudzież kwoty po­
datków odroczonych i rozłożonych
na raty z terminem płatności w tym
miesiącu.

Wystawa Inwentarza Onasoweaó
w Poznan’a

Wielkopolska Izba Rolnicza poda-
ie do wiadomości, że termin odbycia
,,III Ogólnopolskiej Wystawy Inwen­
tarza Opasowego" ustalony został
na 1—3 maja 1927 r. Premiowanie
zwierząt odbędzie sie w sobotę, dnia
30 kwietnia 1927, Bliższych infor­
macji udziela Wielkopolska Izba
Rolnicza (Wydział Hodowli Zwie?

rzat).
Wielkonclska Izba Rolnicza.
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Napisowy wiersz tłusty 20 groszy, każde
dalsze s!owo 10 groszy. 5 cyfr = 1 słowo —

t, w, z, a =- każde stanowi słowo.
DRDB8IE OGKOSZEWBA

Ogłoszenia większe pod oinie;szę rubryką oblicza się na mm. o !BO% drożej

Dla poszukujących posady 20 °/p zniżki -

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9-i8|
przed południem.

podajemy do wiadomości, że z dniem 1 stycznia \ 7.927 r. otworzyliśmy
n) !Poatnaniu pwskm ul. ^bv. ySiCaKdnn (wejście z ulicy
Wały Zygmunta Augusta 1)

SKŁAD FADR1TCZMW

pod kierownictwem p. Włodzimierza SAWASTJANIKA. (257
Skład fabryczny ma na cala szybszo, sprawniejszą i indywidualna dostawą

wprost z tutejszego maqazynu. Wszelkie zapytanta i zamówienia prosimy odtąd
kierować pod powyższym adresem.

Na skutek wzrastającego nieustannie popytu fabryka nasza w ostatnim czasie
uległa ponownemu znacznemu rozszerzeniu, przy równoczesnem wprowadzeniu Ca­
łego szeregu ulepszeń w produkcji samej, Nasze obuwie nietylko dorównuje obecnie
wyrobom zagranicznym, lecz je przewyższa, o czem świadczą głosy ze wszelkich sfer
społeczeństwa, w tern liczne uznania fachowców, oraz produkcja wynosząca dziennie
500 par.

Stwierdzamy tutaj ponownie, że obuwie nasze wyrabiane jest ze skór tylko
doborowych, dalej że wyrób obuwia przeprowadzany jest z zastosowaniem najlep­
szych w tej dziedzinie metod i z wykorzystaniem najnowszych zdobyczy techniki,
wszystko pod okiem powołanych długoletnich fachowców oraz, że kupujący nasze

wyroby ma możność dopasować bucik na każdą nogę, a w kąńcu, że firma nasza

jest polską, chrześcijańską i w kraju osiadłą.
Szanowne kupiectwo prosimy o zwiedzenie naszego nowoutworzonego Składu

oraz o zaszczycenie nas tern samem zaufaniem, którego dotąd w tak wielkiej mierze

doznawaliśmy.
rAOStYlfiA OBUWIA

Kancelaria

Pió!ra Giiaitryka
obrońsy prywatnego

w Bydgoszczy
załatwia rzeczowo wszel­
kie sprawy sadowe, u-

dzieła porady w proce­
sach. Idź i Jagiellońska
nr. 14 naprzeciw Tea­
tru. Telef. 1584 (23190

Szanownym
towarzystwom podaję do
łaskawej wiadomości, iż
sala moja w soboty, dnia
15, 22, 29 stycznia jest je­
szcze. do oddania. Emil
Eieinert, Dom Szwajcar­
ski. (29621

Wykonuję
suknie sznytowe i hafty
koraiikowo w domu i po
za domem. Ul . Poczto­
wa 3, II p. prawo. (275

Rzeźbiarz
wykonuje na płytach gro­
bowych rzeźby według
fotografji. Wiadomość:
Duszyńska, Sniadekich 20.

2J8

Poleca
kanapy, leżanki, materace
na trawie indyjskiej, spira­
le na dogodnych warun­
kach. TapicerniaNakieiska 1

246

Krawcowa
przyjmuje suknie do szycia.
Ceny niskie. Zamojskiego
nr. 20, parter. (F-79

Ma}j?!ek
w powiecie chełmińskim,
150 mórg pszenno-buraeza-
nej ziemi, dużo łąk, budynki
masywne, tw’ardo kryte,
pałac o 7 pokojach, z nad
kompletnym żyw’ym i mar

twym inwentarzem, z pe!­
nem żni wena zaraz na sprze­
daż za 40.000 złotych. Józef
Dawidowski, Jabłonowo,
powiat, poczta i kolei
Starogard. (212

Sprzedam
dom z piekarnią z powo.
du choroby, egzystencja
dobra, wplata podług u-

gody, budynki masywne,
cena przystępna. Gniew­
kowo, ul. Sobieskiego 1.
St. Wandachowiez. (283

Dom
z wołnem mieszkaniem

i składem sprzedam lub ta­
kowy wydz’erżaWię, ewen­
tualnie można skład objąć
z towarem galanteryjnym.
Oferty: Strzelno, Rynek 100
F. Bigoszewski. (282

nomy
parterowe 3.500 zł, (-pię­
trow’y ze składem 8.000 zł,
3I-piętrowy ze składem
20.000 zł poleca ,Kosmo-
oolit" Pomorska 1. (F-ll-3

Dom
2 morgi pola na sprzedaż.
Cena 3 700 zł. Kossaka 80.

(274

Młyn
wodny, masywny, turbino­
wy z światłem elektryczn.
oraz ziemią, parą walcy i
dwóch par kamieni, cena

14 000. — Wpłaty połowę,
roszta na spłaty przez kilka
lat. Wielki w’ybór mająt­
ków ziemskich, domów,
wil l składów poleca:
Szkodlarski, Dworcowa 53.

(251

Okazja!
Dom w Chełmnie, w rynku,
3 wielkie składy, bez długu
zaraz za 45,000 zł na sprze­
daż. 1 skład wolny z mie­
szkaniem. Józef Dawidowski
Jabłowo, powiat, poczta i
kolej Starogard. (211

Kołodziejowi Kuplę

wo. (F-95

oddam mój wielki dobrze iniadecMch 4^ T?JT

zaprowadzony warsztat ko- 1
łodziejski, z pe!nem i prak-
tycznam urządzeniem oraz

z materjałem w dużej ko­
ścielnej wsi bez konknren
cji. Łaskawe zgłoszenia pro­
szę skierow’ać do Dz. Bydg.
pod ,A. K." (229

Skład
z urządzeniem przy u!.
Gdańskiej 1.200 zł. Ofer­
ty pod ,R.’ do filji Dz.
Bydg., Dworcowa 2. F-115

Auto osobowe
w dobrym stanie sprzeda
tanio lub zamieni z dopłatą
na nowoczesne Hotel Dwor­
cowy, Margonin, telef. 43,
pow. Chodzież. (232

Skrzynie
dobrze utrzymane, ma do
oddania większą ilość Hur
towmia mat aptecznych,
Dworcowa 66. Teł. 15-95.

(F-77

Balet
kredens dębowy na sprze­
daż wszelka praca stolarską,
wykonuje się. Orłowski
Dworcowa 69. (269

Kcwer
męski Brennabor, wolny
bieg, w dobrym stanie oraz

ubranie jaskółkowe na oso­
bę średniego wzrostu tanio
na sprzedaż. Figiel Koro­
nowo Dworcowa 23. (269

Eleganckie
nowe futro męskie bar­
dzo tanio na

’

sprzedaż.
Adres wskaże filja Dz:en.
Bydg., Dworcowa 2. F-117

Pianino
krzyżowe, czarne w do­
brym stanie na sprzedaż.
Jagiellońska 35, I p. lewo.

(240

Judaika
jasna jak nowa na sprze­
daż. Obejrzeć 4-6. Okolę,
Chełmińska 17. Gross. (259

Okazja!
Kurtka damska korzystnie
na sprzedaż. Piotrow’ski,
ul, Kaszubska 13, (F-35

Motor 6. t’. S.
ropowy leżący, z powodu
zwjniętia przedsiębior
stwa okolicznościowo na

sprzedaż. Romuald Do­
lega Bukówiec, !’om, te­
lefon 2. (210

Samochód
6 osobowy z nasadką na

sprzedaż ?a 2 010 zł. Mać­
kowiak Władysław, Gnie­
zno, Trzemeszeńska 73.

(244

E"-o-H

Poszukaj?
ce!em kupna lub dzierża­
wy młyna z ziemią. Wy­
czerpujące of. upr. się pod
,I,. J. 276” do Dz. Bydg.

(276

Włosie
końskie kupuje Bydgoska
Fabryką Szczotek, ul. Śnia­
deckich 45. Telefon 18-24.

(F-90

E
Lekcje i
Muzyki

fortepianowej tanio udzie­
lam dorosłym dzieciom
Dworcowa 63,1. lewo. (F-234

Przetarg przymusowy.
W sobotę dnia 8. 1 . 1327 toku o godzinie 10-tej

przed poi. sprzedawać się będzie przy Nowem
Rynku nr. 1 wejście 3. najwięcej dającemu za na

tych miastową zapłatą następujące przedmioty:
garnitur klubowy, lustra, zegary, szafy,
szafonłerki, regały, wózek ręczny, wóz,
kanapy, leżanki, złoty zegarek, trze­
wiki damskie I męskie i wiele innych
drobnych rzeczy.

Powyższe przedmioty można obejrzeć godzinę przed
licytacja.’

Bydgoszcz dnia 4 stycznia 1927 roku.
Oddział Egzekucyjny

przy Magistracie miasta Bydgoszczy,
(280

Sprzedaż przymusowa.
W piętek dnia 7 stycznia 1927 r. sprzedawać będę

przy ul. Podwale 20, najwięcej dającemu i za gotówkę :

1 szafę żelazną, 6 biurek, 1 maszynę
do pisania ,,Orzeł S 1 stolik pod maszynę,
1 roiWÓZ. 272

Ślusarek kom. są,d, z poi. w Bydgoszczy.

Sprzedaż przymusowa.
sobotę, dnia 8 stycznia

poł. sprzedawać będę przy ul.
więcej dającemu i za gotowkę

W sobotę, dnia 8 stycznia o godz. 11-tej przed
- - - ul. Mostowej nr. 3 naj-

(273

93 koszul mesk!di w’erzclm!ch
i Moioycli.

Ślusarek( kom. sąd, z poi. w Bydgoszczy.

Wojażera
z branży czekol. z kaucją
do 500 zł. oraz młodszą
siłę biurową poszukuje
zaraz Gonda, Jagielloń­
ska nr. 11. (270

Dz’eina
ekspedjentka do składu

rzeźnickiego może się za­
raz zgłosić, St, Kozłow­
ski, Chełmża, Rynek 10.

(265 1

Ekspedjentka
potrzebna zaraz do składu
rzeźnickiego; praktyka i

świadectwa wymagane.
Bydgoszcz. Śniadeckich 21.

’29816

Potrzebna
dziewczyna przychodnia do
lekkich prac domowych,
która cośkolwiek umie szyć
Zgłoszenia Chocimska 6,
parter. (206

2 uczennice ,

do kuchni potrzebne do
Hotelu Wazszawskiego,
Bydgoszcz. (271

Służąca
potrzebna. Bocianowo 6,
I ptr. lawo. (250

Pos!ugsczka
potrzebna. Sienkiewicza
nr. 51, ptr. prawo. (F-87

Służąca
uczciwa, pracowita i umie­
jąca gotować potrzebna
Rujner, Wełniany Rynek l i

254

Kowal
podkuwacz poszukuje po­
sady z mieszkaniem w

mniejszym majątku. Zglos .

upraszam do filji Dz. Bydg.
Dworcowa 2 pod ,Kowal
podkuwacz11. (F-89

Owczarz
pewny w swym zawodzie,
ze swoimi ludźmi, poszu­
kuje posady, najchętniej w

Poznański em. A . Lewan­
dowski, Maj. Bolumin, pow.
Chełmno. (F-116

Panienka
ze wsi szuka posady do
wyręczenia pani domu naj­
chętniej w majątku. Oferty
do Dz. Bydg. pod ,200".

(F-91

Krawcowa
z kiikoietnię praktyką
szuka pracy poza domena
Łask, ofer;y uprasza się
,;od ,,Ł. M.’ 27" do fi!ji
Dzień. Bydg. F-83

Czeladnik
piekarski, dzśenly poszu­
kuje zaraz pomady. Ka-
roszewski, Wejherowo
Parkowa 4. (26

Rutynowany kupiec
kawaler w 30 tym roku
życia, biegły w polskim
i niemieckim języku, z

kierowniczego stanowiska,
poszukuje zaraz jakiejkol
wiek posady Dobre świa­
dectwa i referencje, a na

życzenie g warancja. Bran
ża obojętna Oferty pod
,.R. K.’1 do Dz. Bydg. (F107

Pielęgniarka
wychowawczyni, poszu­
kuje posady do noworod­
ka lub małego dziecka
zna dobrze szycie. Of.
pod ,,Baby" do filji Dz.
Bydg. F-80

Ogrodnik
żonaty, starszy, posiada­
jący dobre świadectwa,
znajęey się na ananasar-

ni. oranżerji i wogóle
wszystko co wchodzi w za

kres ogrodnictwa. 8 iat
w ostatnim miejscu, to

jest w handlowym ogro­
dzie, poszukuje od 1. 4 go
albo na żądanie kaź lego
czasu posady. Łask. of.
uprasza się przesiać pod
adres,: Krajewski, ogro­
dnik, Zaleścia pod Cheł­
mżą (Pomorze). (227

Starsza dziewczyna
że wsi poszukuje posady
jako ełewka, na większe;
majętności lub na większem
probostwie celetn wyucze­
nia się dobrego gotowania
zaraz lub później. Adres
wskaże Dzień, Bydg. (266

EEEEZ9
Hotel i Restauracja

z powodu familijnych sto­
sunków, pierwszorzędne
przedsiębiorstwo w mieście
prow. Wielkp. z peluem
konsensem do wydzierża­
wienia. Do objęcia potrzeba
około 4500 zł. Zgłoszenia
do Dz. Bydg pod ,P. K,
231". (231

Poszukuję
mieszkanie 2-pokojowe z

kuehn ę, w dzielnicy u!.
Szubińskiej, Nowodwor­
skiej, Ks. Skorupki, Orla
c,zynsz za rok z górv. Of.

do Dz Bydg pod ,,Czynsz 1
233

Poszukiwane zaraz

mieszkanie 10-15 dużych
pokoi w śródmieściu, za­
plata z góry za rok lub
dwa lata. Pośrednicy wy­
kluczeni. Górnośląska 16
m. 37 Warszawa. (286

2 pokoje
i kuchnia z umeblowaniem
w centrum miasta za 900 zł
zaraz do oddania. Of. do
Dz. Bydg. pod ,D. G."

255

Pokoje

2-3 uczenice
cję przy
a, II

znajdą dobrą stan
ul. Dworcowej ?h’a, P-

(L-2lewo.

Dwie
starsze, solidne panie po­
szukują przy Starym Ryn­
ku lub w pobliżu próżne­
go suchego pokoju z u-

żywaniein kuchni za do­
brą op!alą. Oferty pro­
szę nadesłać do filji Dz.
Bydg. Dworcowa 2, pod
,222’. (F-78

Pokój
do wynajęcia z niekrępn-
cein wejściem. Kościusz­
ki 50, I ptr. lewo. (253

Pokoje
suche, ciepłe dla uczącej
się młodzieży są do wy­
najęcia. Świętojańska 22,
I ptr. lewo. (29814

2 pokoje
dobrze umeblowane, bez­
płatnie odstąpię temu, któ­
ry wypożyczy pod za­
pewnioną gwarancją 800
do 1000 zł. Zgłosz. pod
,J. K.’ do Dz. Bydg. (279

Pokoju
próżnego w pobliżu Starego
Rynku poszukuję Oferty
do filji Dzień. Bydg pod
,W. A." (249

Pokój
umeblowany dla 2 osób
z używaniem kuchni zaraz

do w’ynajęcia. Ul. Warsza­
wska 15. II. piętro. (F-81

W tiarze
Angielskim (obok kina
Kristal) w czwartek wie­
czór obywatelski. Występy
komików. Lokal otwarty
do rana. (281

Józefa Kłopocka
poleca się do kojarzenia
małżeństw, 16-letnia prak­
tyka, poszukuję panów dla
pań, w wieku 18-50 lat,
z gotówką 4—30 tys. zł,
właścicielek kamienic, go­
spodarstw i przedsiębiorstw
handlowych. Bydgoszcz ul.
Gdańska 41 i filja Katowice.
(40 gr dołączyć . (F 102

Kawa!łu:
w 30 rokii życia,.. rzutki
kupiec (wyznania rzymsko­

katolickiego), wyższego
wzrostu, blondyn, szlachet­
nych poglądów, pragnie za­
poznać panią (wdówki nie­
wykluczone), do lat 30,
celem ożenku. Rzecz trak­
tuję poważnie i zapewniam
dyskrecję. Osoby, poważnie
myślące, zechcą przesiać
swe oferty wraz z dołącze­
niem podobizny, którą się
zwraca, do filji Dz. Bydg.
pod ,Bolesław". (F-108

Brunet
przystojny, lat 30. na sta­
nowisku kierownika, po­
ważnej instytucji, wyzna­
nia prawosławnego, ma-

,ę,cy majątek wartości
ca. 8100 dolarów amer.

pragnie zapoznać panien­
kę zamożną i postępową,
w celu późniejszego ożen­
ku. Rzecz traktuję serjo.
Of. składać do Dz Bydg.
ood ,,Myślę zamążpóśjć".

199

Któ.y
zpanówdolat60nape-
wnem stanowisku pomo­
że mi wyswatać siostrę
moją wielkopolankę. przy-,
stojną blondynkę lat 38,
córkę byłego obywatela
z emskiego Łask. zgł. pod
,Wielkopo!anka" do PAR
Dworcowa 72. (278

Kawaler
lat 29, rolnik, katolik, Po­
morzanin, średniego wzro­
stu, blondyn, z gospodar­
stwa, wżeniłby się w go­
spodarstwo lub interes -

Panny (wdowa.nie wyklu­
czona) uprasza się o ofer­
ty z fotografja., którą sie
zwraca do Dz. Bydg. pod
,Delta”. (28527

Poszuhu’?
wspólnika z kapitałem ce­
lem zbudowania modelu
wynalazku epokowego,
w’chodzącym w zakres
maszyn, gwarantowane­
go patentem. Łask. zgł.
do Dz. Bydg. pod ,Wy­
nalazek p. 184’. (29783

Poszukuję
spólnika luo sp dniczkę
z kapitałem 3000 zł do
interesu dot)rze prospe­
rującego ce!em rozs;zerze­
nia. Of. pod ,Okazja’ do
filji Dzień. Bydg., Dwor­
cowa 2. (245
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D!srel(a pirt

załatwia wszelkie. choć
by najtrudniejsze spra
wy sądowe. karne

procesowe soadko-
we hipoteczne, walory
zacyine, kontraktowe,
spólkowe najmu, aitni-

nistracywe, podatkowe
ściąganie należności itd

St. Banaszak,
ai. Eisst:tm!iiBgs l Tel. 1334

Długoletnia praktyka.
27310

Poietema ^||

Tapicer
poleca się do wszelk. prac
wyścielanych. Wiatrakowa
nr. 18. (213

Leczę
skutecznie wyłączn!e zio
łanu zagra nicznein: jak 1
kraiowetiii. chjrony zasta
rzaie. liszaje, suchoty, we-

neryczue, kobiece i wiele
innych chorób, przeważnie
które ciężko się leczą, wy­
rabiam z, ziół specjalnie
wina wzmacniające orga­
nizm 1 płuca. Antom Bo­
gacki. Bydgoszcz. Św. Trój­
cy 30. Przyjmuje od 10—12
i od 3-4. (2.4

Pletole?
Przy dogodnych

warunkach polecam:
kompl. ladalnie. sypialnie,
kuchnie jako też pojedyn
cze meble, szafy, stoły,
łóżka, krzesła. kanapy,
fotele, biurka, lustra, salon
mahoń. 1 inne przedmioty
Piec,howiak, Długa nr. 8.
W IG51 (18573

Wy tona :ę
eleganckie suknie balowe,
wizytowe oraz kostiumy i

p(aszcze po cenach przy­
stępnych. L. Grabowska
Sw Trójcy 22 b. IV pm. 1.

-2U

TOME
Najtańsze źródło zakupu
kompletnych )adalni. po­
koi męskich, sypialni, ku­
chni. oraz mebli pojedyn­
czych 1 wyściełan,ych so­
lidnego wykonania na do­
godnych warunk. poleca

ignjcy Cra nert,
Bydgoszcz.

Dworcowa 8. Tał. 1921.

Karbowanie

plisowanie
w deseniach najnowszych
i 11 er jzkowanie wykonuje
szy l,ko i po cenach

najniższych Pliso-
wnia sukien damskich, ul.
Gdańska 58, Śniadeckich
nr. 24, przy Placu Pia­
stowskim, ul. Dworcowa
nr. 95a, Jagiellońska 4,
skład kapel, Garbary 18.

Materjal może być pocz­
tą przesyłany, (219

Eleganckie
kostjumy maskowe wypo­
życza, ul. Ossolińskich 10,
II ntr, nrawo (naprzeciw
gazowni). (134

i klasa
obuwie boks 16 zł., lak 24
zł. , robocze 15 zł, poleca
pracownia Okolę, Cheł­
mińska 1. (176

Parali!
na bale maskowe. do­
piero wykonane, wypoży
cza tanio Deui’ter. Król
Jadwigi 5. (F-8849

Rowery
maszyny do szycia, cen­
tryfugi, maślarki i broń
na odpłatę w ratach 9—12

miesięcznych poleca A.

Bojanowski, Toruń, Now’y
Rynek 26. Ilustrowane
cenniki wysyłam za na­
desłaniem SO groszy w

znaczkach pocztowych.
(29141

buatt e

wszelkiego rodzaju po naj­
tańszych cenach. Przymuję
za nówienla. Naprawiam
obuwie Wypniewakl. Plac
Poznański nr. l% narożnik

Kordeckiego, (216

^Sprzedałe |jg

12 mórg
z masywnem zabudowa­
niem 2 800 zł. na sprzedaż.
Sokołowski, Plac Wolno­
ści 2. (F-f6

Dcm
1 piętrowy !narożnikowy)
z restauracją, w śródmie­
ściu Bydgoszczy 14 OOo zł
Dom 3 piętrowy z intere­
sem w dobrym punkcie
20 000 zł. Dom 2 piętrow y
przy rynku i tramwaju
13.000 zł. i mies?kanie za­
raz do objęcia, Zgłoszenia
do biura Pogoń, Dworcowa
nr. 80. , telefon 18 15

V\ieiki wybór
domów, gospodarstw, fa­
bryk, młynów i wil ko­
rzystnie do nabycia.
, Stella’, Dworcowa 64.

(F-63

Młyn
parowy w uoo ym położę
niu. w pełnym biegu, pt zs­
iniał 150 centr. na dobę,
za niską cenę 73 000 na

sorzedaż. St. Wawrzyniak,
Bydgoszcz, ul. Bocianowo
nr. 27a. ,90

Uom
z wolnem mieszkaniem i
skład tanio do nabycia
Sokołowski, P!ac Wolności
nr 2. F-4

Dom ?
III piętrowy z ot 1 cyną, du­
ży ogród owocowy, za go­
tówkę na sprzedaż Pośre­
dnictwo wyk uczone. Gdzie,
wskaże filja Dz Bydg.

(-94

Sprzedam
domek i 2 morgi ziemi
przy mieście Bydgoszczy
Adres wskaże Dz. Bydg.

(203

Wiła
z ogrodem or,,z dom miesz­
kalny piętrowy, 9 m"ess
kań, budowane w 1923 r.

w dobrem po!ożeniu. razem

iub pojedynczo zaraz ca

sprzedaż. Ruchliwe miasto

powiatowe w Poznańskiern.
Cena i wpłata podług ugo­
dy Łaskawe zgłoszenia do
Dz. Bydg. pod ,Spieszne"

i2;O

Skład
z mieszkaniem 2 pokojo-
wem przy ul. Gdańskiej
z urządzeniem za 3000 zł.

sprzeda Nowakowski, ul.
Dworcowa 69. (P’-( 6

Go pcdarstwo
45 mórg dobrej ziemi czę­
ściowo z inwentarzem z

powodu stosunków iann!ij-
nych zaraz tanio na sprze­
daż. Osób zgł. w agentu­
rze Dz Bvdg. w Koronowie

U Byd oska 11 (151

Dera
3 pokojowy. 2 ’/j morgi
ziemi przy Bydgoszc.zy, za

5 000 z! sprzeda Nowakpw
ski, Dworcowa 69. (F-67

Składy
z towarami i bez tanio na

sprzedaż. Sokołowski, Pi .

Wo’ności 2. F-3

Młyn
par iwy, 3-pięiiowy, 2 pa­
ry waicy 800X300, 2 ka­
mienie, automatyczne u-

rządzenie, przemiału 150
ctr. , w mieście powiato-
wem, za 70 tys. zł, przy
w piacie 40 tys. zł na sprze­
daż. Nowakowski, Byd­
goszcz, Dworcowa nr. 69.

(F-68

!nłeies
fryzjerski dobrze prospe­
ru.jący z mieszkaniem

sprzedam tanio z powodu
innego przedsiębiorstwa.
Of. pod ,Interes’ do Dz.

Bydg. (182

S mochód
(limuzyna), 4-osobowy,
marki ,Citroen”, w bar­
dzo dobrym stanie, typ
1926, gumy now;e, nie­
drogo na sprzedaż. Wia­
domość w filji Dz. Bydg.,
Dworcow’a nr. 2 . (E-97

Maszyny do pisan’a
używane, kupno, sprze­
daż, St. Skóra i Ska. ,

Bydgoszcz, ul. Gdańska
nr. 163, Tel. 1175. (26334

Krzesło
na kółkach dla chorych na

sprzedaż uł. Wrocławska 5.
1 piętro (181

Sprzedam
f’uzię tnjsHwsi,d, 18 cal.
bezkurkową w bardzo

dubiyrn st- nie, z iutera
Ictn. Zgłosz. ul. Pomor­
ska 57. I ptr. pr. pomię-
izy 4—6 godz F45

Szafa
do książek (orzech.) , urzą­
dzenie do składu i wiele
innych rzeczy tanio na

sprzedaż, Pod B!ankami
nr. 14. (139

Euzia

bezkurkowa, sztucer z lor­
netką, z powodu wyjazdu
korzystnie do nabycia.
Wilczak, Na Wzgórzu 60.

(185

Duża
maszyna krawiecka, do

szycia cholewek, dobra
na sprzedaż. Na Wzgó­
rzu 47. (197

Wifeter

oryginalny, do młócenia

Kończyny i garnitur do mfó
cenią, parowy Marśzala 60

są na : sprzedaż. R. Przy
bylski, Damasławek. (b7

A,
Płaszcze

ubrania miarowe męskie
po bardzo niskich cenach
z powodu likwidacji na

snrzedaż. Dubis, Długa 19,
II ptr. (36

Sprzedam
tanio maszynę do szycia
i dw’ie pierzyny. Dutkie­
wicz, Sw. Elorjana nr. 16.

(F-99

pec
żelazny, duży, wewnątrz,
szamotowy, w dobrym
stanie, tanio na sprzedaż.
Promenada 11, I p,, go­
spodarz. (F-100

Sypialki
szafy, ló:;ka 1 kuchnie ta­
mo na sprzedaż. Dwor­
cowa 91. (167

S? mochód
ciężarowy, marki Daim!er
0 sile 35-PS, nośności 4l,2
do 5 ton, na sprzedaż"
Wiadomość ,Cerealia"
Chełmża, telefon 7. (29278

Sprzedam
meble 00 kawiarni lub
restauracji. Chrobrego 13,
III ptr. lewo, 1 wejście.

(180

Korzystnie
d!a stolarzy sprzedam dwie
heblarki z kompletnem rze­
miosłem różnych innych
hebli. Wszystko w bardzo

dobrym stanie. K . Arszyń-
ski, Chełmno, nl. Rycerska.

(204

Maszyna
do pisania tamo na sprze­
daż. Cieszkowskiego 15,
I ptr. prawo, (F-107

Iresowaną
wilczycę roczną sprze­
dam tanio. Wiadomość ul.
Jagiellońska 61 u dozorcy.

(226

Kró ki
białe angora na sprzedaż.
Duszyńska, Sniadeci ich
nr. 20. (220

Fretki
sprzedam. Wieczorek, Se­
natorska 9. (223

Sprzedam
korzystnie konia irolwóz.

Zgł. ul. Reja 1 podwórze.
(F-82

K_s=Ji

Kapię
lub wydziei zawię zaraz

dom mieszkalny z chle­
wami i ogrodem. Zgł.
do filji Dz. Bydg. nod
,C. 45". (F-72

Woików
używanych, jutowych lub
papierowych poszukuję ce­
lem kuDua. -— Oferty pod
,Worki4 do filji Dz. Bydg.
Dworcowa 2. (F-93

Dom
czynszowy w centrum ku­
pię. Pośrednictwo wyklu­
czone. Oferty do Dz. Bvdg
ood ,P. K.a (222

Baczność
Bielawki lub Szretery, po­
szukuje kupna ziemi od
4-12 mórg. Spieszne zgło­
szenia do biura ,Pogoń’,
Dworcowa 80.

EC=O]
Klasom wyżs?y.n

udzielam korepatycyj,
przygotowuje do egzami­
nówzklasi,6ińama­
turę. Za skutek gwaran­
tuję. Rutyna, uniwersy­
tet. Wileńska 10, II p.
lewo. (F-59

Koreo ?ty tor
władający rykiem nie-
mieckim potrzebny do
dwojga dzieci z Ul-ej kla­
sy. Bielawki, Senatorska
hr. 6. (F-87

Ana e stieeo

lekcji konwersacji udzie­
la systemem Bwhtża nau­
czycielka z wieloletnią
pr- ’?tyką. Gdańska 147,

I p. iewo_ od 5-7.
(8873

Stltf etit
V semestru, wyższej szko­
ły handlu vej w Warsza­
wie, udziela korepetycji
i lekcji. C ’robrego 17,
Cenzartowicz. (J 14

Nowy 6ars
modniarski rozpoczyna
się w szkole modńiarskiej
Śniadeckich 2. (F-75

laelccyj
stenografji uuz dam ta­
nio. Pod Blankami 14. (188

atenogrjłtji
yyucza dermo, listownie
Redakcja btenografa Pol­
skiego, Warszawa, Szczy
gla 12. "

(27571

Stolarzy
i pokera na stałą pracę do
n ,ebb ,orni-rów, . przyjmie
Stolarnia ooiina 24. (137

Pomocnika
młodego 1 pilnego poswu-
ku e s:ę od 1 lutego 1927
r. Świadectwa i oferty na­
desłać pod warunkami: ję­
zyk polski i niemiecki oraz

narzędzia L-eon Pilarski,
zegarmistrz i jubiler, Puck,
Rynek 58. (74

Dzie’nego
pomocu’ka fryzjerskiego po­
szukuje Dahler, ul. Het­
mańska 19 (198

Do i|acowni
Introligatorskiej poszuki­
wany czeladnik;, uczeń,
uczennica. Nitecki, To­
ruńska 181. (183

Pomocnika
fryzjerskiego poszukuje
zaraz. Piotrowska, Łabi­
szyn, Rynek. (19(1

Dziefii ago
pomocnika fryzjerskiego
poszukuję zaraz. Gniat-
czyk, Gdańska 154. (F-76

Służąca
z własną pościelą potrze­
bna. Pfómenada 3, III ptr.
prawo. (202

Uczennice
do kroju haftu i kapelu­
szy potrzebne. Grunwaldz­
ka 130. (177

Pierzyną
na sprzedaż. Gdaćką 38.
II p. prawe, "93

Poszukuję
majątek 400 morgowy 1 2f0

morgowy, jak i rozmaite
inne celem szybkiego kup
na, R. Jan leki, Bydgoszcz,

kich 20. (178

Służąca
umiejąca dobrze gotować,
z dobremi świadectwami,
do wszystkiego, potrze­
bna. Zgł. od 8-5 u So-
zaóskiej, Dworcowa 78.

(F-88

Gospodynią
lub służącą do wszystkich
prac domowych przyjmie
od 15 stycznia starszy
wdowiec. Wiadomość ul.
Promenada 11, I p,, n go­
spodarza.

"

(F-101

2 garaże
pojedyńrze każdy zamyka­
ny w śródmieściu do wy­
najęcia Zgłosz pod ,S 40z’
do filji Dz. Bydg. Dworco
w’a 2. (F-84

KMieszkań a

2 pokoje
umeblowane z kuchnią
zaraz lub od 15 stycznia
do wynajęcia. Wawrzy­
niaka 2. (195

Uczeń
stolarski, może być z wio­
ski, potrzebny. Pomor­
ska 22/23. (F-98

Dziewczę
uczciwe do dzieci i prac

domowych potrzebne.
Adres wskaże Dz. Bydg.

(192

gM Pasał? swt.

Skromna
panienka umie’ąca szyć
posznintie posady do dzie­
ci. Adres wskaże Dzień.
Bydg. (193

Syn
uczciwych rodziców po­
szukuje miejsca jako li­
czeń fryzjerski. Żął. do
Dz. Bydsr. pod ,Uczciwy
R. S. 101”. (221

Czcladn k

młynarski, z dwiiletn ą
oraktyką obeznany z

wszeikiemi maszynami i

reperacią oa?ziikuje z no

wodu zm anv właściciela
"d 15 i 27 r jakieik,;i-
w,eknosalv Zgł.d)Dz
3ydg. pod S G (80

Dz elna
stenotypistka poszukuje po­
sady. Wypożyczy 2000 z?
udziela lekcji muzyki ()P.
pod ,Stenotypistka4 do Dz

Bydg. (7ć

Gospodyni
młoda poszukuje posady u

samotnego pana lub jako
kawiarka. Adres wsk. filja
Dz Bydg. (E-92

Młynarz
żonaty poszukuje posady

araz lub póż(rei Mogę
zło yc 1000 zł. kaucji i

przyjąć posadę samodziel­
ną. Zgłoszenia przyjmuje
Feliks Tateśka, Tczew.
Ogro Iowa 12. (2?8

Gcsr,odynS
kucharka pemnit posady
od 15. styczn a Zgłoszeniu
do Dzień Bydg. pod ,Ku
chatka Od". ,20ó

Pielęgniarka
wychowawczyni niemowląt
z dobrem! świadectwami,
poszukuie posady eenwtl.
wyjedzie. o’erty pod ,Wy-
"howawczyai Wa do Dz.
hyjg.

’

(200

Ekspedient
dzielny, z ó-leuuą prak­
tyką kupiecką, poszukuje
posady inkasenta, podró­
żującego, magazyniera !nb
podobnej. Świadectwa
bardzo dobre. Łask. zgł.
upr. się pod .Dzielny 19”
do Dzień. Bydg. (ib(S

j|^ Otierżstwy

Dc wynajęch
ubikacjo nadające się na

fabrykę lub warsżtaty.
Bliżs-zych informacji u-

d-/ieli Feliks Słomski, ul,
Wysoka nr. 3, - 4. (168

W Starcsarozia
irBeScie powiatowym, gd -z;e-
zoajduje się Sąd Okręgowy,
woiśko. wiele pi-zetpysłn.
z bardzo ożywionym’ ni

chem handlowym, jest za

raz skład do wycajęca. w

oailepszem po’ożenm przy
rynku, nadający się do kuz-

dego przcdsiębioistwa Łas

kawę zgłoszenia do Dz en.

Bydg. pod ,A. 175". (174

Poszukuję
dzierżawy gospodarstwa
rolnego, na którą sterczą
2000 zł, Qf. pod ,Dzier­
żawa"’ do Dz. Bydg. (140

Kuźnia
z mieszkaniem w dobrym
punkcie do wydzierżawie­
nia. Grunwaldzka 122,

(29810

2 mieszkań a

8 pokoje z kuchnią do wy­
najęcia. Dzierżawa za rok
z góry od 1. 2 . Grunwaldz­
ka 141. (179

2 pokoje
i kuchnia, 4 i 5-pokojowo
mieszkania do w’ynajęcia.
, Stel!a’, Dworcowa 64.

(F-62

Zam ana mesz tan?a
Grudziądz na Bydgoszcz.

Zaroi-nie me 5-pokOiOwe
mieszkanie Z wazclkiem
komfortem przy jednej z

gł. u ie w Grudziądzu na

takie same lub mniejsze
ew. S-pok. i fc,achnia) w

Bydgoszczy i to od 15. 1.
27. Iub później. Of. upr
się do ftl}i Dz. Bvdg Dwor­
cowa 2, pod ,Zamianaa

116

1XHEOI

Podz iękowań e

Składam serdeczne Bóg
zapłać p. Antoniemu Bo­
gackiemu przy ulicy Sw.

Trójcy 30, który mnie
wyleczył ziołami na płu­
ca i upadek sił. Wybacz
panie Bogacki, że ta!i
późno dziękuje wraz z ca­
łą moją rodzina; a to je­
dynie dlatego, że nie by­
łam pewną mego zdro­
wia i lekarzy myśląc, że
to iest chwilowe, ale dzi­
siaj upływa z górą 8 mie­
sięcy i czuje się być zu­
pełnie zdrow’a, za co skła­
dam jeszcze raz ,Bóg za­
płać’. J. Drozdzikowa,
ul. Szubińska (kosz”ryn-

Posznknję
ubikacji, nada ącej eię na

warsztat stotarski. Oferty
do Dz, Bydg. ood sWar-
BStaŁ’. (22c

Mieszkania
3 pokojowego z Kuchnią,
wprost od gospodarza po­
szukuję od lo. 1 . 27 lub
późnie,j. Oferty z podaniem
warunków do fiiji Dz!( :i

Bydg. ni. Dworcowa 2.

pod ,K ’. (115

Mieszkanie
kupię z iueoiaini w

lipszym domu, 9-4 pok.
Oferty do Dz. Bydg. pod
,Borta 5’. (29794

dowlec

katolik, Wielkopolanin lat
40, z 2 dziećmi, przemy­
słowiec, posiadający swo­
je przedsiębiorstwo i kom­
pletne mieszkanie o 3-ch
pokojach, w mieście po­
wiatowym, poszukuje żo­
ny. Panie iub bezdzietne
wdowy w wieku 28—Ł5 lat,
które posiadają cośkol­
wiek majątku, raczą swe

oferty wraz z frtografją
złożyć do Dz. Bydg. pod
, ISS’. Rzecz traktuje się
bardzo poważnie. Dyskre­
cja zapewniona, (153

Mieszkanie
3 pokojowe przy Gdańskiej
zamfeB"ę na 8-4 pokojowe.
Zgłoszenia pod ,W , G .’ do
, Far’ Dworcowa 72. (F-234a

Mieszkanie
3 pokojowe przy u!. Dwór

cowej do wynajęcia. ,Ko
smopolit’ Pomorska u F-l14

Mieszkanie
3 pokojowe Z Kuchnią, z me­
blami, z powodu wyjazdu
oddam - u!. Dworcowa 64.
II. p. lewo. (F-103

Pokój
nmebl. do wynajęcia. PI.
Poznański 18, II ptr. pra­
wo. (208

Pokój
umebl. do w’ynajęcia, nl.

Cieszkow’skiego 14, II ptr.
prawo. (207

Pokój
z utrzymaniem oddziel­
nym wejściem do wyna­
jęcia. Garbary 17, II ptr.
prawo. (191

Pokojn
umebl. p . )szusuje zaraz

fo!idny pau. Of. pod ,13”
do filji Dz. Bydg. Dwor­
cowa 2. (F-71

Pokój
do wynajęcia. Gdańska 107.

(29805

Poszukuje
się 1-2 pokoi uiuebiowauych
e niekrępu ącem wejściem,
w lepszym domu z utrzy­
maniom i tortepian-m dla
inteligentnego pana od 1. 1 .

Oferty do filji Dz. Bydg,
Dworcowa 2. pod ,K. 44"

Pani
prowadząca krawieczyznę,
poszukuje w centrum 2-3

pokoi utneblowanyen lub
próżnych na I piętrze. Of.
pod ,Krawieczyzna’ do

fiiji Dzień. Bydg., Dwor­
cowa 2. (F-58

Pokój
dobrze umebl. do wynaję­
cia. Gdańska 53, ptr, Do-
bratz. (57

Fokój
umeblowany do wynaję­
cia. Paderewskiego nr. 7,
II p. lewo. (F-104

(S1i , focćleg
^wynajęcia. Siegler,

, ak, Wincentego Pola

(196

Hrzysto’na
panna, lał 24, blondynka,
krawcowa, posiadająca
całkowitą wyprawę, pra­
gnie poznać lepszego pa­
na w ee!u matrymonial­
nym. OŁ pod ,78 M.’ do
Dzień. Bydg. (187

Kawaler

poszukuje sympatycznej
panienki, mitego charak­
teru, do lat 22,. celem
późniejszego ożenku. CL
możliwie z fotografa, któ­
rą się zwraca pod słowem
honoru, do Dzień. Bydg.
pod ,Zaraz’, (184

3C0 zł ffl s ęcznie
oraz 20 ’/0 udziału w zy­
skach otrzyma wypoży­
czający firmie solidnej
15.000’zl. Zgłoszenia pod
, Feniks” do Dz. B. (194

1000-1590
dolarów’ potyczk’ w prze­
liczeniu na gospodars wo

180 morsowe pod Korono­
we,m , poszukuję na kilka
at na hipotekę. Zg(os/enia

pod ,A. B ’. do Dzienmka
Bydg. (i 28

Zgsb!sną
książeczkę wojskową na

nazwisko F’ranciszek Racz­
kowski unieważniam. ( 32

Nagrodzę
za odniesienie białego ha­
ftowanego szalu zostawio­
nego w zamochodzie dnia
2.1. na 3.1. Litewska5, Bie­
lawki. (E-S -’

dnia 30. XII. 26 r. złoty
okrągły kolczyk. Łaskawy
znalazca zeehce zwrócić
za wynagrodzeniem. A .

zezepańska, Dr. Emila
Warmińskiego 15. (F-47

Przystojna
blondynka, lat 25. z do­
brej rodziny, posiadająca
2000 zł, pragnie Zawrzeć
znajomość z panem celem
zamążpójścia. Wdow’iec
niewykluczony. Of. pod
.Serjo 120” do Dzień.
Bydg. (1C8

Legib macne

wojskową na nazwisko
Me ssner Ignacy unieważ­
niam. Meissner, st, przód.
P. P. (55

Ostrzegam
, r/.ed kupnem damskieco

futra-karaknly trzyćwiercia
z niebieską poiszewką,
oraz złotych ko!c’,yków z

obrączek ślubnych z mono­
gramami M. B. i A. D 18J7
skradzionych mi dnia 2 b
orzez służąca Kazi m”
fanko vsną. Stefan Len
dowski, kier, szkoły
Irzebczyku, powiat
miński.
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OsSflseOaSeessra sSc; jako

mgwoltaf
I I,dDKinT. pi!J Oli!? -’SSlSlMiSfej St It

F ;s’

Marnie? ssargc? eacawaBfiMeacfceess
przeniosłem ze Żnina

(§So
u!. Hermana Franksga nr. 2, li piętro

obok placu Teatralnego. Telefon 1724.

Adwokat V. KStlsSaessBwafeeswFsSfiS.

BANK BYDGOSKI
Tow. Akc.

zaprasza swych pp. akcjonarjuszy oraz sympatyków na

zebranie mformacyjne
do Resursy Kupieckiej, ul. Jagiellońska nr. 25

w pic^teH, dnia 7 b. m. o godz. 65/2 wieczorem
celem omówienia formy dalszego istnienia Banku. (172

Oczyszczony

żwir
(M!es)

ziarnkowy 2- 3 mm

. 3-12 .

. 12-30 .

. 30-50 .

oraz piasek dla form
w odlewniach dostar­
cza z nadbrzeża Wi­
sły łodziami jako też
wagonowo ze stacji
Fordon (23935
’-A . WSC8CS2EC5^.

parowa cegielnia,
Fordon - Wisła.

Telefon 5.

Przezacnej
;j. Kaźmierze taatejfii.
sldaiinin iniblicziip i go
race podziękowania zn

doponinfcetne w egz,aminie
maturalnym i za dóbr-
Jej serce. W.N.

(SS

Jelitfa

wołowe i wieprzowe.

ScfiBWRfi ’F .

ul. Dworcowa nr. ISd.
Te!. 282 (28500

Ilustrowana

Encyklopedia
Jana Jurjewtcza

ukaże się z pocz.ątkiem 192” r.
Całość obejmie 1600 stron 4C0
ilustracji. Prenumerata kwar­
talna za 13 zeszvtów st. 3.90.
- Adres wydawnictwa: Ura­
dź ądz. ui. Nadgórna 4n. U-6

Termin odnowienia do IV. klasy kończy się
7 stycznia, (277

FS, RefęWSlda Dworcowa 17.

Sprzedaż przymusowa.
Ba a 6 stycznia o godzinie 12-ej sprzedawać będę

W Oporcwie (25e

S sstyfe bydła
i .20 świń

najwięcej dającemu za gotówką.
dE^:ifewScas. kom. sąd. z poi, w Łabiszynie.

Mszana
poczta Halki powiat Brodnica

urządza w dnia 13 stycznia 1S27 r. o godzinie 10-tej

ii? sa U!Bowe terno użyto.
Bliższe szczegóły w Rynka Drzewnym", wycho­

dzącym w pierwszych dniach stycznia. 283

Pszsśs!Sęm’S’ig Ksaefilus^sia2caRigg,

Pafiiiwawt Mtfei(iwi Żifefen p. Bssisiiiaiiiss
sprzedawać będzie przez licytację wa Kfłorek dnia
18. I . hr, od godz. 9 pocz. ca salce p. Miku!skiegs
w Żołądowla
l§§ m’ bsiuścu ll/IV Sc?, z roku gosp. 1927
z leśnictwa No-wytnostek, wyłącznie na potrzeby loka !ne,
oraz 309 sztuk drąg użytk. 19/111 (okorowane)
z leśnictw Jastrzębia

i drewno opałowe z roku gosp. 1926
s całego nadieśnictwa, z dopuszczeniem handlarzy. (239

Pańslw. HsdlBSnicfwo GoląSislt
poczta Cekcyn Polski, powiat tucholski

sprzeda w drodze submisji

0 1483 s;3 Mli:ta uiMyegi HI H,
i 014331’ Sflpalnlatów MSB. I-II U. 2 ci(f r. usi.H27

Pisemne oferty należy wnieść do Nadleśnictwa do
dnia :C. I. 1927 godziny li-te]. Bliższe szczegóły
w ,Rynku Drzewnym11 nr. 1 z dnia 3. bm. (237

Nadleśniczy Paftstwowy.

filsfimHiteMn Konsfanc]swo
poczta Golub, pow. Wąbrzeźno.

na dłużyce sosnowe 2229.67 m’ 1 do IV kl. z tegorocz­
nych zrębów odbędzie się w dniu 15 stycznia 1327 z.

Bliższe szczegóły w ,,Rynku Drzewnym".

262 Ko?f loeSmSCWh

MARMUR
Objąłem przedstawicielstwo

fnw ?ohió Zakiasf Ohrafiiaaia itorm iSzkła, Katowice

prawteiiy marmur
^BbSotsxc

- ecfioairl
pierwszorzędnej fabrykacji, polerowany, przej­
rzysty, kanty owalne, po cenie bezkonkurencyjnej

i dostawą na miejsce, każdego rozmiaru
zawsze na składzie w firmie

Ignacy Sraj!isr! - Barn Mebli
Bydgoszcz, Dworcowa 8 - telefon 1921.

9fa czas karnaroałoroy
polecam 10 mie!kim royborze

SKaski ra !Kapy po Serpentyny ra SKonfelli i ł. p .

Skład fabryczny 217

Władysłaro !Kaptur.^Bydgoszcz
ul. Qamir,a 2 Bydgoszcz telefon 720

Kosfjamy masfcowe, perakl,
artykuły Karaawatos?e

w wielkim wyborze.
W. Owtoynsaa

afifiesB Ó’www-zow’as ras’. SS

najkorzystniej z magazy­
nów w Bydgoszczy,

ul. Herm Fiau ego 1P,
Kotomierza i Pruszcza

koło Sydgossczy

OWiy tylnie
tfirae r/o

Maknchy nepakawe 42%
Makachy słonecznikowe 50%
Makuchy słonecznikowe niela-

is 36%
Make §mMaiia 50-557o
Make rybia 6C-S5%
W mięsną

ói bydl^a

U1 Maran
Spałdz. Roln - Handlowa

z odp. ogr.
Telef. 335.

28223

Zeafcgce
i wszelką inną dziczyznę
kupuje po najwyższych
cenach F Ziółkowski,
eksport dziczyzny, Byd­
goszcz, Koście.na l!. Pe­
leton 1895, 225. (29738

Kuple

15 Berów
150 owiec
f/ru’" wełnistych. Zgło­
szę) a (F-108
Hiab.uwo pow Sierpc,

W iś 3tvsu,

29450

Zakup ś sprzedał

słoto, srebra

oraz wszelkich arty ku­
rów w tan zakres

3492j wchodzących.

Stolarzy
na meble tylko cz.ystą
pracę poszukuje (29051

G. Habermann,
fabryka mebli,

Unji Lubelskiej 9-11.

Poszukuję zaraz 2młod­
szych (148

j,.

ZaRtad Graficzny i
HAMAN (Si. SACHS

Bydgoszcz, ul. Gdańska 157

Litograf)a - drukarnia - introligatornia

Wykonujemy wszelkiego rodzaju
etóflBSafissdąB Ś c^srasaaa.

S?ecJotnoK: etykiety czekoladowe, allokolowe i isue.

Ceny konkurencyjne.
— — Wykonanie fachowa i pierwszorzędne. -------

Hipofeh! ineiiwt)!

krajowe i zagraniczne
prowadzał..—

ega;S’i dla dłużników

SswasBwaSes fi umtjkc_
^uimele tfas-
iriwis

_______ ___,_____ wierzycieli
Edmund Suwalski, Bydgoszcz
ul. Śniadeckich nr. 2. Telefon 5-90.

Poszukuje się kupna za gotówkę:

suszarni i te- Ska !or!ców
do odwożenia od prasy.

Zgł. przyjmuje: Jtassssa Wieleba,Aseglelnia
(284- Soieo Kujawski.

tó!ser’a fali
tanioW !ni l?JS20 K ”"p’m "S

,-śiii Sik! !,”yDeoU40ŁŁ ,,

Maszyny komp!etne sprzeda korzystnie B-

titmu. Mmm, mraa W"yAsL

Szan. Czytelnikom ,,Dziennika Byd­
goskiego14 w Janowcu podajemy do

łaskawej wiadomości, iż z dniem 1-go
stycznia 1927 otwieramy w JanÓWCU

agenturę
,,DZUNNiKA BYDGOSKIEGO"

rr 19. j§sgtóowsSfiej
Skład papieru — Księgarnia

pow. Żnin
ul. Kcyńska 90.

Przyjmowanie zamówień na abonament.

Codziennie popoł. najnowsze Dzienniki.

(2S858

Wagi
kuchenne
t rozorcoroana

roogi
stołoroe

poleca

Selartsfiali
Przyjmuję tinio

II

tarcia.
Także tarcie podług listy.
Drzewo tarte w różnych
gatunkach, sosny i drze­
wo liściaste, stale na skła­
dzie, oddaje (81

Sntl F.esstl lat!ał
Dąbrowa Chełmińska

powiat Chełmno.

IcIcSo!ni tost. 2

Skóry
podeszfowe

’wwBtferaecBnnfise
oraz wszelk!a przybory
szewckie poleca po ce­
nach konkurencyjnych

Wawnyniak i R]tói
handel skór

ul. Sienkiewicza nr. le.
Zakup wszelkich skór

surowych. 267

Olei
|ffR4BcaSmv jasno-
żółty, świeżo prasowany
i pierwszej jakości poleca

Antoni P liński,
oddział fabryka oleju ja­

dalnego Bydgoszcz,
Nowy Rynek 9, tel. 407 .

ł d§a

zakład zegarm - złotniczy
!sw. sso.

CII

Zgł,;się u L. SaferafisMeoo
obw. . mistrza kominiar­
skiego w Brusach pcnw.
Chojnice.

’

148

Zdolny rysownik
(Ilustrator i karykaturzysta)

otrzyma stałą posadę na dobry h warunkach.

Oferty z próbami samodzielnych rysunków
przesyłać należy do redakcji , Dz ennlka Bytf-
goskiego". Ewentualne koszty przesiedlenia
będą zwiócone. (29453

OsefietSiraeetóo

dara^hiigo fryzjgra(R?)
poszukuje natychmiast iub później

Sst. Jafetoisslfii
Bydgoszcz, ulica Niedźwiedzia l.

monterów
wyspecjalizowanych w remoncie młocaró paiowych oraz

kotlarzy-spMjaJis:ów
poszukuje zaraz

iDBwmławska Falryki tei?n Soiiitutii Tl
Inowrocław, ul. św. Ducha nr. 27.

Mieszkanie przy fabryce. f26l

of;"iU :t: fachowca drzzwnsgo
obeznanego z eksportem (kopalu,aki). biegły w kore­
spondencji polskiej i niemieekiei. piszący również na

maszynie, lecz nie koniecznie. Zgłoszenia z odpisem
świadectw oraz podaniem pensji pod ,,Eksport drzewa”
do Dziennika Bydgoskiego. (29291

Cech obumniczy ro Bydgoszczy
urzqdza

zabatoąkarnqiDałoreq
n niedzielą dnia 9 słyćan a 1927 r.

na sali ,,Stara tdyćgoszcz" przy ulicy Grodzkie!
((Rybi (Rynek)

Zaborcę urozmaieq nadzroyczalne niespodzianki.
9oczqłek o ęodzinie 6-iei roieczorem.

Gzysty dochód przeznaeza s:ę na cele dobroczynne.
70) Zarzad Cechu obuiun czego.


